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„Niema nadziei 
na deszez! 


Susza daje Się coraz więcej we 
tnaki, Daremnie rolnicy gwyciąga- 
ją szyję, wypatrując chmur na wi- 
inokręgu: lazur nieba  przetykają 
zaledwie baranki obłokówe 

Całą Europa środkowa jest w 
lalszym ciągu pod wpływem wyżu 
baromętrycznego. Ciśnienie w Pol- 
sce z dnia ną dzień nieco wzrasta. 
Płytki niż, leżący nad Bałkanami 
mie ujawnia najmniejszej tendencji, 
aby przesunąć Się na północ, w kie 
runku Polski. 

Ostatnia nadzieja na deszcz — 
niż leżący między Islandją i Angiją 
»— od dwuch dni wypełnia się i za- 
nika zupełnie. A słońce pali, wysu- 
szając coraz głębiej spopielałą zie- 
mię. Całe szczęście, że dość ehłod 
pe wiatry z północy orzeżwiają po 


wietrze. 
Dziś spodziewać się trzeba w dał 
srym ciągu pogody dość słonecz- 


nej i umiarkowanie ciepłej o sła- 
bych wiatrach północnych, 


Pomnik 
marsz. Piłsudskiego 


odsłonięto w Wilnie 

Z Wiłną donoszą; 

W dnin wczorajszym na placu 
koszar I brygady, 5 pułku piecho- 
ty legjonów przy ul. Kalwaryj- 
skiej, odbyło się odsłonięcie pomni 
ka I-go Marszałka Polski Józefą 
Piisudskiego. Odsłonięcie pomniką 
było głównym momentem uroczy- 
stości święta pułkowego obchodzo- 
Jego wczoraj i dziś. < 


Ford w Gdyni 


Z Warszawy donoszą; 

Zarząd fabryki samolotów For- 
fa przysłał do Gdyni swych przed- 
stawicieli celem rozpoczęcia roko- 
wań z zarządem miasta yy Sprawie 
budowy wielkiej fabryki montażo- 
wej samolotów fordowskich. Fa- 


bryka ta miałaby obsługiwać cały | 8 | 
europejski eksport samolotów pro | 


dukcji Forda, 


Sfrejk robotników 


przeciwko ubezpiecze- 
niom społecznym 


MARSYLJA, 5. 7. (PAT). Jak 


donoszą z Port Louis (wyspa Mauri 
tius) robotnicy portowi, należący 


do syndykatów, postanowili zorga © 


nizówąć strejk, jako wyraz prote- 
stu przeciwko sumom, odliczanym 


z poborów na podstawie ustawy o |% 


Czy se 


Sensacyjne pogioski, 
oficjalnie mie 


ły, zawożąc prezydentowi Rzpłi 
rozwiązujący obv- 


nia się z Warszawa, efiejalne- 
go potwierdzenia tej wiadomo- 
ści mie udało nam się uzySkać, 

Rozwiązanie sejmu i senatu 
byłoby dzisiaj jedyną drozą, 
umożliwiającą rządowi pociąg- 
gnięcie do ofpowiedzialności 
sądowej mposłów 1 senatorów, 
którzy brali udział w kongre- 
sie Nepi wę żę bez zwracania 


Wezoraj , w późnych godzi- 
nach wieczornych rozeszła Się | tej dekret, 
w stolicy wiadomość, iż sejm i | dwie izby. 
senat zostały rezwiązane de-| Politycy ci, zazwyczaj do- 
kretem prezydenta Rzplitefj. brze poinformowani, dodawali, 

Politycy,  kalportująey że ogłoszenie dekretu nastąpi 
jeszcze dzisiejszej nocy, a naj- 
dalej w ciągu niedzieli. 

Aż do zamknięcia numeru, 
TĘ kap i O. 


te 


wręcz Sensacyjne wieści, twier 
dzili, że w godzinach popolu- 
dniowych premier Sławek i mi 
nister Prystor udali ło 


-DDZ godziny [U powietrzu! 


imponujący rekord ilofmiczy braci Fumier 


kańórujcha SolachcZAć 
polwicrdzomo 
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się o wydanie do plenum ish, 
gdzie o większość dla wydsam . 
byłoby bardzo trudno. 

Z drugiej strony jednak sfe- 
ry dobrze poinformowane - 
twierdzą, że rozwiązanie sejmu 
pociągnąć za sobą musi rozpi- 
sanie nowych wyborów, a rząd 
nie jest jeszcze do kampanji 
wyborczej dostatecznie przygo 
towany. Istnieje wreszcie ewen 
tualność rozwiązania Sejmu 
bez rozpisania wyborów, eo je 
dnak wtajemniczeni w zamia- 
ry rządu uważają za wyklucza 


ne. 
Poztoski, obicgające Warsza 
wę, podajemy zy obowiązku 


NOWY JORK, 5 VII, (ATD). Nie licząe setek nagród ud |a lotaicy po wylądowaziu led- dziennikarskiego, oczeknjac z 


W uzupełnieniu wiadomości z różnych firm, fabryk samola-|wie zdołali Się przedostać 
Chicago. donoszą, że- bracia tów i motorów, Hunteęfowie 6- | przez tłum oczekujących kan- 
Hunter zostali zmuszeni do lą trzymają po 4.000 dolarów sa dydatck na żony. 
dowania wskutek defektu w a każdą dobę rekordowego lotu|  ————, 
paraeie, Lotnicy przelecieli o- 
gółem 66.360 kilometrów, przy-| Pozatem 9126 dołarów otrzy 
czem zaopatrywali się 223 razy | mali od tewarzystwa radjowe- 
w paliwo, dostarczane z samo- ga B, O, R, P, „za głosy z po» | 
lotu, pilotowanego przez dal- wietrza“ według skali dolara | 
Szych dwuch braci Hunter, KE |zą misutę powyżej 400 godzin | 
kordowi lotnicy w czasię SWe- | lotu. 
ga lotu zużyli 30.520 litrów ga| Miasto Chiesgo przyznało im 
zoliny i 1.200 litrów oliwy. 25.060 dolarów nagrody za re- 
x > t kłamę dła miąsła,  razsławiene 
go dzięki lotowi. 

Bracia Hunter po swym te-|. Siostra rekordzistów miss | 
kordowym locie 552 godziny i| Hunter, która hyłą na lont- 
20 minut zapewne zaangażują sku dyrektorka aprowizacyjną 
buchaltera, by im wyliczył, ile | fruwających braci otrzymała 
„nalatalić dolarów. setki propozycji małżeńskich, 


ZAWIADOMIENIE. 


Uprzejmie zawiadamiamy P. T.. Klijentów, że z dniem 
30 czerwca b. r. otworzyliśmy REPREZENTACJĘ w 
ŁODZI przy ul. Juljusza 1 róg Przejazd tel. 206-90, 


Załatwiamy terminowo i solidnie: 


Transporty międzymiastowe własnym tatorem samochodowym 
na skh Łódź—Warszawa. 


Samochody wysyłamy 2 razy dziennie. Zsbłeramy sami od na- 
dawcy i dostarczamy do odbiorcy każdą przesyłkę niezależnie od 
wagi lub ilości. Ładunki asekurowane. Całkowita: (2 Segel te 
za wagę i całość powierzonych nam towarów, Szybka i tania ko- 
munikacja. 


Lokalne przewozy maszyn, kotłów, mąterjałów opa- 
łowych i budowlanych. 
Ekspedycję przesyłek wagonowych i drobnieowych koleją 


a więc 92.000 dolarów. 


Genaral Dawes 


poset amerykański w Londynie wy 
razit gotowość ustąpienia ze swego 
stanowiska i zajęcie Się oczyszcze- 
niem miasta Chicago z panujących 
nad tem miastem przestępców. 


| międzypariameniarnej 


SPROSTOWANIE. 


z | 


nieeierpiiyoście ołiejalnega i 
SOA ZM lub SADRZECZE- 


Ministerstwo się wana 


czy wydać p. Thuguttowi 
paszport zagraniczny 

„A. B. C.“ donosi: 

W przyszłym tygodniu ma wyje 
chąć do Londyuu na zebranie Unji 
delegacja 
parlamentu polskiego. Unją parla- 
mentarna delegowała między inny- 
mi swęjego członka, p. Stanisława 
Thugutta. Zwrócono się, jak zwy- 
kle, de ministerstwa Spraw zagra- 


i |uiezmych po paszporty dia delega- 


tów. Ministerstwa spraw zagranicz 
nych odkłada jednak z dnia na 
dzień decyzję, co do wydania pasz- 
portu p. Thuguttowi. 

Wiele rzeczy wskazuje na to, ża 
ministerstwo spraw zagranicznych 
zamierza nie wydać tego paszpor 
tu. Gdyby tak się istoinie stała, 


istnieje zamiar, ażeby na znak pra 
testu nie pojechał do Londynu nikt 
z polskich przedstawicieli parla» 
mentarnych. Pojechaliby ukraińscy 
posłowie, ale jedynie jako goście, 
a oczywiście wie jako reprezenta- 
cja parlamentu polskiego. 


ubezpieczeniach społecznych. 


| 
Jr AAU 


Mid 10 
przeprowadził się na 
AI. Kościuszki Nr. 39 


sóa Bndrzela. 6860-7 | 5 


Przeprowadzki wagonami meblowemi i samochodami. 


Asekuracja. - ikaso. - Magazynowanie, - Ceny konkurencyjne. 


Z poważaniem 
DOM EKSPEDYCYJNO-PRZEWO 
BRONISŁAW SEIDEL I 8 
i z ogr. odp. 
Warszawa, ul als ża, tel. 112-80, 449-33 
REPREZENTACJA W ŁODZI: 
ul. Jułjusza Nr. 1, tel. 206-90. 


Włoskie Towarzystwo Ubezpieczeń 
„Riunione Adriatica Di Sicurta* 


ma zaszczyt, w związku z ogłoszenien z dnia 2-go 
lipca r. b, podać do ogólnej wiadomości, że od- 
dział na Województwo Łódzkie pozostaje na- 
dal przy uł. Cegielnianej Nr. 40, tel. 161-89. 
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RŁUPU 


Polityka „antykarolistyczna” 


Dnia 30 czerwca zamknięta zo- 
stała sesja wiosenna parlamentu ru 
muńskiego, który zwłaszcza w cią 
gu ostatnich dwuch tygodni praco- 
wał bardzo intensywnie, uchwala 
jąc cały szereg doniosłych ustaw 
gospodarczych. Sesję parlamentar- 
ną zamknął marszałek sejmu po 
przemówieniu premjera  Juljusza 
Maniu, który z zadowoleniem skon 
statował, że konsolidacja stosun- 
ków wewnętrznych w Rumunji po- 
stępuje w Szybkiem tempie na- 
przód, 


W czasie ferji parlamentarnych 
odbędzie się w Alba Julia uroczy- 
stość koronącji króla Karola. Nie 
ulega wątpliwości, że  najgoręt- 
szem życzeniem monarchy jest, a- 
żeby do tego czasu osiągnięte zo- 
stało w kraju zupełne wyrównanie 
polityczne, co praktycznie oznacza 
loby porozumienie z  liberałami. 
Partja liberalna, która po powrocie 
księcia Karola do kraju z całą sta 
nowczością wystąpiła przeciwko 
nowemu Stanowi rzeczy, obecnie 
znalazła się jakgdyby między mło- 
tem a kowadłem, Z jednej strony 
przywódca partji Vintillia Bratia- 
nu chciałby ratować prestige partji 
w Oczach opinji publicznej konse- 
kwentnem obstawaniem przy do- 
tychczasowej linji politycznej 
stronnictwa, zwalczającej króla, z 
drugiej zaś musi liczyć się z na- 
strojami szerokich warstw ludnoś- 
ci, odnoszącej się naogół bardzo 
życzliwie do nowego króla. Jak 
wiadomo, na skutek nieprzejedna- 
nego stanowiska zarządu partji li- 
herainej w stosunku do Karola w 
łonie liberałów doszło do poważ- 
nych fermentów, których wyrazem 
było przejście syna założycielą par- 
tji Jona Bratianu, Jerzego na stro- 
nę króła Karola. Ponieważ i inni 
działacze stronnictwa liberalnego, 
jak naprzykład b, minister Duca, 
Są skłonni porozumieć się z Karo- 
lem, nie jest wykluczone, że partja 
liberalną niebawem już porzuci 
Swą dotychczasową taktykę. Fa- 
ktem w każdym razie jest, że za- 


N mpr 


W rolach 


ewodziciolka, 
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Pocz. seansów o godz. 4.30, 


Dziś i dni następnych: 
Wielki dramat życiowy p. t. 


Kobieta bez 


Dorola Revier 


_NAD PROGRAM : 
impresja filmowa p. t. „Nad ranem" 


Początek seansów o godz. 4, 6, 8.i 10. 


kaj" 


wśró 


rząd partji przed niedawnym cza- 
sem oświadczył, iż prowadzić chce 
politykę „dynastyczną* i że leade- 
rom liberałów chodzi narazie prze- 
dewszystkiem o to, by ratować pre 
tensje partji w oczach  społeczeń- 
stwa. Jak słychać, liberali- gotowi 
byliby zaniechać swej taktyki opo- 
zycyjnej, gdyby król zaprosił do 
siebie na specjalną audjencję Vin- 
tallę Bratianu i umożliwił mu w 
ten sposób honorową kapitulację. 
W każdym bądź razie sądzi się tu 
powszechnie że w czasie letnich fe- 
rji sprawa stosunku liberałów do 
króla zostanie załatwiona i że na 
uroczystościach koronacyjnych re- 
prezentowane będą bez wyjetku 


wszystkie odłamy rumuńskie opi- 
nji publicznej. 

Społeczeństwo rumuńskie ze sto- 
pniowej zmiany nastrojów w o0bo- 
zie liberalnym w stosunku do kró- 
la bardzo jest zadowolone, gdyż 
każdy uświadamia sobie, jak ujeni- 
nie na rozwój gospodarczy w kra- 
ju wpłynąć by musiały tarcia poli 
tyczne, których uniknąć by się nie 
dało, gdyby cały obóz liberalny w 
dalszym Ciągu zajmowai wobec dy 
nastji wrogie stanowisko, To, że 
proces ten odbywa się stopniowo, 
nikogo zadziwić nie może, gdyż li- 
berali bądź co bądź przez długie 
lata prowadziji zaciętą ofenzywę 
przeciwko obecnemu królowi, któ- 
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TY LIBERAŁÓW RUMUŃSKICH 


nie cieszy się popularnością 


ry z ich inicjatywy zmuszony był 
zrzec Się w Swoim czasie wszelkich 
praw do korony rumuńskiej i wy- 
emigrować z kraju. Gdyby liberało 
wie dzisiaj bez jakichkolwiek za- 
strzeżeń oświadczyli się za królem 
Karolem, uaraziliby się na śmiesz- 
ność w oczach ludności. Chcąc te- 
go uniknąć, postanowili leaderzy 
liberałów zająć narazie stanowisko 
„patrjotycznego wyczekiwania*, — 
jak wyraził się w Swoim czasie b, 
minister Duca, — by później w od- 
powiedniej chwili i w odpowiednich 
warunkach zmienić zasadniczo swą 
taktykę wobec nowej sytuacji i 
wobec samego monarchy. 
C. P. 


Kontrrewolucyjnadziałalność w Rosji 


mie będzie w przyszłości karana śmiercią 


Przed kilku dniami pisma so 
wieckie opublikowały tekst pro 
jektu nowego kodeksu karne- 
go, który już od kilku lat przy 
gotowywany jest przez ustawo- 
dawców sowieckich. Projekt 
ten opracowany został przez 
specjalną komisję, której pole- 
cono nowe przepisy karne 
przystosować we wszystkich 
ich szczegółach do nowych wa- 
runków życia w Rosji. Jeden 
z członków komisji oświadczył 
niedawno, — według informa- 
cji pism sowieckich, — że no- 
wy kodeks karny ma na celu 
ograniczenie „nadprodukcji 
kar“ oraz zastąpienie przesta- 
rzałych metod karnych ustawo 
dawstwem nowoczesnem, zmie- 
rzającem do istotnej naprawy 
socjalnej i polepszenia indywi- 
dnalnego poszczególnych prze- 


stępców. 
Kary więzienia stosowane 
mają być, — według nowego 
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Jedyne w śródmieściu 


JLOSY 


kodeksu — tylko w ograniczo- 
nych rozmiarach, przyczem w 
zasadzie najwyższa kara wię- 
zienna niema przekraczać 5-cio 
letniego pozbawienia wolności. 
Zato w bardzo szerokim masz- 
tabie stosowane będą w Rosji 
po wejściu w życie nowego ko- 
deksu karnego roboty przymu- 
sowe, zesłania, wysiedlania itp. 

O ile chodzi o stosowanie ka 
ry śmierci, to pod tym wzglę- 
dem nowy sowiecki kodeks kar 
ny jest jaknajmniej nowocze- 
sny. Karze śmierci poświęcono 
w nowym kodeksie bardzo du- 
żo uwagi, a między fmmemi 
znajdujemy w nim następujące 

tanowienie: 

Na karę śmierci przez roz- 
strzelanie nie mogą być skazy- 
wane osoby w wieke poniżej 
lat 20 i powyżej lat 70, oraz 
kobiety, znajdujące się w od- 
miennym stanie. Również w 
tych wypadkach niedopuszczal 
ne jest stosowanie kary śmier- 
ci, kiedy od chwili popełnienia 
przestępstwa do chwili wyda- 
s zy U 50 TYCH a 8) 


do l-e) klasy 21 Loterfi Poństw. 


są je zeze do nabycia 
w szczęśliwych kolekturach 


, Lichtenstein 


W h 0 d zi Piotrkowska 11 
? 


Piotrkowska 72 
Główna wygrana 
zł. 80.000 padła u nas. 


(iągnienie za kilka dni! 
B, właścicielka pensje Konarska 


natu w Podębinie 
wydaje obecnie 


OBIADY 1 KOLACJE w CIECHOCINKU 


dworek Janina, ul. Dębowa. 
Na żądanie pensjonat. 1285—2 


nia wyroku 
mniej 10 lat, 

Nowy kodeks karny wymie- 
nia również przestępstwa, za 
które pod żadnym warunkiem 
nie wolno skazywać na karę 
śmierci. Tak więc wykluczone 
jest stosowanie kary Śmierci 
wobec osób, które w swoim cza 
sie brały udział w wojnie do- 
mowej, walcząc przeciwko hol 
szewikom, które agitowały za 
obaleniem r Au sewieckiego i 
które dopuściły się czynów 
przestępczych w stosunku do 
dyktatury proletarjatu. Posta- 
nowienie powyższe położyć ma 
kres dotychczasowej praktyce 
karnej w ZSSR., która bez lito- 
ści mściła się na tych osobach, 
które w pierwszych latach re- 
wolucji, działając czynnie w or 
ganizacjach  kontrrewolucyj- 
nych, wyrządzały dotkliwe 
szkody rządowi sowieckiemu i 
jego agentom. 


upłynęło conaj- 


Przy cierpieniach pęcherzyk 
żółciowego | wątroby, kamieniaci 
żółciowych i żółtaczce, naturalne 
woda gorzka Franciszka-Józefa zna: 
omicie ułatwia trawienie. Doświad: 
czenia kliniczne stwierdzają, że do- 
mowa kuracja picia wody Fran- 
ciszka-Józefa działa zwłaszcza sku- 
tecznie, jeśli się jej używa rano sku- 
tecznie. jeśli się jej używa rano na- 
szczo z dodaniem gorącej wody. 


e M | | A 
Wystawa w Sztokholmie 
cieszy się olbrzymią 
frekwencją i zasłużonem 
powodzeniem 

W ciągu pierwszego miesiąca 
zgórą miljon zwiedzających prze- 
szło przez bramy  Sztokholmskiej 
wystawy Sztuk, rzemiosł i wzoro- 
wych mieszkań, Ogromna frekwen 
cja tłumaczy się nietylko ilością i 
jakością zgromadzonych ekgpona- 
tów lecz również oryginalnem i 
nadzwyczaj efektownem  urządze- 
niem. 

Wspakiałe wejście przypomina 
olbrzymi  bałdachim. Bogactwo 
kwiatów na całym terenie, piękne 
pawilony, tysiące flag, małowniczy, 
odwieczny park nad zatoką przy” 
ciągają tłumy widzów. Na oibrzy« 
mim placu odbywają się codzien 
nie koncerty orkiestr symfonicz= 
nych i wojskowych, Tu też będzie 
odegrana jedyna w SWoim rodzaja 
sztuka teatralna, pióra jednego s% 
najwybitniejszych szwedzkich auto 
rów, Sigfrida Siewertza, wystawia 
na przez głośnego dyrektora teatru 
Harolda Mołlandera. Przedstawie- 
nia trwać będą przez drugi i trzeci 
tydzień lipca. Druga sztuka, któ- 
rej zaletami są niezwykłe efekty 
kolorystyczne į muzyce, będzie 
grana w początku sierpnia. Atrak- 
cją wystawy będą również t, zw. 
„Dni narodów“, poświęcone róż- 
nym państwom. Obchodzono już 
dzień Finlandji, ogromny festival 
odbędzie się w dniu 4 lipca — świę 
to Ameryki. W programie znajdn- 
je się pochód przez ulice Sztokhol- 
mit, zabawa w Skansen — muzeum 
w parku, Koncerty, bankiet, ognie 
sztuczne, 


(r. WE. POLAKOWIKI 


ginekolog-akuszer 
wznowił przyjęcia 
przyjmuje od 4—5 


przy ul. Piotrkowskiej 115 


BAGAŻOWY Nr. 13 


obsada: Victor Mc. Langlen 
Leatrice Joy, Farrel Mc. Donald 


TRZĘSAWISKO ŻYCIA 


obsada: Marja Alba 


Następne 


Luny 


Ceny miejsc zniżone. 


lie 


Codziennie 2 seanse: od godz. 8-ej 
„do 10 wiecz. i od 10—12 wiecz. 


W razie niepogody kino zostaje w ciągu 
kilku minut przeniesione do sali zimowej. 


Na wszystkie seanse 
miejsca po 50 gr. 


nicznego 


11 zł. W rol. 


Lionel Barrymore 


Dziś I dni następnych! 


Największy przebój 
filmowy reżyserji 


„ANIOL ULICY“ 


Szlachetna pieśń uduchowionej miłości i bezgra- 


Franka Borzage p.t. 


poświęcenia kochających serc. 


ów.: najczarowniejsze zjawiska filmu ame- 
rykańsk. Janet GAYNOR i Charles FARREL. 


Wr. 182 


6VII — „GŁOS ARE 1930— 


Królewskie serce kocha... A mómią liczby 


Przybycie pani Lupescu do Rumunji uniemożliwia pogodzenie się 
króla Karola z. prawowitą małżonką 


BUKARESZT, 5 VIL Już 
¿dawało się, że pogodzenie 
między królem Karolem a je- 
go rozwiedzioną małżonką, He 
senq, jest faktem dokonanym, 
gdy oto nad zgodą królewskich 
małżonków zawisły znowu 
czarne chmury. 

Jak wiadomo, dzięki padredo 
aictwu wdowy Marji, udało się 
doprowadzić do pierwszego 
zetknięcia się króla Karola z 
krńłową Heleną na uczcie fa- 
miijnej w pałacu Cotroceni. 
Zdawało się, że odtąd już wszy 
stko się ułoży i że królowa He 
lena zgodzi się na unieważnie- 
nie rozwodu, jaki swojego cza 
su był przez sądy rumuńskie 
orzeczony, po~ nawiązaniu 
przez ówczesnego następcę tro 
nu Karolas stosunku z panią 
lupescu. 

Ostateczne załagodzenie spra 
wy miało mieć miejsce w naj- 


bliższych dniach w Sinaia, do- 
kąd królowa Helena wyjeżdża 
z synem i dokąd ma przyje- 
shać również król jugosłowiań 


ski Aleksander, do którego po- 
mocy w załagodzeniu sporu z 


królową uciekł się król -Karol. 

Tvmcząsem wczoraj > koła 
dworskie zostały zaniepokojo- 
ne wiadomością - e przybyciu 
do Rumunji przyjaciółki kró- 
la, pani Lupescu, 
ostatnio w Wiedniu, skąd przy 
jechała w towarzystwie gen. 
Nicolanu. który zawiózł jej 
paszport rumwstski, wysławio= 
nv na specjalne życzenie kró- 
la Karola. Pani Lupescu uda- 
la się wprost do Sinaia, gdzie 
przygotowano dla niej na roz- 
kaz krółewski wspaniałe apar- 
tameniy. Równocześnie krążą 
pogłoski, że i w Bukareszcie 
została wynajęta dla pani Lu- 
pescu wspaniała willa. 


Bawiła ona 


W tych warunkach powątpie 
wają, czy ostateczne pogodze- 
nie się króla z królową będzie 
mogłó dojść do skutku, gdyż 
przyjazd pani: Lupeseu właśnie 
do Sinaia, gdzie- pogodzenie 
królewskiej pary miało nastą- 
pić, zakrawa na prowokacją 

W kołach dworskich wywo- 
łało to ogromne wrzenie. 

t è + 


WIEDEŃ, 5 VI. (PAT). Do- | 


noszą z Bukaresztu: Viniilia 
Bratianu, szef stronnictwa W- 
beralnego zwrócił się do: króla 
Karola z pisemną prośbą o au 


diencje Król polecit zawiado- 
mić Bratianu, że data audjen- 


cji będzie megła być ustalona | 


za 4 do do 5 dni. (Patrz arty- 
kuł na 2 kolumnie w dzisiej- 
Szym „Głesie Porannym“, 
Przyp. Red.). 


Artysta polski zamordowany 


przez aśemiów policji chicagowskiej 


dawnym czasem nadeszła 


teatru Balijewa „Nietoperz“, 


Obecnie 


„Chicago 


urządziła w mieście wielką 0- 


Działka ziemi przejdzie na własność bratanka 


Z Warszawy donoszą: 
Stefan Zagórski, bratanek zagi- 
generaja Zagórskiego 
sądu okręgowego 
w Warszawie z podaniem 0 uzna- 
nie gen. Zagórskiego za zaginione- 
go.i e wyznaczenie kuratora jego 
praw i majątku w osobie Stefana 
ZŚgórskiego, jako jedynego najbliż 
szego krewnego i domniemanego 
spadkobierey. Jedynym majątkiem 
jaki pozostał po gen. Zagórskim, 
jest 12-hektarowa działka ‘gruntu 
w pow, gubieńskim, jaką gen. Za- 
górski otrzymał w 1924 r. z nada- 
nia wojskowego i którą objął w 
posiądanie. 

Władze wojskowe zamierzały 


UITEET KAE ZO I KE Z EEE TA 
Czy wiecie, ŻE... 


„wczoraj na całym terenie Sta- 
nów Zjednoczonych w bezpośred- 
nim związku z obehodem dnia nie- 
podległości zginęlo około 170 osób. 
Większość uległa wypadkom Samo 
chodowym, część utonęja, wresz- 
cie 12 osób zginęło w czasie pusz- 
czania ogni sztucznych. 

«Ww pobliżu Oradea Mare (Rumu 
nja) autobus wpadł na słup telegra 
fiezny. 8 osób jest ciężko rannych, 
4 poniosły śmierć na miejscu, a 

„Bamolot, zdążający na uroczy- 
tości lotnicze w Ameryce, niegł 
katastrofie. Trzech pasażerów po- 
eiosło śmierć w płomieniach. 

„ruek strejsowy wśród górni- 
ków w Mons (Belgja) zatacza coraz 
szersze kręgi. Wczoraj wieczorem. 
mręikowało 25 tys, górników. 


właśnie cofnąć to nadanie, a to 
dlatego, że nikt ma tej dzialce nie 
gospodarował. Ponieważ p. Stefan 
Zagórski opiekuje się działką, prze 
to zwrócił się do władz wojsko- 
wych o zaniechąnie tego zamiaru 
do czasy ea poi. kuratora 
przez sąd, Gabinet ministra spraw 
wojskowych przychylił się do tej 
prośby. 


* 


(drugi z prawej strony) 


„Poślednija Nowo- 
PARYŻ, 5 VIL Przed nie-|Sti* przynoszą sensacyjną re- 
z|walacje o śmierci Grodeckiego. 
Jhicago wiadomość o samobój | Okazuje się, że po zamordowa. 
stwie artysty polskiego Jerze-|niu przez bandytów 
go Gródeekiego, członka zespo | zdawcy 
łu stynnego międzynarodowego | Lingłeya, poliefa ehicagowska 


Tribune, 


ców. 
Podczas tej obławy przez 


-pomylke sresztowane rówatsń 


Grodeckiego. - 
Po dwu dniach pobytu Gro- 


na 
podstawie zebranych w Chica- 


go informacji, twierdzą z calą 


stanowczością, iż Grodecki 
zmarł, skatowany przez poli- 
cjantów, uważających go ža 
członka bandy, która zainordo- 
wała dziennikarza. 

Matka i brat zańuordowane- 
go artysty, mieszkający w Pol- 
see, zostali zawiadomieni o tra 
gicznych okolicznościach mior 
ti Grodeckiego. 


bławę., celem wykrycia morder 


oś: 


KAWAŁKÓW 


Mydła Favorit \ 


SPRZEDANO W ZESZŁYM ROKU 


as 


PMA TÓW 


/6D POPULARNOŚCI: 


Zywioły : 


Gwałfowne burze 


we Włoszech i w Szwaj- 


carji 

RZYM, 5, 7. (WiP) Z całych 
Włoch donoszą o niezwykle gwat- 
townych burzach. W Genui wsku- 
tek wezbrania rzek, dwie kobiety 
ntonęły. 'W Pescara wielka pływał 
nia została formalnie zburzona. Nie 
pozostał po niej ani ślad. W Capi- 
tansta liczne oddziały wojska ewa 
kuują miejscową ludność, gdyż 
woda zagraża ich życiu i mieniu. 
Jakkolwiek nie ustalono dotąd 
strat, oblicza się je już na przeszło 
20 milj. tirów. 


BERLIN, 5, 7. (PAT). Wczoraj 
okolice Adaihoden i Lesk“ w Al- 
pach Berneńskich nawiedziła gwał- 
towna burza. Szosa, łącząca Fruti 
gen i Adelboden na przestrzeni 
100 metrów została zniszczona tak, 
że komunikacja autobusowa odby- 


a A 
Prezydent Stanów Zjednoczonych Hoover 


do bieguna południowego. 


wręcz ył admirałowi Byrdowi '( w un formie) złoty medal za podróż 


Gdyby ałożyć te półtora miljona kawałków 
jeden obok drugiego, to otrzymalibyśmy 


kał 


w u 


długości 120 kilometrów, co 


się 


równa odległości z Warszawy do Łodzi. 


szaleją? 


wa się z przesiadaniem. Wioska 
Leuk ucierpiała ponadto od powo- 
dzi, Szkody są bardzo znaczne. 


Pożar wsi rumuńskiej 
3000 osób bez dachu 
nad głową 


*— BUKARESZT, 5, 7. (PAT We 


wsi Borsa, w pobliżu Maramuresh 
wybuchł gwałtowny pożar, który 
zniszczył 250 domostw, 4 kościoły, 
4 synagogi, spichrze, zawierające 
wielkie zapasy zboża, obory i staj- 
nie, w których znajdowało się by- 
dio itd. Szkody są olbrzymie. 


Przeszło 3,000 osób zostało heź 
dachu nad głową. 

Pożar wybuchł początkowo w 
domy miejscowego lekarza i wsku 
tek gwałtownego wiatry szerzył 
się z niezmierną szybkością. Ogień 
wybuchnął w południe — © godz. 
1-ej w nocy pomimo energicznej 
akcji ratunkowej Pożar mie był 
jeszcze ugaszony. 


Wybuch w fabryce 
13 zabitych, 56 rannych 

LONDYN, 5. 7. Prace nad wst 
waniem gruzów zniszczonej wero 
raj przez straszitwy wybuch tabry* 
ki chemicznej w Castleford trwają 
nadal. 

Wskutek wybuchu około 308 
mieszkań położonych w pobliżu fa- 
bryki zostało zniszczonych Ber 
domsych, których liczba dochodń 
do tysiąca postanowiono utokować 
w szpitalu oraz w ratuszu, Dla po- 
zbawionmych dachu nad głową me 
nie, 

Z pod gruzów wydobyto dotych 
czas 13 trupów: 6 ciężko rannych 
walczy ze śmiercią. Pozatem w szpi 
talu znajduje się jeszcze około 50 
rannych, którym jednak nie grosi 

żwcża. 


6 VR 


„GŁOS PORANNY — 193m 


Po ostatecznem obliczeniu punktów 


FORD ZDOBYŁ: 


i. Nagrodę i złoły puhar Aufomobilickubu Polski 


BIŁ Nagrodę i bronzowy purar Auiomobiikiubu Polski 


Dwie złote p!aki 
z dyplomami 


AUTORYZOWANE 
ZASTĘPSTWO 


< 


Przed dziesięciu laty 


6 LIPCA. 
FRONT PÓŁNOCNY GENERAŁA 
SZEPTYCKIEGO 

t-a armja polska bez styczności 
z wrogiem, kontynuuje odwrót w 
ogólnym kierunku na Mołodeczno. 
Gen. Żeligowski, wobec braku 
wszelkiej łączności, po południn de 
cyduje się ną odwrót w kierunku 
Wilna. Dezorjentacja i brak zdecy 
dowania u nieprzyjaciela umożli- 
wia mu rozpoczęcie spokojnego 
wycofywania się. Podjazdy kawa- 
łerji Gaja pojawiają się w obsza- 
rze toru kolejowego Wilno — Dy- 
nenburg, kierując się w obszar 
Święcian z Północnego wschodu. 

Na reszcie frontu względny spo- 
kój; 4-a armja przygotowuje się do 
mnkazanego odwrotu z nad Berezy- 
ny, zaś grupa polska prowadzi wal 
ki obronne w obszarze dolnej Pty- 
czy, 
FRONT POŁUDNIOWY GENERA 

ŁA RYDZA - ŚMIGŁEGO. 

Pod osłoną podjazdów demon- 
strujących w kierunku Klewań — 
Łuck, konna armja Budiennego 
przygotowuje się do natarcia na 
Dubno — Lwów. Polskie armje 
przegrupowują się do koncentrycz- 
nego uderzenia na Równe. Nowo 
utworzona 2-a armja z północy, 
6-a z poudnia, 3-a armja cofa słę 
nad Słucz. 
RETE TT YZ TE EFEZ CZEKA 


Trzęsienie ziemi w ludjach wy- 
rządziło olbrzymie szkody w komu 
nikacji kolejowej. Ruch na kilku 
linjach przerwany zostanie prawdo 
podobnie na przeciąg dwuch tygod 
ni, Na jednej linji uszkodzonych 
zostało 5 mostów, na innej znowu 
zerwane zostały szyny na przestrze 
mi 32 kiłometrów 


LINCOLN 


ILO 


oraz 


idealną 


MX Raid Międzynarodowy A.P. 


Zdobywa bezkonkurencyjnie NAJWYŻ 
Ć PUNKTÓW DODATNICH, wy- 
robionych dzięki błyskawicznemu startowi, do- 
skonałej regularności i najwyższym średnim 
szybkościom, osiąganym na wszystkich etapach, 
jak również dzięki rewelacyjnym szybkościom 
w 2 płaskich i w górskiej próbie szybkości, 
osiągniętym przedewszystkiem przez niepo- 
równany zryw, bezkonkurencyjną, ekcelerację 
elastyczność 


ew za ukończenie raidu z wynikiem znakomitym. 


FORDSON 


FORD MOTOR COMPANY. 


B-cia POZNAŃSCY INŻYNIEROWIE Sp. z o. o. w Łodzi 


SALON WYSTAWOWY: PIOTRKOWSKA 144, TEL. 157-44. 
WŁASNA STACJA. OBSŁUGI +28 p. Strz. Kaniowskich 27, tel. 188-56. 


Kobieíia 


Nr. IGZ 


SZĄ 


silnika 


francuska 


wywalczyła sobie tylko równouprawnienie w pracy 


Paryż, w [ipcu. 
Zacznijmy od stwierdzenia, 
że Francja jest tym jedynym 
krajem w Europie o wysokiej 
cywilizacji, w którym kobieta 


nie korzysta dotychczas z żad- 
nych praw politycznych i ma 
bardzo ograniczone prawa spo- 
łeczne. Kobieta we Francji nie 


ma prawą podpisywać żadnego 
dokumentu, o ile nie jest wdo- 
wą, rozwódką, lub starą panną. 
Pannie do lat 30 wolno podpi- 
sać dokument prawny tylko za 
zezwoleniem rodziców, mężat- 
ce — za zezwoleniem męża. — 
Nawet na polisie ubezpieczenio 
wej pod podpisem żony musi 
widnieć stereotypowa format 
ka: „lu et approuve“ (czytałem 
i zgadzam się) .z podpisem 
wszechwładnego męża. 
Atawizm odległych wieków 
w duszy kobiety żadnego kraju 
nie tkwi tak silnie, jak w duszy 
francuski, - Niesłychana ule- 
głość cechuje francuskę we 
wszystkiem. Odznacza się ona 
niezwykłą pracowitością, go- 
spodarnością, oszczędnością. 
francuska nietylko 
prowadzi dom wzorowo, alei 
często zarabia jeszcze poza 
domem. Statystyka wykazuje, 
że na 13 miljonów francuzek 
pracujących w przemyśle i Kan 
dlu, 4 i pół miljona — to ko- 
biety zamężne, na barkach któ 
rych, po za pracą zawodową, 


Zamężna 


spoczywa jeszcze prowadzenie | pracy wszędzie. Wszędzie za- 


domu. 

Uderzony tą statystyką, prze 
prowadziłem w niektórych za- 
kładach, zatrudniających kobie 
ty, specjalną ankietę, która 
dała następujące rezultaty: Na 
100 kobiet — 10 to albo wdowy 
albo rozwódki, 53 — kobiety 
niezamężme, 22 — kobiety za- 
mężne, które zajmują się po- 
nadto gospodarstwem domo- 
wem i wychowaniem dzieci. — 
Na pytanie, dlaczego pracują, 
odpowiedziały, że mąż mie za- 
rabia tyle, by mógł utrzymać 
dom. 13 — to kobiety zamęż- 
ne, lecz bezdzietne, które o- 
świadczyły, że nie mają w do- 
mu co robić, gdyż mężowie 
wracają z pracy również dopie 
ro wieczorem. 

Wreszcie jedna kobieta pra 
cuje, ponieważ ma troje dzie- 
ci chorowitych, więc choć mąż 
dobrze zarabia, nie chce ona, 
by miał kiedykolwiek do niej 
pretensje, że ewentualne 0- 
szczędności wydaje na utrzyma 
nie dzieci. Ostatnia z setki pra- 
cuje z dwuch powodów: część 
odkłada na postanowioną z mę 
żem _ (szoferem zarabiającym 
2.500 fr. miesięcznie) budowę 
własnego domu, część przezna- 
czą na przyjemne spędzenie wa 
kacji, bez naruszenia oszczęd- 
ności. 


a w 


stępuje oną mężczyzn, których 
brak. Gdyby nie ten fakt, gdy- 
by nie pracowało 13 miljonów 
francuzek, emigracja  robotai- 
ków obcokrajowych przybrała 
by rozmiary wprost zastrasza- 
jące. Samych urzędniczek pań- 
stwowych jest 140 tysięey, kil 
ka tysięcy lekarek, 300 adwo- 
katek, 7 kobiet z tytułem pro- 
fesorów uniwersytetu, a ostat- 
nio jedna została dyrektorem 
szpitala. X 
Ostateczny bilanS jest taki, 
że istnieje równouprawnienie 
kobiet w pracy, a w bardzo wie 
lu wypadkach kobieta pracuje 
więcej, aniżeli mężczyzna, ale 
niema równouprawnienia w 
zarobku i równouprawnienia 
politycznego i społecznego. 
Należy stwierdzić, że jeśli 
idzie o ustawowe równoupraw 
nienie kobiet, to izba deputo- 
wanych podejmowała już kil- 
kakrotnie wysiłki w tym kie- 
runku. Sprawa natrafiała jed- 
nak na opór, albo większości 
izby, albo szczególnie senatu. 
Ostatnio senat przyznał kobie- 
tom, zajmującym się samodziel 
nie handlem, prawa wyborcze 
do izb handlowych i do trybu- 
nałów handlowych. Izba zaj- 
mie się wkrótce sprawą przy- 
znania czynnego i biernego pra 
wa wyborczego do ciał ustawo 


Ale francuske widzimy przy dawczych wdowom wojennym- 


Rocznica nożnego 
kołowrotka 


Właśnie minęło 400 lat od 
daty, kiedy brunszwicki kamie 
niarz Hans Jiirgen skonstruo- 
wał pierwszy na Świecie koło- 
wrotek poruszany nogą. Jür- 
gen w czasie licznych swoich 
podróży po Świecie poznał nie 
jedno rzemiosło, Przypatrująe 
się pewnego dnia uciążliwej 
pracy kobiet przy ręcznym ka 
łowrotku, wpadł na pomysł 
skonstruowania nożnego koło- 
wrotka. W roku 1530 pomysł 
ten stał się już rzeczywistością! 
Jak głoszą stare kroniki, za 
wynalazek ten „ofiarowała mu 
szlachetna rada miasa Brun- 
szwiku mały, srebrny kołowro- 
tek“. W Watenbiitel, rodzinnej 
swojej wiosce, posiadał Jiirgen 
karczmę, która otrzymała ofi- 
cjalną mazwę „gospody pod 
kołowrotkiem', Dokumenta 
stwierdzają istnienie tej nas- 
wy karczmy od roku 1616. Ist 
nieje ona eż w Watenbiitel da 
dnia dzisiejszego. 


„zr W zc 


Opimja parlamentarzystów 
przechyla się na rzecz przyzna- 
nia kobietom pełnego równo- 
fprawnienia. Ale kiedy do tego 
dojdzie, gdy sama francuska 
nie upomina się © te prawa 
dość głośno? W organizacjach 
sufrażystek francuskich grupu 
je się tyko drobna cząstka ke 
biet inteligentnych: ogół poze 
staje bierny. 
ål. Theń 


x 
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Napisat Gert Rothberg 


(cłąg dałszy) 

— Skąd takie przypuszcze 
hia? Nie, nic mi nie jest. Mo. 
że jestem trochę niewyspana, 
bo nie zaraz położyłam się spać 
po powrocie z opery. 

Łagodny uśmiech przemknął 
po jego twarzy. Jechali teraz 
tuż przy sobie.  Poówiał lekki 
wiaterek, który niósł ze sobą 
miły zapach morza. May ży- 
czyła sobie, aby ta jazda trwa 
ła jeszcze godziny całe. W od- 
dali ukazał się zajazd. May 
uiejednokrotnie piła już tu mle 
ko. Karell pochylił się. 

— Proszę pani, gdybyśmy do 
naszego miłego spotkania do- 
dali jeszcze małą zakąskę w 
tym idyllicznie położonym ©- 
pródku? Jeśli bardzo serdecz- 
nie o te będę prosił? 

May skinęła głową. Uścisnął 
jej dłoń na podziękowamie. Po 
chwili elastycznie zeskoczył z 
konia i zdjął May lekko z jej 
siwka. Mały murzynek z u- 
śmiechem nadleciał z szopy, po 
łożonej obok zajazdu. : 

— Konny chce trzymać ko- 
nie — oznajmił uprzejmie, 

Karell rzucił mu engle. Na- 
stępnie weszli do ogródka. — 
Pod kwitnącemi drzewami o- 
wocowemi stały małe białe sto 
ły i ławy. Szybko nadszedł go- 
spodarz, nakrył stół obrusem i 
zapytał, czego sobie życzą. May 
poprosiła o mleko i jaja, a Ka 
rell obsłalował kurczaka i le 
moniadę, 


mitego 


LILJANA 


Wkrótce! 
w dźwiękowym 


„Gdy sercem kogoś chcesz obdarzyć, 
To, proszę obdarz mnie 

Gdy zaczniesz 6 całusach marzyć, 
Przyjdź do mnie, czekam eig“. 


Piosenka z filmu dźwiękowego „POKUSY 
EUROPY“ śpiewana przez naszego, znako- 


Główną rolę kobiecą odtwarza 


najpiękniejsza kochanka filmowa 


kinie gg 


Uprzejmy gospodarz zniknął. 
Chmara gdaczących kur kręci- 
ła się wkoło. Dwa białe psy wy 
grzewały się na słońcu. Poprzez 
kwiecie i gałęzie padały na 
stół pojedyńcze promienie sło 
neczne. May rzuciła mały ka- 
pelusik na krzesło. Następnie 
wyciągnęła się wygodnie na 
fotelu. 

Sporzenie: Karella wpiło się 
w jej twarzyczkę. Oboje czuli 
się niewypowiedzianie szczęśli- 
wi. May jeszcze raz wspomnia- 
ła o perfumach. Dlaczego uży- 
wał właśnie tych samych, co 
tajemniczy włamywacz? 

Gdy gospodarz przyniósł po- 
trawy, May zażądała widoków 
ki. 

— Poślemy wspólne ukłony 


z naszej wycieczki do Harry'e- 


go Reveloora. 

Twarz Karela pociemniała 

— (zem on jest dla pani? 

Wprost bezwiednie zapyta? 
6 to May. Ale po chwili już 
zupełnie opanowanym głosem 
dodał: 

— Niech mi pani wybaczy! 
Nie mam najmniejszego prawa 
pytać o to. 

May ogarnęło ciche rozrado- 
wanie. Dlaczego Karell tak się 
zmienił? Bo był przekonany, że 
ona kocha Reveloora? Prze» 
chwilę trwało miłczenie, po- 
czem May rzekła‘ 

— Harry jest dla mnie ke 
chanym, dużym bratem, Zaw 
sze był w mem życiu, jak tyl- 
ko mogę spamiętać, Jego ro- 


rodaka 


HARVEY 


Wkrótce ! 


B 'szał w sobie pytanie: 


"a 
, 
a 
id 4% 
j 3% 


dzice byli serdecznie zaprzy- 
jaźnieni z moimi. Teraz Harry 
jest zupełnie samotny. Bardzo- 
bym się cieszyła, gdyby sie 
prędko ożenił Napewno będę 
bardzo kochała jego młodą że- 
nę, jeśli będzie dła niego miła 
i dobra. 

Kare]! głęboko odetchnął. — 
Nie, to nie była miłość, co May 
Grensburne odczuwała dla Har 
ry Reveloora. Była to jedynie 
głęboka przyjaźń, Karel nagle 
pochylił się nad drobną rge”. 
ką May i wycisnął na niej go- 
raty pocałunek. 

— May, kochana. mała Mav! 
— szepnął. 

Po chwit wyprostował się, 
bardzo błady. May opuściła o 
czy i przez chwiłkę nie mówił 
ze schbą. Nagłe rozicgło się rż: 
nie jednego z koni i Mav zèr 
wała się przestraszona. 

— Musimy jechać, — powie- 
działa, — „Mylord“ nie lubi 
stać na miejsca. 

Karell zawołał gospodarza I 
załatwił rachunek. Następnie 
poszli powoli do  niecierpłi 
wych komi, Znown pojechał » 
powrotem pod  kwitnącemi 
drzewami. Miękki grunt głu 
szył kroki końskie. Pod nisko 
zwisającą gałęzią, okrytą różo 
wem kwieciem zatrzymaji się 
nagle jednocześnie. May chwy 
ciła dłonią za gałęź i utkwiła 
oczy w twarzy mężczyzny, któ 
ra się nad nią pochylała. 

— 'Ja kocham cię, droga 
słodka May. | 

Po chwili wargi ich zmałazły 
się do długiego 
pocałunku. Jeszcze przez dłuż 
szą chwiłę pozostali pod pach 


i naca gałęzią. Karell odłamał | {È 


dwie gałązki i dał jedną Mavy. 
— Na pamiątkę, May, na pa 


miątkę tej godziny. 


Jeszcze raz się pocałowań: 


Z następnie pojechali dalej. 
= Na twarzy Karella nie malowa 
Ji ło się szczęście. Ciążył mu stra 


szny ciężar. Nieustannie sły- 
„Co te- 
raz?“ 

Dźwięczny głos May wyrwał 


Ši | zo ze smutnych rozmyślań, 


— Nie wolno ci jeszcze mó- 


| wić z rodzicami, Lu! Chcę jesz |i 
||cze ukryć przed światem na- 


sze szczęście, ho nie zostawią 


P nam chwili spokoju. Niech to 


jeszcze zostanie naszą ta jemmi- 


że się o tem dowiedzieć. Prze- 


» | cież jest on i twoim najlepszym 


przyjacielem. 
Karell kiwnał głowa. 


serdecznegy 


— Oczywiście, May, jak so- 
bie życzysz. — I poczuł znacz- 
ną ulgę na myśl, że może jesz- 
cze narazie trzymać w tajemni- 
cy swe zaręczyny z May. 

May uśmiechnęła się doń. 

— Lu, będziemy często feź- 
dzić tutaj zrana, dobrze? 

Za chwilę wyjechali już z o- 
chronnego cienia drzew, Jesz- 
cze raz pochylił się nad nią, 

— May, moja May. 

Po pół godzinie rozstali się. 
May popędziła galopem. Karell 
spogłądał za nią, póki znikła 
mu z oczu. 

„Nie mie powinno dla ciebie 
innego w życiu istnieć, jak po- 
mszczenie mnie i was, Lu!" 

Karell słyszał zupełnie wy- 
ramie te słowa i odwrócił gło- 
wę Nie, nie zapomniał o swej 
przysiędze. Ałe przecież kochał 
May Grensburne. Kochał ją po 
nad wsżystko. Więcej, niż swe 
życie. piaeas wod 
Łza zabłysła nagłe na smu- 
kłej szyi końskiej. Spadła ona 
z oka Karella, za jego smatne 
dzieciństwo, rzą to, oo musiało 
pozostać jego wieczną tajemni- 
cą i za jego miłość do May, któ 
ra nie mogła mu przynieść speł 
nienia. 


ROZDZIAŁ VII. 

Harry Revełoor siedział w 
mieszkaniu Karella naprzeciw 
ko gospodarza. Pojechał doń, 
ponieważ wezoraj po raz pierw 
szy Karell nie zjawił się w kiu 
bie. Harry poważnie obawiał 


się, czy przyjacielowi coś się 
nie przydarzyło. W tej chwili 
był oczywiście bardzo rad, że 
obawy jego się nie sprawdźiły, 
Czynił przyjacielowi wyrzuły, 
że naraził go ma zawód. 


— Brak mi czegoś, gdy pana 
niema, Karell. Niech mnie dja- 
bli wezmą, ale tak jest! 


Lu uśmiechnął się. 


— Nie jestem zupełnie wart 
pańskiej przyjaźni, Reveloor. 
— powiedział po chwili. 

—- Niechże pan przesłanie, 
Karell. Co pan właściwie po- 
pełnił za przestępstwo? I co to 
właściwie mnie może obcho- 
dzić? No, więc wyspowiadaj 
pam wreszcie przedemmą swe 
grzechy. Wtedy zobaczę, czy bę 
de mógł udzielić panm rozgrze- 
szenia. 

— Reveloor, będę musiał pas 


„mu sprawić ból. Zaręczyłem sie 


z May Grensburne. 

Milczenie zapadło w pokoju. 
Reveloor wsłuchiwał się w wy- 
powiedziane słowa, jakgdyby 
miały one jeszeze jakieś dodat 
kowe znaczenie. Przecież wie- 
dział juź o tem. Oczekiwał tego 
w ciągu tych wszyskich dni, a 
jednak podziałało nań jak ude 
rzenie obuchem. 

Kare wyciągnął doń rękę. 

— Niech mi pan wybaczy, 
Reveloor, że nie mogę panu le- 
piej odpłacić za pańską szcze: 
rą, wierną przyjaźń, 


(d. ©. mj 


w frapującym 
filmie dźwiękowym. 


TRUJĄCY 


su KWIAT 


Następny program _ 


at z AE: K 
S- T n e 1 ZST 


— 


5.VII.-— „GŁOS PORANNY: — 1930 


mr. I82 


Wami Wie Minimalne nadużycia bezrobolnych 


ujawniła kontrola łódzkiego funduszu bezrobocia 


Osobiste 


Łodzianin  Goldkorn Oskar 
szer) ukończył Uniwersytet 
Jagielloński i otrzymał tytuł 
Magistra Praw. 


m s a 
Łodzianka Lina Falkowska n- 
kończyła konserwatorjum imienia 
Szopena w Warszawie i otrzymała 
dyplom wWirtuozowski z odznacze- 
niem. 


Święfo 
31 pułku Strzelców 
Kaniowskich 


Dowódca, korpus oficerski i pod 
oficerski 31 pułku Strzelców Ka- 
niowskich tą droga podają do wia 
domości, że przypadające dnia 14 
lipca b. r. święto pułkowe, obcho- 
dzone będzie w roku bieżącym ze 
względu na pobyt putku w obozie 
ćwiczebnym Barycz — tylko w ra- 
mach wewnętrznych, 


Oświeflanie _ 
parku Poniafowskiego 


Jak się dowiadujemy, wy- 
dział plantacji miejskich wy- 
stąpił do magistratu z wmio- 
skiem o oświetlenie parku Po- 
niatowskiego. 

Z braku oświetlenia park 
ten zamykany jest o zmroku i 
ludność, przeważnie robotni- 
cza, korzystać może z niego 
tylko 1 do 2 godzin po pracy. 
Magistrat zaś tłomaczy wcze: 
sne zamykanie parku wzgl 
mi bezpieczeństwa publiczn 
i moralności publicznej. 

Wydział plantacji proponuje 
ustawienie w. parku 500 lamp 
nisko osadzonych, jak na płacu 
Dąbrowskiego, dzięki czemu 
park byłby zamykany  dopie- 
ro o godzinie 11 wieczór. 

Wniosek wydziału gospodar 
czego niechybmie zostanie przy 
chyłnie zadecydowany przez 
magistrat. 


Dźwiękowe 


Ostatnie 2 dni! 
Wielki Przebój Dźwiękowy 


m WII! 
M BOLLYWOOD 


Dzieje miłości młodego księcia 
ilustruje wspaniała operetka 


Oskara SERAWSSA 


W zolach głównych: Najpiękniejsza 
gwiazda Hollywoodu, pełna tempera- 
mentu i kokieterji 


Norma TERRIS 


1 najpiękniejszy amant 


L. FL MURRAY 


Wytwórni „Fox Film Corporation”, 


Przecudna operetka 
OSKARA STRAUSSA. 


Czar melodji romansów cygańskich i 
ukraińskich. 


Imponujący przepych wystawy. 
Rewelacja ruchu, dźwięku i harmonii. 


Ilustracja muzyczna pod batutą 


Oskara Sirawussa. 


Początek seansów: 6, 8 i 10.15; 
w sob. i niedz.: 4+6, 8 i 10.15 


Ceny miejsc zniżone: 


zł 4,2153. 


Nadzwyczajna lotna kontrola 
bezrobotnych rokotników, otrzymu 
jących zasiłki z funduszn bezrobo- 
cia na terenie działalności zarządu 
obwodowego w Łodzi, przeprowa- 
dzona przez władze centralne tej 
instytucji, objęła około 11 proc. o- 
gółu bezrobotnych na tym terenie. 

Dokonano 4,375 kontroli w 


mieszkaniach robotników i 4,407 w 


zakładach pracy. Ogólna suma 
stwierdzonych nadużyć wśród bez- 
robotnych i pracodawców nie prze 
kracza 0,1 (jeden promille) ogółu 
bezrobotnych. 

Wśród skontrolowanych bezro- 
botnych 60 proc. stanowili robot- 
nicy budowlani į innych zawodów 
oraz 40 proc. włókniarze, W osta- 
tecznym wyniku tej nadzwyczajnej 
lotnej kontroli pozbawiono prawa 
do świadczeń 16 bezrobotnych z 
powodu fałszywego podania wyso- 
kości zarobku i dat zwolnienia z 
pracy. Obniżono wymiar zasiłku 2 
bezrobotnym ji 122 podwyższono 


Przeciwko trzem bezrobotnym skie 
rowano Sprawę na drogę sądową, 
Z powództwem cywilnem na ogólną 
Sumę 657 zł. 98 groszy, za niepraw 
ne pobieranie świadczeń w czasie 
posiadania zatrudnienia bądź też 
faszywe podanie cyfry zarobku i 
daty zwolnienia. Wreszcie skiero- 
wano do Sądy sprawę przeciwko 4 
zakładom pracy, z powództwem 
na sumę 895 zł. 05 gr., z powodu 
wykazania fałszywej (większej, niż 
w rzeczywistości) liczby amtrudnio- 
nych. 

Przytoczone powyżej wyniki 
świadczą z iednej strony o sumien- 
ności stałej zwykłej kontroli bez- 
robotnych, której skuteczną dzia- 
łalność najlepiej paraliżuje zamia- | 
ry nadużyć, z drugiej zaś o przeni- 
kaniu do mas pracowniczych i pra- | 
codawców zrozumienia dla zasady 
zabezpieczenia na wypadek lub 
braku pracy i dla Funduszu Bezro- 


przyznany im zbyt niski nest. | 
| 


Łapówki za udzielenie pracy 


pobierał rzekomy urzędnik magistratu 


Do pozostającego bez pracy Jó- 
zefa Garbarczyka żwrócił się nie- 
jaki Izrael Goldberg i podając się 
za urzędnika magistratu łódzkiego 
zaproponował mu posadę w wydzia 
te płantacji przy robotach w ogro- 
dach i na skwerach miejskich. 

Na poczet wynagrodzenia za u- 
dzielenie posady Goldberg pobrał 
od Garbarczyka 25 złotych I obie- 
cał dać mu odpowiedź za kilka 
dni, kiedy posada będzie już do 
objęcia. 


Tymczasem minęło już kiłka ty 
godni i Goldberg nie pokazywał 
się. Wczoraj u zbiegu ulic Rzgow- 
skiej i Wójtowskiej Garbarczyk 
spotkał Goldberga I w rezultacie 
krótkiej rozmowy obaj dobyli no- 
ży. W bójce obaj zostałi poranieni. 

Przechodnie wezwali pogotowie, 
które udzieliło obu pomocy, a poli- 
cja aresztowała ich i osadziła w 
więzienia. (b) 


| 
bocia, jako instytucji społecznej | 


HUMOR ZAGRANICZNY 


— Gdy czasami wychodzę 
wieczorem, żona moja przez 
trzy dni nie odzywa się do 
mnie! 

— A jak często wychodzisz? 

— Co trzy dni! 

(Everybodys Weekly“) 


NA WSZELKI WYPADEK 
W plerwszych dđmiach wojny 
światowej w r. 1914 pewien oficer 
angielski stacjonowany w brytyj- 
skiej Afryce otrzymał od przelożo- 
uych władz następujący telegram: 
„Wojna wybuchła wszystkich wro 
gów w pańskim okręgu ująć“. 
Następnego dnia do  odnośnej 
komendy przyszedł następujący 
meldunek o wykonaniu rozkazu: 
„Wziąłem do niewoli 3 francuzów, 
2 belgijczyków, 5 niemców, 7 wło- 
chów, 2 amerykanów. Więcej wro 
gów nie było. Na wszelki wypadek 
zamknąłem wszystkich. Proszę da 
nieść z kim prowadzimy wojnę”. 


OPTYMISTA 

— Ponieważ dotychczas nie za- 
płaciłem rachunku za pobrane 
książki, przyszedł do mnie dziś 
księgarz i zabrał je z powrotem. 

— A, psiakość, ja także jestem 
winien  pośrednikowi małżeństw! 
Żeby to tak zechciał przyjść do 
mmie i zabrać sobie z powrotem mo 
ją żonę. 


Żongler, który zapomnial, że 


leży na stole operacyjnym. 


wołanej do przychodzenia z pomo- 
cą dotkniętym klęską bezrobocia, 
której nie należy oszukiwać z 
krzywdą dla pozbawionych możnoś 
ci zarobkowania, 

W obecnej chwili dokonywane 
są takie same lotne nadzwyczajne 
kontrole bezrobotnych na terenie 
województwa śląskiego i w Mało- 
polsce, 


Reumatyzn i Podagra: 


Jak ogólnie wiadomem jest 
cierpienia reumatyczne i poda- 
gra mają za przyczynę niedo- 
magania w przemianie materji 
na skutek wadliwego składu 
krwi. Togal zaś wstrzymuje na- 
gromadzenie się soli moczowej 
i złożony jest bardzo eelowo z 
wielu składników, których do- 
broczynne działanie przy reuma- 
tyżmie, podagrze i pokrewnych 
eierpieniach jest ogólnie znane, 

6213 
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Rejestracja bezrobotnych 


na zapomogę doraźną za miesiąc czerwiec 


Magistrat m. Łodzi podaje do 
wiadomości osób zainteresowanych 
że w poniedziałek, dnia 7 lipca 
1930 roku, rozpocznie się rejestra 
cja na państwową zapomogę doraź 
ną za miesiąc czerwiec 1930 roku 
bezrbotnych, którzy otrzymali za- 
pomogę doraźna za miesiąc maj 
b. r. z kasy urzędu zasiłkowego dla 
bezrobotnych oraz którzy wyczer- 
pali wszystkie raty zasiłku ustawo 
wego z funduszu bezrobocia w mie 
Siącu maju 1930 r. a zamieszkują 
na terenie gminy m. Łodzi. 

Do państwowej zapomogi doraź- 
nej za miesiąc czerwiec mają pra- 
wo tylko bezrobotni, posiadający 
rodzinę na utrzymaniu. 

Samotni i żonaci bezdzietni pra 
wa do zapomogi doraźnej nie mają. 

Bezrobotny, w którego rodzinie 
wspólnie z nim zamieszkującej i 
prowadzącej wspólne gospodar- 
stwo, choć jedna osoba pracuje lub 
otrzymuje jakąkołwiek zapomogę 
również prawa do zapomogi nie 
Ma. 

Rejestracja : odbywać się będzie 
w lokału urzędu zasiłkowego przy 
vi. Gdańskiej Nr. 131, w godzinach 
od 9 do 14 według następującego 
porządku: 

Poniedziałek, dnia 7 Ipea rb. 
litery: A. B, C. D. E. F. 

Wtorek, dnia 8 lipca rb. litery: 
G. H. L J. . 

Środa, dnia 9 lipca rb. litery: K. 
L. Ł. 

Czwartek, dnia 10 lipca r. b, Hi- 
tery: M. N. O. 

Piątek, dnia 11 lipca r. b. litery: 
P. R. S. 

Sobota, dnia 12 lipca r. b. litery: 
T. U. W. Z. ż, A 

Bezrobotny, zgłaszający się do 
rejestracji, powinien okazać: 


Jak się dowiaduiemy, 


niezależnie od połączenia biur 
Towarzystwa Ubezpieczeń „Riu- 
nione Adriatica di Sicurta* przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 87, Od- 
dział na Województwo Łódzkie 
pod kierownictwem p. I. Mali- 
niaka pozostaje nadal w lokalu 
przy ul. Cegielnianej Nr. 40, 
tel. 161-89! 


1) dowód osobisty, względnie in 
ne urzędowe zaświadczenie tożsa- 
mości; 

2) legitymację P. U. P. P., stwier 
dzającą fakt otrzymania zapomogi 
doraźnej za miesiąc maj 1930 ro- 
ku, wzgiędnie fakt wyczerpania 
wszystkich rat zasiłku ustawowe- 
go z funduszn bezrobocia w maju 
1930 r. oraz fakt zgłaszania się do 
kontroli w odziale P. U. P. P. w 
miesiącu maju i czerwcu r. b. 

3) książeczkę ubezpieczeniowa 
kasy chorych bezrobotnego oraz 
członków rodziny, wspólnie z nim 
zamieszkałych. 


FEET 


I-szy Dźwiekow 
Kino-featr w Łodzi 


„Splendid“ 


Dziś i dni następnych ! 
Wielkie arcydzieło dźwiękowe 


Warta 
nocna 


według powieści genjalnego piewcy 
morza Claude Farrćre'a 


W rolach potęgi 
głównych ekranu 


BIEDNI 


MIKOŁAJ SUSANIN 
DONALD REED 
PAUL LUKAS 


Ceny miejsc. zł. 1, Zi 8. 


Początek seansów 

o g.4,6,8 i10 w. 
Aparaty dźwiękowe systemu 

„ Western-Fleetrie* 


Czysie uniformy 


nosić będzie obsługa autobusów 


P. wojewoda Jaszczołt ogło- 
sił wczoraj następujące rozpo- 


rządzenie w sprawie obsługi 
aułobusów: 
1) Dla kierowcy autobusu 


ustala się, podczas pełnienia 
służby przy samochodzie czap- 
kę kroju angielskiega o wierz 
chu bronzowym z ciemno - 
zielonym kantem, otoce eie- 
mno - zielonej, daszku czar- 
nym z białem okuciem i czar- 
nym paskiem skórzanym. 

2) Konduktor prócz wymie- 
nionej wyżej czapki winien po 
siadać opaskę na lewem ramie 


loru ciemno - zielonego. Nad: 
pis „konduktor“ winien być 
koloru żółtego o literach wy- 
sokości 3 cm. namalowanych 
lub wyhaftowanych, 

3) Przedsiębiorcom komuni- 
kacji autobusowej zezwala się 
umieszczać na otoce czapki ob 
sługi autobusowej odznakę 
związkową lub godło firmy. 

4) Obsługa winna być czy- 
sto ubrana. 

5) Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem 1-go 


| sierpnia 1930 roku. 


6) Przekroczenie niniejszego 


niu z napisem „konduktor“. | rozporządzenia będzie Surowo 
Opaska szerokości 10 cm.. ko-| karane. 


Nr. 182 


z domu żałoby Ogr 


Żywa pochodnia w gmachu 


Bośvchczasowa buietowa w celu samobójczym ||| 


po obiamiu się naiią podpaliła swe okrycie 


Od kiłku lat utrzymywała w | Żeromskiego 115, 


gmachu sądowym przy ul. Że- 
romskiego 115 na skutek m- 
dzielonej jej koncesji bufet 33- 
letnia  Mefanja Semplawska 
(Radwańska nr. 41!. 

Sempławska, wdowa po w- 
rzędniku sądowym, utrzymywa 
ła z nikłych zarobków dwie có 
reczki, łożąc wszystko na od- 
powiednie wychowanie i kształ 
cenie ich. 

Obecnie po przeprowadzce 
sądu okręgowego do nowego 
własnego gmachu przy placu 
Dąbrowskiego, Semmpławska ku 
wielkiemu swemu przerażeniu 
dowiedziała się, iż koncesji na 
dałsze prowadzenie bufetu w 
uowym gmachu nie otrzyma. 
Rozpoczęła ona starania u od- 
nośnych czynników. Wszelkie 
te starania spełzły na niczem, 
wobec czego bufetowa postano 
wiła pozbawić się życia. 

Z pełną premedytacją przy- 
była w dniu wczorajszym Sem 
pławska do gmachu przy ul. 


gdzie jesz- 
cze się mieści archiwum. Tam 
przed wejściem spotkała zna” 
jomegó policjanta, pelmiacego 
wartę, któremu oświadczyła, że 
przybyła eelem zabrania do do 
mu niektórych jeszcze przed- 
miotów pozostawionych w bufe 
cie. * : 


Policjant znając ją nie robił 
trudności i Sempławska weszła 


do lokalu, zajętego dotychczas |. 


przez bufet, gdzie zamknęła się 
na klucz. 


Po upływie pół godziny urzę 
dnicy archiwum usłyszeli prze 
rażające krzyki, wydobywające 


się z pokoju na parterze. Idąc: 


śladami krzyków doszli 
drzwi bufetowych, które za- 
stali zamknięte na kłucz, W 
chwili, gdy usiłowali drzwi wy 
ważyć, w oknie ukazała się 
Sempławska, przedstawiająca 
żywą pochodnię. W tej samej 
chwili wybiła ona szybę i wy- 
skoczyła na podwórze. Jeden z 


do 


przytomniejszych zciągnął ma- |% 
rynarkę, przy pomocy” której |£ 


ugasit pianące" szaty Sempław- 
skiej. 

Zawerwano również natych- 
niiast pogotowie, lekarz które- 
go stwierdził u bafetowej po- 
ważne rany z poparzenia. 


W stanie ciężkim Sem- 
pławską odwieziono du szpita 
la św. Józefa.- £ 


Przeprowadzone * "dochódze- 
mie ustałiło, iż Sempławska, 
tracąc wszelką nadzieję uzyska 
nia możności zarobkowania i 
wskutek dłuższego bezrobocia, 
powodującego nędzę w rodzi- 
nie, postanowiła pozbawić się 
życia. W tym celu, przybyw- 
szy do lokalu bnfetowegoó, obla 
ła się zabraną z sobą nafą, po 
czem podpaliła suknie, usiłu- 
jąc w ten sposób się zabi!, Jed 
nakże bół wskutek - poparzeń 
zmusił ją do wyskoczenia z ok- 
na, co uratowałę ja od nie- 
chybnej śmierci, 


Zagańkowe samobójstwo 
22-ieimia mežaíka wysirzałcm z rewolweru 
ciężko zramiża się w pierś 


W dnin wczorajszym mie- 
śzkańcy domu przy ul. Piotr- 
kowskiej 81 byli Świadkami 
wstrząsającej tragedji, która 
rozegrała się w mieszkania 
nałżonków Stanuszkiewiczów. 

We wspomnianej posesji zaj 
mowali na III piętrze kilkupo- 
kojowe mieszkanie małżonko- 
wie Stanuszkiewiczowie. Felik«! 
Słanuszkiewicz, od kilku Iąt 
już urzędnik państwowy, peł 
uiący obowiązki kasjera na 
dworcu Łódź - Fabryczna, 
przed miesiącem zaledwie OŻE- 
1ił się. 

W dnin wczorajszym w go- 
dzinach wieczornych, gdy Fe- 
iks Stanuszkiewicz przebywał 
w pokoju stołowym nagle prze 
'ażony usłyszał wystrzał rewol 
werowy, wydobywający się 2 
vokoju sypialnego 


Gdy wbiegł do pokoju, |o- |]. 


czom jego przedstawił się stra 
szny widok. Na łóżku leżała 
żona jego, 22-letnia Zofja, z dy 
miącym jeszcze rewolwęrem w 
ręku, z piersizaś jej sączyła się 
krew. 

Przerażony małżonek sko- 
munikował się natychmiast z 
w pobliżu zamieszkałym Teka- 
rzem, który po udzielenia de- 
natce pierwszej pomocy zade- 
cydował, wskutek groźnego sta 
mi, przewiezienie jej do sżpi 
tala. 


Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: N. Epsteina (Piotrkow 
ska 225); M. „Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95); M. Rozenbluma 
(Cegielniana 12); Suke. Gorfeina 


(Wschodnia 54): J. Koprowskiego.. 
{Nowomiejska 15). 


O zajściu zawiadomiony 70- 
stał również 7 kom. poł., który 
wszczął dochodzenie, celem u- 
slalenia przyczyny tajemnicze: 
go zamachu samohójczego 

W trakcie dochodzenia wła- 
dze policyjne znalazły na stole 
w sypialnym książkę, na okład 
ce której samobójczyni napisa 
ła, że popełnia samobójstwo, 
świadoma swego czynu i że 
prosi o nieprzypisywanie wi- 
ny nikomu. i 

Książkę, zawierającą ten tak 
ważny dokument, władze za- 
brały i załączyły do zestawia 
nego protokułu zajścia. 

Zaindagowany- przez nas 
mąż oświadczył, że żona kilka 
minut przed wypadkiem udą- 
ła się na spoczynek, żegnając 
się z nim w jaknajlepszej zgo- 
dzia. 


uz: = EN; T D 


obywaiel i czlonek Gminy Żydowskiej m. Łodzi. 
Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 5 lipca r. b: przeżywszy lat 61. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w: niedzielę, dn. 6 bm.-o godz. 1 
odowa 3, o czem zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu 


tt ga e. ram. m 


'Teściowi-1 Dziadkawi 


1303 


nego zgonu B. 


Ewy $zo 


POR: 


ai ht 


Podziękowanie. 
` Wszystkim, którzy tak licznie wzięli udział w od- 
daniu. ostatniej posługi naszemu ukochanemu Ujeu, 


p. 


FRAGENĄON WEW GRON 


a w szczególności Panom Pastorom za słowa pocie- 
chy, P. P. Szefom, Personelowi, Majstrom i Praeow- 
nikom firmy A. Prussak, jak również. za liczne 
wieńce, składają z głębi serca płynące „Bóg zapłać” 
pozostałe w głębokim żału 


Dzieci. 


, RE 


A 
$ 3 


Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie z powodu przedwczes- 
p 


tenberg 


*zmarłej w Berlinie 1 lipca r. b., składają 


przeżywszy lat 37 
Fa o 
Micha 


na Stary cmentarz 


kasiarze zblegli do 


Władze policyjne, prowadzą 
ce śledztwo, mające na celu 
schwytanie. kasiarzy, którzy 
dokonali włamania do Banku 
Handlowego w Łodzi, natrafi- 
ły na poważne trudności, wsku 
tek tego, iż wszelkie mogące 
ich zdradzić. ślady, skrzętnie 


oozącierali przed wyjściem z. 


banku.. Umożliwiło to kasia- 


Helenin 


„orkiestry symfonicznej 
pod dyrekcją 


W sobotę, dnia 5 lipea 1930 r., zmarł nagle, 


s To. 
ł ŻIÓŚJROWSKI 


mistrz malarski 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w * 
poniedziałek, dnia 7 lipea 1930 r. o godz, © wiecz., 
z prośektórjumi miejskiego przy ul. Łąkowej Nr. 27, 


atolicki. 
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych, w nieutulonym żalu pozostali: 


Jona, córka u 


Rzeszy Niemieckiej 


rzam dłuższe ukrywanie się w 


kraju mimo rozesłanych H- 
stów gończych, 
Obecnie udało się władzom 


śledczym dowiedzieć, iż kasia 
rze zbiegli przed kilku dniami 
wraz z woźnym banku Otto- 
nem Jungiem zagranicę Aa 
Niemiiec przez Gdańsk. 


2004209390090900390900006090900909090067700 


DZIŚ o g. 11 
przed poł. 


PORANEK 
T. Rydera 


todziennie koncert popularny 


6. 
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VII — „GŁOS PORANNY” 1930— 


Rr. 152 


Teatr miejski 


Teatr Miejski dziś 8,30 


„Opowieści o Herszlu 
z Ostropola* 


Teatr Park Staszica dziś 9.00 
„Tylko u nas“ Hamburg, w czerwcu. 

Kongres teatralny nabiera 
cech podwójmego zainteresowa- 
nia, jeśli zostaje zwołany do 
tak ciekawego ze wszech miar 
miasta, jakiem jest Hamburg. 
Zbliżając się do przedmieść 
wszyscy z zadowoleniem obser- 
wujemy je. Szalony npał! Czę- 
stują nas jeszcze  pieczonemi 
kurczętami, ale ktoby tam miał 
ochotę teraz się objadać... 
Przybywam właśnie na inaugu 
racyjne przemówienie senatora 
hanzeatyckiego Hamburga, 
Krausego, który wita zebra- 
nych słowami szczerej gościn- 
ności, Słynny Gemier jest wzru 
szony i szczęśliwy, cieszy się 
ze swego czwartego już kongre 
su — to samo Leopold Sachs, 
intendent teatru miejskiego, 
prezes kongresu, który w zapa- 
le krasomówczym zapewnia, 
że kryzys teatralny skończy się 
że teatr nie może zginąć nigdy, 
bo aktorzy żyć będą wiecznie. 
Oczywiście. Wszyscy są zado- 
woleni, wszyscy się zgadzają. 
Następnego dnia jednak za- 
czyna się coś zmieniać, Coś się 
psuje. Sprawozdania Rudolfa 
von Labau i Amdrzeją Lewin: 
sohna, mistrzów w tańcu współ 
czesnym, ekspresjonistycznym 
i indywidualnym odnośnie tań 
ca klasycznego oraz uniwersal- 
nego — następnie raport Leo- 
poida Jessnera, słynnego reży- 
sera niemieckiego, wreszcie 


Dziś o godz. 8,30 arcywesoła ko- 
medja „Opowieść o Herszłu z O- 
strepola* w pierwszorzędnem Wy- 
konaniu z Kamenem, Wajslicem i 
Natanem na. czele. Ceny najniższe: 
od 75 groszy do zł. 5,50. 

Jutro, w poniedziałek wznowie- 
nie „Dybuka* z niezrównaną Leg- 
Orleską, Wajslicem i Kamenem na 
czele. Ceny od 50 gr. do 3 zł. 50 gr. 


TEATR REWJI W PARKU 
STASZICA 

Dziś i jftro wspaniałą rewja wy 
śtawowa p. t. „Tylko u mk“ z u- 
działem całego zespołu. Atrakcję 
stanowią pierwszorzędne pary ba- 
ietowe pp. Bargfelska i Szmar oraz 
Kamińska i Cywiński, którzy u- 
świetniają rewję kapitalnemi nume 
tami baletowemi. 

Ozdobą progriumu są m. in. „Mu 
łyka z powietrza”, „Usta zbyt czer 
wone”, „„Wiełey łodzianie, Pa- 
rodja reweliersów*, „Numer rosyj 
ski* itd. 


TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 8,45 wieczorem 
wspaniała. skrząca się humorem 
i werwą rewja w 18 obrazach — 
„Uśmiech Łodzi“. (Nowozaangażj 
wany balet, oraz występy artysty 
warszawskiego .Junoszy - Młyńczy- 
ka. 


poLEF SZY K, RE, 


a 
p 


2 : (SG przemówienie Gemier'a i Baty 
cz (4 na temat zagadnień klasyczno- 

RZE PRZEPIĘKNA w ści w teatrze podkreśliły aż nad 
"MAGNOLJA” WARSZAWA. to wyraźnie różnice zapatry-| 


wań teatrologów francuskich i 
niemieckich. Z drugiej strony 
wyczuło się wyraźnie, że ten 
światowy kongres (Welt-Kon: 
gress) jest właściwie tylko po- 
rozumieniem francusko . nie- 


ŚMIERĆ PLUSKWOM. 


Jedną z plag ludzkości są 
nktopasorzyty (pluskwy, wszy, 
komary i muchy). Pasorzyty 
te, przeważnie  żywiące się 
krwią ludzką, są rozsadnika- 
mi różnych chorób zakaźnych. 
Najbardziej dokuczliwym okto 
pasorzytem jest pluskwa. Za- 
pluskwianie mieszkań często 
przybiera rozmiary katastrofal 


Zapowiedziany przez dyrek- 
cję wystawy hygjenicznej „Prze 
zrączysty człowiek“ cykl odczy 


ne, gdyż staje się przyczyną |tów, „które wygłoszą lekarze 
pojawienią się chorób zaka- specjaliści, wywołał w naszem 
źnych —  szczególniej duru| mieście duże zainteresowanie. 


brzusznego i powrotnego, 
Tej pladze można obecnie 
hareszcie położyć kres, stosu- 
jąc nowo wynaleziony przez 
włocha Ermina Callegaris ra- 
dykalny środek zwanv: „Fu- 
migatore Cimex". 
„Fumigatore Gimex'" posiada 


| Już wczorajszy pierwszy od 
czyt dr. Henryka Różanera 
zgromadził na sali wystawowej 
wielką ilość żądnych wiedzy 
słuchaczy, którzy z zaintereso 
waniem wysłuchali bardzo cie 
kawyvch wykładów dr. Różane- 
ra. W dniu dzisiejszym o godz. 
formę świecy, po zapaleniu | 9.15 wieczorem odczyt będzie 
której wytwarza się gaz mie-| powtórzony wyłącznie dla pań. 
szkodliwy dla zdrowia łudzkie | Wiecznie aktualny i palący te- 
go, lecz zabójczy dła wszel-|mat wykłądów: „Choroby we 
kich insektów i ich zarodków. | neryczne, ich objawy i skutki*, 

Yabóicze działanie „Fumiga-|oraz  „Hygjena w  małżeń- 
tore Cimex'* tłomaczy się tem, | stwie“, oraz jedyne w swoim 
że gaz, wydzielający się przy rodzaju preparaty, iustrujące 
spalaniu świecy, posiada wiel-|te wykłady, wzbudziły wielkie 
ką siłę przenikania, dosięgając | zainteresowanie i niewątpliwie 
do najgłębszych szczelin  i|zgromadzą na sali wielką licz- 
szpar w ścianach, tapetach i| bę słuchaczek. 
podłogach, będących miejscem T od tego zaintere 
pnieżdżenia i rozmnażania się | sowanie samą wystawą jest, jak 
pluskiew i innych insektów się dowiadujemy, w. dalszym 


i festival. — Bar kapitana Hassa. — 


mieckiem przy udziale angli- 
ków, amerykan, dyrektora o- 
pery finlandzkiej i dziennika- 
rzy... 

„Expose“ Jessnera, Śmiałego 
bojownika sceny prawdziwie 
dzisiejszej o sztuce klasycznej 
wypadło niezwykle interesują- 
co. Żałowało się tylko, że nie 
mógł przybyć z powodu choro- 
by Piscator i przedstawiciele te 
atrów w Rosji. 

Następnie wywiązałą się dy- 
skusja na lemat roli poszczegół 
nych czynników w teatrze — 
ustalono znaną prawdę, że 
wszyscy aż do ostatniego ma- 
szynisty są odpowiedzialni za | 
dzieło sztuki, które teatralnie 
tylko w zespoleniu tych różmo- 
rakich elementów 


| 


wencji poszczególnych 


zatarły się. 

Wieczorem. po debatach, wy 
braliśmy się do kabaretu, gdzie 
program trwa od 9 wiecz. do 
3 nad ranem, oczywiście mię- 
dzy numerami dancing. Ludzie 
kochają tu taniec — tańczą w 
barach, gabinetach pedacach 
lodowych, nawet ną hippodro- 
mie.  Popijają sobie podczas 
przejażdżki a w międzyczasie 
tańczą, Istnieje specjałna orkie 
stra dla koni, bez której nie 
ruszyłyby z miejsca. 

Między wspaniałemi ulicami 
a portem są ciasne, stare zauł- 
ki, przeznaczone już chyba na 
zagładę, setki kryjówek, 
knajp... Kobiety smutne, skrom 
ne — nie mają odwagi widocz- 
nie zaczepiać przechodniów — 
„artystyczna“ wystawa ciał 
kobiecych na sprzedaż nie ist- 
nieje... 

Następnego dnia 
Tristan Bernard, raz zagniewa 


„Przezroczysty człowiek” 


Niezwykle ciekawe odczyty dr. Różanera 


ciągu bardzo znaczne. W osta- 
tnich dniach zaczęły masowo 
zwiedzać wystawę oddziały żoł 
nierzy garnizonu łódzkiego, 
kierowane tam przez tutejsze 
dowództwo. Inicjatywę tę na- 
leży powitać z wielkiem uzna- 
niem, bo zapoznanie naszych 
szarych żołnierzyków z podsta 
wowemi zasadami hygjeny 1 


unaocznienie im groźnych skut| 


ków wszelkiego zaniedbania w 
dziedzinie chorób, wywołać 
musi zbawienne skutki. Dowia 
dujemy się również, że organi 
zacje robotnicze mają zamiar 
również udostępnić swym 
członkom masowe zwiedzanie 
wystawy, co jest z tych sa- 
mych powodów godne najwyż 
szej pochwały. 

Jak więc widzimy społeczeń 
stwo łódzkie zrozumiało o- 
grommą wartość wystawy hy- 
gienicznej „Przezroczysty czło- 
wiek“ i w należyty sposób wy- 
korzysta jej pobyt w naszem 
mieście, 


przybywa 


staje się iście amerykański. 
wielkie. Różnice talentów i in że kobiety są tu niezbyt ładne 
twór- |i marnie ubrane, starają się te 
ców na tej platormie rozważań | braki wypełnić 


ły miejskie — znak madrei 


TEATR MUZYKA = SZIUKA 


KONGRES TEATRALNY W HAMBURGU 


Kryzys teatralny skończy się. — Różnice zapatrywań.—Kabaret i dancing. — Kobiety 
Wystawa teatralna. — Zwierzyniec Hagenbecka 


ny jakby, to znów śmiejący się. 
Opowiada na nowo, jak zwy- 
kle na każdym kongresie, swo- 
ją historję o wielkiem łóżku i 
wypoczynku. 

Fotografowie mają tego dnia 


moc pracy: „zdejmują'* Ber- 
nard'a i Tairowa i szereg in- 
nych słynnych osobistości we 


wszelkich możliwych pozach. 
Paweł Colin rozdaje autografy. 

Wieczorem widowiska z in- 
teneji festivalu; świetnie od- 
znaczą się zespół Tairowa. _Go- 
dzina zaledwie jedenasta. Śmnia 
ło możemy iść jeszcze do jed- 
re z tych olbrzymich piwiar- 
ni, gdzie ściany są obmalowa- 
ne krajobrazami  tyrolskiemi, 
estrada z budą szwajcarską, w 
Konstatu ję, 


zachowaniem 
mocno prowokacyjnem — nie 
słety to co toleruje się u pary- 
żanki, tutaj — powiedzmy de- 
likatnie — razi... 

Odwiedzamy jeszcze bar ka. 
pitana Hassa w dzielnicy porto 
wej. Znane są słynne opowie- 
ści o podróżach i awanturach 
tego wilka morskiego — trofea 
widzi się w lokalu: egzotyczne 
zwierzęta, ryby, węże, fetysze, 
wypchany lew i żyrafa, portre- 
ty murzynek, nawet posążek 
Buddy, po którym skaczą 
pchły.. Kapitan Hass ma 76 
lat i odznacza się imponująca 
siłą — w naszej obecności wy- 
rzuca za jednym zamachem 
dwuch pijanych marynarzy... 
Nad ranem wpadamy jeszcze 
do jednego z kabaretów na za- 
kończenie rewji: " „Handlarze 
dziewcząt w Buenos - Aires“ — 
dobrze tańczy balet Djagilew'a 
z Paryża. Pozatem sztuczki sza 
blonowe... 

Wystawa współczesnego te- 
atru niemieckiego mieści sie 
w pięknym pawilonie, który 
wyróżnia się brakiem okien 1 
zręcznie skonstruowanym szkla 
nym dachem. Tutaj zainstalo- 
wali się prawie wszyscy deko. 
ratorzy niemieccy, dając swemi 
ogromnie ciekawemi makieta- 
mi wyraz kierunku i ekspansji 
nowoczesnej sztuki dekoracyj- 
nej. Widzi się tn przedewszyst 
kiem moc realizmu... 

Po otwarciu tej wystawy 
przez prof. Gropuis, który 
kierował pawilonem niemiec- 
kim na wystawie artystów - de 
koratorów w Paryżu — zchra- 
ni udali się na małą przejażdź- 
kę statkiem po Elbie. Odrazu 
po obu brzegach rzeki zauwa- 
żyć można grupy nowocześnie 
budowanych domków i dosko- 
nale utrzymane plaże, — uale- 
ży to do organizacji r:bntni- 
czych w Hamburgu i Altonie, 
Widzimy budowle o szerokich 
oknach, jasne i czyste: to szko 


i 


zdrowej gospodarki, W 
barki, łodzie, 


porcie 
a obok potężne 


statki — przychodzi mi na 
myśl „Bremen“ i „Europa“... 
Wspomnieć chee również «e 


Hagenbecku, który ilekroć od- 
wiedzamy go w jego olbrzymim 
ogrodzie, gdzie potrafi zakli- 
matyzować najróżniejsze dzi- 
waczne stworzenia — przyjmu- 
je nas gościnnie i skrupulatnie 
oprowadza. Najciekawsze jest, 
gdy pokazuje olbrzymiego, 
wspaniałego orangutanga, któ- 
ry z dunią wchodzi na estradę, 
by dać się poznać dość orygi- 
nalnemu audytorjum: pingwi- 
nom, siedzącym na tle charak- 
terystycznego dla nich krajobra 
zu cicho i z wielką godnością.., 
Jur - cki. 
9*+9+90$900799090000954 


Dźwiękowy Kinoteati 


„LAPITÓL 


ennt 
Dziś i dni nastepnych | 


Przepiękne arcydzieło 
dźwiękowo-mówione i śpiewne 


UDIŁY 
ANIOŁ 


Film osnuty na tle wojny światowej 
i za kulisami wielkich rawji i kaba- 
retów Nowego-Jorku. 


Reżyserii: RR WALLACE 
W rolach głównych : 


NANCY CARROLE 
GARY COOPER 
NAD PROGRAM: 


Dźwiekows-śpiewny 
Dodatek Kreskowy 


Stary Czarny joe 


Cena wszystkich miejsc: 


ZR. 4.— A 1.350 


Ogólne zebranie - 


członków związku 
oficerów rezerwy 
Zarząd związku niniejszym pó 
wiadamia, że nadzwyczajne zebra- 
nie członków w I terminie odbędzie 
się w dniu 10 lipca br. o godz. 19 
w lokalu związku  legjonistów 
przy ul. Pr. Narutowieza Nr 45, 
prawa oficyna IT wejście, I pietro. 
Na powyższe zebranie zarząd za 
prasza wszystkiech członków związ 
ku. Członkowie związku, którym 
z jakiejkowiek przyczyny dotych- 
czas karty wstępu nie zostały do- 
tęczońe, moga. je otrzymać przy 
wejściu na sale akrad 


Państwowej szkoły 
włókienniczej w Łodzi 
W dniu 24 czerwca 1980 roku od 
było się zakończenie roku szkolne- 
go w Państwowej Szkole Włókien- 


niczej w Łodzi. Z liczby 75 ucz- 
niów kursu III wydziałów włókien 
niczych i kursu TV wydziału me- 
chanicznego, dopuszczonych do 
egzaminów końcowych, 73 uczniów 
tej szkoły otrzymało świadectwa 
ukończenia nauk teoretycznych na 
odpowiednich wydziałach, jednemu 
uczniowi wyznaczono egzamin po- 
prawkowy we wrześniu r. b. i je- 


den uczeń został pozostawiony na |] 


tok drugi. 

A, Wydział przędzalniczy ukoń- 
tzyli: Fondaliński Bogdan, Frost 
Karol, Godziński Feliks, Jarmie- 
ki Czesław, Lipszyc Mojżesz, Miren 
berg Abram, Nowacki  Eugenjusz, 
Radomiński Zenon, Solarek Zbig- 
niew, Słomkowski Eugenjnsz, Wit 
kowski Leszek, Woźniakowski Bu- 
genjusz, Żórawski Jerzy. 

B. Wydział tkacki ukończyli: 
Cianociara Czesław, Grochal Kazi- 
mierz, Grzelak Stefan, Hammer 
Mojżesz, Herszfeld Ignacy, Klupiń- 
aki Lucjan, Krzyczmonik Hiero- 
wim, Kacinelson Salomon, Lipstein 
Mendel, Nowakowski Jerzy, Opa- 
towski Mordka, 
Radziszewski Roman, Salski Ta- 
deusz, Słowiński Wacław, Zamski 
Mieczysław, Zielke Maksymiljan. 

C. Wydział farbiarsko-wykończał 
niczy ukończyli: Borkowski Bo- 
gdan, Bystry Wiesław, Chrząstow- 
ski Juljan, Fazan Kazimierz, Go- 
łoński Karol, Hartwig Harry, Jaku 
biee Jan, Kielbasłński Władysław, 
Komornicki Stanisław, Kustrzyń- 
ski Zbigniew, Kuszyński Chaim, 
Lachman Roman, Markiewicz Ed- 
mund, Ruda Mojżesz, Sikorski Jó- 
ref, Siła Bronisław, Skowroński 
Jan, Sokolowski Artur, Szefler 
Leon, Sxtabiński Tadeusz, Telecho 
wicz Benjamin, Wesołowski Stefan. 

D. Wydział mechaniczny nukoń- 
ezyli: Apter Mordka,  Bałczewski 
Leon, Błeńikowski Tadeusz, Bedna- 
rek Henryk, Czajkowski Wacław, 
Dałeszyński Michał, Etengin No- 
chum, Grossman Aneiel, Jankow- 
ski Antoni, Jabłkiewicz Jerzy, Ko- 
łodziejski Tadeusz, Klopuch Wio- 
dzimierz, Lech Leon, , Łodziewski 
Józef, Musiałek Kazimierz, Nowak 
Edward, Papiewski Janusz, Pio- 
trowski Henryk, Sułkowski Mar- 
jan, Stoiński Juljan, Józefowicz 
Bernard. 


to słychać w Toma- 
szowie ? 


(Telefonem od specjalnego koresp. 
„Głosu Porannego") 
NOMINACJA. 
Kierownik komisarjatu Wła 


dysław Chrościeki został mia- 


nowany podkomisarzem. 


KS, SZYMAŃSKI ODCHODZI 

Ksiądz kanonik Szymański 
został przeniesiony do parafji 
Góra św. Małgorzaty pod ©®- 
zorkowem. Do Tomaszowa na 
jego miejsce przybędzie prałat 
z wspomnianej parafii. 


BUDOWA SZKOŁY PO- 
WSZECHNEJ. 

W przyszłym tygodniu przy 
stępuje magistrat do budowy 
szkoly powszechnej przy ul. 
Legjonów. Magistrat otrzymał 
już z kuratorjum przyrzeczone 
na ten cel fundusze 


METAMORFOZA PRASOWA. 
Redakcję tomaszowskiego 
wydawnictwa „Głosu Trybunal 
skiego“ przejął onegdaj Za- 
rząd bezpartyjnego bloku 
współpracy z rzadem. 


Pluta Bolesław, |$ 


6.VII. — GŁOS PORANNY 


— 1930 


Zadaniem naszej nowej placówki będzie 


jaknajdalej idąca obsługa posiadaczy naszych wozów 
; sprzedaż samochodów ciężarowych i autobusów 


o konstrukcji, dostosowanej do polskich dróg. 


ZAWIADOMIENIE 


Mamy zaszczyt zawiadomić, że stosunek nasz z dotychczasową re- 
prezentacją został zlikwidowany, a na to miejsce ORGANIZUJEMY własny 


AGRYCZNY ODDZIAL SPRZEDAŻY NA PO 


wraz z warszíaíami imechamicznemi i stacjami OBbBSiULi. 


Specjalnej uwadze polecamy NOWY TYP p, qa sk f A D e p” 


który został skonstruowany ze szczególnem uwzględnieniem polskich warun- 
-ków komunikacyjnych po przeprowadzeniu dokładnych badań przez naszych 
wybitnych specjalistów. 


Nasze. biura mieszczą się chwilowo 


w WARSZAWIE, przy ul. Leje Nr. 64. 


Tet:: 311-38, 311 -39, 311-40, 26-03. 


MORRIS COMMERCIAL GARS Lód. 


Birmingham. 


(—) H. G. HAUSMANN 
Continental Factory Representative. 


)OMOŚCI SPORTOWE 


Lwy sukces amorykanów w Wimdledon 


Para francuska Cochet—Brugnon wyeliminowana! 


Tarniej w Wimbledon dobie 
ga końca, W niektórych konku 
rencjach już wiadome są osta- 
teczne rezultaty, Mianowicie w 
grze podwójnej pań, zresztą 
zgodnie z naszemi przewidywa 
niami, Helena Wilis okazała 
się o cala klasę lepsza od swo- 
ich przeciwniczek, W finale 
fobiła ona łatwo miss Ryan 
6:2, 6:2, przyczem podczas ca 
tego meczu panowała bez przer 
wy nad sytuacja, 

Największą sensacją dnia 
była tym razem gra podwójna 
panów, Oto para amerykańska 
Doeg — Lott podbiła znakomitą 
parę francuską Cochet 
Brugnon w 4 setach 8:6, 3:6, 
6:8, 6:1, dzięki czemu zakwa- 
lifikowała Się do finału, gdzie 
natrafi na drugą parę amery- 
kańską. I oto znowu potwier- 
dzą się to. © czem już donosi- 


liśmy, a mianowicie nieszczę- 
ście, które w tym roku prześla 
duje franecuzów w Wimbledon. 
Już niemal napewno powie- 
dzieć można, że nie zdobędą 
oni tym razem ani jednego 
pierwszego miejsca. 

W związku z tem eoraz Słu- 
szniejsze stają Się obawy, Że 
puhar Davisa powędruje w 
tym roku z powrotem do Sta- 
nów Zjednoczonych, skąd po 
długiej, uciążliwej walee prze- 


Drużyna I. K. P. mistrzem w koszykówce 


Jak się dowiadujemy złożony 
przed kilku dniami protest druży- 
ny koszykówki IKP został przez 
wydział gier i dyscypliny uwzględ 
niony mecz ŁKS. — Poznański, 
który rozstrzygnąć miał o tytule 
mistrzą Łodzi zweryfikowany zo- 
stał, jako wałcower, dla IKP, po- 
nieważ w drużynie ŁKS w dogryw 
ce 4-minutowej brał udział gracz 


wiozło go de Eurepy słynnych 
„czterech muszkieterów“ ten- 
nisa — Borotra, Lacoste, Co- 
chet i Brugnon. ` 


Finał mistrzcegyskich gier po 
jedyńczych gła panów, który 
rozegra w Wimbledon Tilden 
z Allisonem, odbyć się ma w 
poniedziałek. Dowiemy się 
wtedy, czy uczeń przeszedł mi- 
strza, czy też jedynie utorował 
mu drogę do zwycięstwa. 


Linka, a w myśl przepisów w do- 
grywce niuszą występować ci sami 
gracze, którzy wystąpili na właści- 
wym meczy i nie wolno zmieniać 
składu drużyny. Nierozważny krok 
kierownictwa sekcji gier sporto- 
wych ŁKS, kosztował drużynę tę 
utratę tytułu mistrza Łodzi, który 


na rok 1930 zdobył zespół IKP, in 
Ra 


czórem przy zbiegu ulic 


Zamach samokójczy 
hezroboinego 


Wczoraj około godz. 10 wie 
Dą- 
browskiej i Rzgowskiej miał 
miejsce zamach samobójczy, 
któregu dokonał 20-letni Stami 
sław Tomczyk, bezrobotny, za 
mieszkały przy ul. Szarej 14. 
Tomczyk pozostawał od dłuż. 
szego czasu bez pracy i na tem 
tle powstawały między nim, a 
bratem jego, Józefem, niesna. 
ski i sprzeczki. Wczoraj w to- 
ku sprzeczki Stanisław chwy- 
cił za nóż i rzucił się na Jó- 
zefa. Jednak napadniętemu u- 


„dało, się rozbroić zdenerwowa- 


nego brata. Wtedy Stamisław 
pobiegł do pobliskiego sklepy, 
gdzie za ostatnie. pieniądze na 
był kuchenny nóż, którym na 
stępnie na ulicy zadał sobie 
śmiertelny cios w serce. Za- 
wezwany lekarz pogotowia za- 
satł już tylko stygnące zwłoki 
które, przewieziono- do kostni- 
cy. (a) 


Zapisujcie siz 
członków . L.O.P.P. 
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Fíer -sala koncertowa świańa 


najsiawniejsi artyści Europy będą wykonawcami progra- 
mów międzynarodowych 


Kiika lat temu, gdy dzięki inicja |prace nad kablami Kolonja — Ber |Europy. Zasadniczo projekt wymia | tych przez międzynarodową unję 
tywie naczelnego dyrektora Pol-|lin dobiegają końca, ry programów ogólno-europejskich | radjofoniczną, począwszy od sezo- 
skiego Radja p. Zygmunta Chamca | Na ostatniej konferencji między- |został przyjęty, a obecnie rozpo- |nu zimowego r, b. dwanaście naj- 
powstała przy międzynarodowej | narodowej Unji Radjofonicznej w | zy Się już prace nad realizacją | ważniejszych stacji europejskich 
unji radjofonicznej specjalna komi- | Lozannie powzięto szereg niezmier | tego niezmiernie ważnego dla roz- | rozporządzających największemi 
sja międzynarodowej wymiany pro |nie doniosłych uchwał, dotyczą- |woju radjofonji światowej projek- |środkami finansowemi i techniczne 
gramów,, na której czele staną! jej |cych Stałej wymiany programów | ld. mi, obowiązuje się do nadawania 
inicjator, Żapanowała wielka ra- |między najważniejszemi stacjami! W myśl postanowień, powzię- |na całą Eruopę po 3 koncerty rocz 
dość wśród radjosłuchaczów euro- | ce - nie. Śród tych najważniejszych sta- 
pejskich. Międzynarodowa. komisja cji europejskich nie brak również 
wymiany programów stworzyła nie i Warszawy. Będą to koncerty pod 
ograniczone możliwości, transmisji $ każdym względem pierwszorzędne. 


programów radjowych z jednej sta Zasada narodowych programów, 

cji jednego państwa na wszystkie 

stacje europejskie. Komisja natych a 

miast przystąpiła do realnej pracy. 
Wyniki nie dały na siebie długo R 

czekać, gdyż niebawem zawarte z0 

stało czwórporozumienie radjowe 


które dotychczas transmitowane 
były na szereg stacji europejskich, 
jako wieczory poświęcone twórczoś 
ci muzycznej wyłącznie danego 
kraju została zniesiena, Dzięki te- 
mu programy tych koncertów mię 

- Ą dzynarotowych hęilą mogły czer- 

i ka, Niemes Austr = a 3 5 ds > PoFo 

PY ERA, kę aroase WA Pa a IRA ską pać również z twórczości obcych 
a Czechosłowacją. Dzięki temu r2- ! farodówReG€s fenik stacje or: 
owemu EA KORS cz wa Poniższą partje grał mistrz 6. e4—e5 s . + .„ .„ + |ganizujące poszczególne koncerty 
gi poniedziałek słyszeli radjosłucha |wjątą, dr: Aljechin, w Kopen*| Czarne chciały przeforsować uwzględniać będą w swych progra- 
cze polscy wyborowe koncerty Sta- | hadze, jednocześnie z 9 ianemi|e1—e5. Udaremniające ten za- wach rówtiaż:i twóróoćć rodzitną, 
.. z R) wW: z z 4 . io a s Pr RY A a A < 
cji niemieckich, czechosłowackich, |partjami. Czarnemi grał mistrz |miar posunięcie bialych prowa dzięki czemu moment propagandy 


a z drugiej strony” radjosłachacze | Danji, dzi do ożywionych powikłań. mie zostanie pominięty. Specjalny 
zagraniczni odbierać mogli na dete Białe: Czarne: 8... „ „ „ dóxeb nacisk kładziony jest na wysoki po 
kitor koncerty stacji warszawskiej. | fljechin. Anderson 1. d4 x e5 SI6—d5 a ł żę : ; 
4 Nepi si - P š Ą „ |ziom koncertów, w których hrać 
ZE sic nd D d2=d4 Sg8—16 Obocnio» biale mają = akazję, będa udział wylącznie artyści o 
zoi zi z + ; P x FAT r g pi 1 = < U - A d 
czošci muzyki danego kraju i ten| g Sg1—13 b7—b6 przez znaną oiliarę piona, utru wszechówiatowej slawy^ nazwi- 


charakter narodowościowy koncer-| 3 Tjqi—q3% „|dnić rozwój wrogiego skrzydła 


a! UWOTKET 2 skach. 
tów został przyjęty od początku. ja Oryginalny pomysł. Białe chcą | królewskiego i skrzydło to o- 
ko zasada, piżetorsować e2—e4, ale unika- | słabić, W ten sposób przed mikrofonem 
Wkrótce do  czwórprzymierza |1ą zwykłej drogi przez cz=e4 ij 8 e5—eð! f1 x 66 dwunastu największych  europej- 
przystąpiła również Jugosławja i Sbl =08; którą czarne mogą za”| 9, Si3—g5 * Sd7—e5 skich olbrzymów radjowych przest 
Węgry tak, że jaż sześć państw zró tj grając €©7—e6 i|10, Da3- f3 Sd5—b4 ną się kolejno najsłymniejsi artyści 
europejskich brało czynny udzial $ $ apir Czarne nie stoją dobrze i mu- świata, śpiewacy i muzycy, któ- 
w międzynarodowej wymianie pro-| 4' apj ga *. dz —d6 szą szukać kontrataku. Sd5—f6 |rysh usyszeć można tylko w nie- 
gramów. Doskonałe wyniki współ; <" =. . A byłoby niedobre ze względu na|wiełu centrach europejskich, co 
Pracy tych państw iw dziedzinie 5 i oważnieżaękwieło Warachi Gb5--. AR i przecież nie dlą każdego jest osią- 
wymiany koncertów; przekonały 5 EEF Sb8—47 11. GH—LS5S"- 43.5972. 4. Hłólne 


pesymistów o celowości współpra- 
cy I w niedłagim czasie znaleźli się 
naśladowcy. Oto radjofonja nie- 
miecka nawiązała wymianę progra- 
mów * radjołonją belgijską i angiel 
ską, ©raa państwami skandynaw- 
skiemi. 

Międzynarodowa komisja wymia 
ñy Programów, na czele której od 
kilku lat jaż stoi dyrektor p, Z. 
Chamiec, postanowiła rozszerzyć | 
zakres swego działania i objąć ca- 
ią radjotonję europejską, co zresz- | “ 
tą było jej celem od początku. Sta- 
ZO WE dc sr Snbtelne posunięcie, wymu-|byłoby zgubne ze względu na il nie E a ck Ae 
względy techiicznę, jak np, me | ~ pW da ae|póza © TROW PE _|tem brane są w rachubę inne 
as AR do transmisji na ane otwarcie aji: : f4—b8 i "Bat yarn $ PRA AA sę aai artystów polikish. Po 
pakah pipidas, Kør kak A RE DI7+KdT Doba Td. dobnych tuzów Ściągną przed mii- 
należało z gruntu przerabiać. Mię- Ej i Agd: 5 4 krofony również i inne radjofonje 
dzy inemi dłuższy czas zajęła prze TIT N 69607 c1—c6 14. Sb3 x 057 6x 60 
róbka kabła między Kolonją a Ber- 


Według wiadomości zaczerpnię- 
tych w kierownictwie Polskiego 
Radja, wydział propagandowy sta- 
cji stołecznej nawiązał już pertrak- 
tacje ze znakomitym pianistą Ru- 
binsteiń, który wystiąpiłby na 
koncercie międzynarodowym, orga- 
nizowanym przez radjofonję pol- 
ską w pierwszych dniach lutego 
1931 roku — oraz ze światowej 
sławy skrzypkiem Wacławem Ko- 
chańskim, który wziąłby udział w 
koncercie organizowanym przez 
Warszawę w Pierwszych dniach 
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> ; Doia dwunastego października 
Zadanie. Autor: Dr. J. Schmer odbędzie się międzynarodowy 


zjazd kierowników radjofonji euro 
Pejskiej w Budapeszcie, na któ- 
rym ostatecznie zostaną ustalone 
programy trzydziestu sześciu 
U wszecheuropejskich radjowych mon 
E stre-koncertów, Jak zapowiadają, 
już od połowy listopada r. b. roz- 
koncertową, jakiej nie zna dotych- 
krojone transmisje. 


Prace międzynarodowej komisji 
wymiany programów doprowadzi- 
ły do tego, że cter europejski sta- 
nie się jakby jedną olbrzymią salą 
koncertową, jakie nie zna dotych- 
czas świat cały — salę, z której 


wschodniej Europy. W tej chwili 


f Z żałobnej Karty ] 


ś. p. Michał Ziółkowski 


Wczoraj zmarł nagle na udar 
gerca znany w szerokich kołach ro 
botników łódzkich Ś. p. Michał Ziół: 
kowski, przeżywszy lat 37. 

Zmarły był czynnym członkiem w 
szeregach P. P, S. w Łodzi i odzną 
czał się uczynnością i poświęce- 
niem dla dobra ogółu. 

Śmierć zastała ś, p. Michałą Ziół 
kowskiego przy pracy, do której 
garnął się całą duszą. 


Z zawodu malarz, odznaczął się 
kybitnemi zdolnościami zawodo- 
wemi, to też cieszył się całkowitem = 2 f Z < 
uznaniem tych, którzy go znali. josh zaczynają i dają mata jc) Po aw Lowa 

i waż i w osunięciu, 7 - 1. 
Śnie dra pomraivia w raze | | pank o, mot w ala Fe dalam atnięsa piona Jk 
a _ posunięciach. gl: mat w 4 mnosunięciach: 


U 


olśniewać będą Europę talenty naj 
sławniejszych „artystów obu pół- 


Eo usłyszymy dziś 
i juiro przez radjo? 


DZIŚ 

10,15 Nabożeństwo z bazyliki 
wileńskiej, 

11,68 — 12,10 Sygnał czasy 4 
Warszawy, hejnał z wieży Marjąc- 
kiej w Wilnie. 

12,10 — 13,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

16,20 — 16,30 Muzyka. 

16,30 — 16,50 „Co słychać, o 
czem wiedzieć trzeba” — wygl. 
dyr. 5. Mędrzecki. 

16.50 — 17,10 Muzyka, 

17.10 — 17.25 „Ó zwyczajach 
żniwiarskich w Polsee* — opowie 
dr. Kazimierz Zawistowićz. 

17.25 — 18,45 Koncert reprezen 
tacyjnej orkiestry policji z War- 
szawy pod dyr. Al. Sielskiego. 

18,45 — 19.00 Rozmaitości. 

19,05 — 19.25 Wiadomości przą 
jemne i pożyteczne. 

19.25 — 20,00 Plyty gramofono 
we i sygrał czasu y Warszawy. 

20.00 — 20.15 Kwadrans literat 
ki. Zofja Nałkowska „Duży zając“ 
rowela. 

20.15 — 22.00 Koncert populare 
ny z Doliny Szwajcarskiej, Wyko- 
rawcy: Orkiestra filharmonji war- 
sząwskiej oraz soliści, 

22,00 — 22.15 Feljeton p. t. „Pa 
lacy w fabrykach franeuskich” — 
wygl. W. Sieroszewski. 

22.15 — 24,00 Komunikaty: me: 
teor., polic., sportowy i inne, oraz 
muzyka taneczna z restauracji 
„Oaza* w Warszawie. Orkiestra 


pod dyr. Wacława Roszkowskiego. 
JUTRO 
Łódź, (23,8) 


12,05 Muzyka z płyt gramofono: 
wych. 

15,45 Odczytanie programu 
dziennego. 

15,50 Odczyt turystyczno-krajo- 
znawczy. 

16,15 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

17,10 Przegląd komunikacyjry. 

17,25 Płyty gramofonowe. 

18,00 Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomja* w Warszawie. 

19,00 Rozmaitości. 

19.20 Płyty gramofonowe. 

19,45 Komunikat izby przemye 
słowo-handlowej w Łodzi. 

20,00 Prasowy dziennik radjo« 
Wy: 

20,15 Pogadanką muzyczna. 

20,30 Koncert międzynarodowy 
z Berlina (transmisja do Warszawy 
Wiednia, Pragi, Budapesztu, Zar 
grzebia i Belgradu). 

22,00 Feljeton p, t. „Kiedy na 1ł 
pach brzęczą pszezoły* — wygł. 
red. Stan. Poraj. 

22.15 Muzyka taneczna. 

RZEP TEES TNA PEE TY EÀ 


Zamiana starych ubrań 
na czyste i nowe 


Proszę otworzyć szałę i po 
liczyć, wiele tam wisi ubrań 
i kostjumów, które nie nadają 
się do noszenia, gdyż są brudne 
i poplamione. 

Dotychczas garderobę taką 
sprzedawało się handlarzowi za 
znikomą cenę, dzisiaj można za 
dopłatą” kilku groszy zamienić 
ją na czystą i nową. 

Czarodziejem, który taką za: 
mianę uskutecznia, jest nowo- 
wynaleziony środek chemiczny 
„Mitol“. Wystarczy rozpuścić 
„Mitol* w wodzie podług łat- 
wego sposobu użycia, wyszczot+ 
kować roztworem brudne ma: 
terjały, a wszelki brud i plamy 
znikną bezzwłocznie, tkanina 
zostanie odświeżona, dawna 
barwa odżyje ranowo. 

Pudełko „Mitolu'—to pralnia 
chemiczna u siebie w domu — 
kosztuje ono zaledwie Zł 1.50 
1 jest do nabycia wszędzie, 


„s GŁOS HANDLOWY Siet 


Uigi celne 
dla przemysiu RZ 
samochodowych i w 


wetów 
Z dniem 30 czerwea r. b. 
weszło w życie rozporządze- 


mie, obowiązujące od dnia 1 
lipca do 31 grudnia r. b, włącz 
nie, przewidujące cło ulgowe 
przy wwozie surowych tkanin 
bawełnianych, zawierających 
w 1 kg. wagi do 1b m. kw. 
włącznie, do wyrobu opon sa- 
mochodowych, oraz tkaniń ba 
wełnianych e wiązaniu satyno 
wem do wyrobu welwetów cię- 
tych. Gło ulgowe od tkanin dla 
wyrobu opon wynosić będzie 
20 proc., dia wyrobu welwe- 
tów — 30 proc, 

Wspomniane ulgi celne 
wprowadzone zostały zarządze 
niem rady ministrów na wnio- 
sek ministerstwa skarbu, (ag) 
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Władystaw bichfensfein 


Biuro architektoniczne 
Piotrkowska 62 tel. 160-386 


Jednolite prawo wekslowe 


opracowuje konferencja Ligi narodów 


Narazie wprowadzimy w całej 


Sprawa umiędzynarodowienia we 
ksła przybiera wraz z zacieśnie- 
niem międzynarodowych  stosun- 
ków goagpodarczych coraz bardziej 
na doniosłości. 

Ostatnio zajmowała się tą spra- 

wą konřereneja ligi narodów. Na 
konierencji uchwalone zostały jed- 
nolite prawo wekslowe, przedsta- 
wiające się w zarysie jak następu- 
e: 
Materjale, nowe to uregułowa- 
nie międzynarodowe prawa wekslo 
wego opiera Się dość Ściśle o t. zw. 
germańskie prawo wekslowe. Za- 
wiera ono jednak nieznane w tem 
prawie zobowiązania, dotyczące za 
piacenia odsetek od sumy wekslo- 
wej i uwzględnia ważią kwestję 
wpłyWu wyższej siły na wykonanie 
prawa wekslowego. 

Państwom które podpisały kón- 
wencję wekslową, przyznano, iż 
mogą nowe prawo wekslowe wcie- 
lić do swego własnego ustawodaw 
stwa. Na wypadek zaś niemożności 
całkowitego ujednostajnienia, osob 
na konwencja zawiera przepisy co 
do tych odchyleń dła  poszczegól- 
nych państw oraz co do prawa pań 
stwowego, według którego mają 
być traktowane weksle, znajdują- 
ce się w obiegu międzynarodowym. 

Trzecia konwencja wreszcie usta 
la, że ważność zobowiązań wekslo 
wych nie może być uzależniona od 
dotrzymania przepisów fiskalnych 
poszczególsych państw, jak np. 


Tięczynarwiowy jarmark wolny 


odroczony na czas nieokreślony 


W dniach od 6 do 8 b. m. 
odbyć się miał w Warszawie V 
międzynarodowy jarmark weł- 
niany, organizowany przez 
spółkę akcyjna „Handel i Prze 
mysł Wełniany Polskie Runo*. 

Jarmark został już częścio- 
wo obesłany, tak więc wełny 
syryjskiej nadesłano transpor- 
ty, obejmujące 250.000 kg.. 
Wełny krajowej przysłać mia- 
mo do Warszawy około 300000 


kg. Tymczasem, jak się w o- 
statniej chwili dowiadujemy, 
jarmark ten — z nieznanych 


$ 
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m Onóra 


stwarza swą najnowszą i pierwszą 
kreację dramatyczną w porywają* 
eym filmie, na tle walki między 
miłością a obowiązkiem pod tyt. 


Mi mam | 


Najbliższa premjera ki 


nam przyczyn — został odło- 
żony na czas nieokreślony bli- 
żel. 

Nowy termin jarmarku zo 
stanie przez „Polskie Runo“ 
ogłoszony w prasie. 


Zauważyć należy. iż jarmar 


kiem tym interesuje się bai 
dzo poważnie łódzki przemysł 
wełniany, bowiem w roku bie 
żącwm ma jarmark warszawski 
miały być rzucone zapasy ba- 
wełny krajowej w ilościach do 
tąd nienotowanych., (ag) 


u palace 1A 


przepisów o opłatach stempiowych. 
Wszystkie konwencje zostały pod- 
pisane przez 23 państwa, wśród 
których znajdują się?  Anglja, 
Austrja, Belgja, Czechosłowacja, 
Danja, Francja, Holandja, Włochy, 
Norwegja, Polska,  Szwajcarja, 
Szwecja i Turcja. Konwencje te 
wejdą w życie z chwilą gdy będą 
zratyfikowane przez 7 państw, 
wśród nich zaś*3, będące stałymi 
członkami rady ligi narodów. O 
ileby zaś ratyfikacja nie była doko 
nana do 1 września 1932 r., to bę- 
dzie zwołana nowa konferencja. 

Ujednostajnienie prawa czekowe 
go nie dało się jeszcze osiągnąć, 
ponieważ chodzi tu o daleko sięga 
jące różnice, których usunięcie wy 
niaga licznych prac przygotowaw- 
czych. Celem - stworzenia jednak 
odpowiedniej podstawy do roko- 
wań, konferencja genewska prze- 
stała państwom kwestjonarjusz, do 
tyczący szeregu zasadniczych kwe 
stji Na podstawie udzielonych 
przez państwa odpowiedzi nowa 
konferencja, która ma być zwoła 
na w styczniu 1932 r., rozpocznie 
swoje obrady, 

Narazie, zatem dziefi nas jeszcze 
termin zgórą dwułetni od ewentu- 
alnego wprowadzenia w życie jed- 
nołtego prawa weksiowego. 

W związku jednak'z przystąpie- 
niem Barku Polskiego do Banku 
Rozrachunków Międzynarodowych 
wyłoni? się problem ujednostajnie- 
nia w Polsce obiegu wekslowego w 
formie, przystosowanej do wyma- 
gań rynku zagranicznego. Bank 
Rozrachunków w dążenią do no- 
wych ułatwień dla międzynarodo- 
wych tranzakcji finansowych bę- 
dzie udzielał bankom centralnym 
m. in. pożyczek, zabezpieczonych 
zastawem weksli, wzgłędnie będzie 
dyskontował krótkoterminowe we- 
ksle (oczywiście ciągnione). Także 
inni finansiści zagraniczni domaga- 
ją się zabezpieczenia udzielanych 
kredytów weksłami  ciągnionemi. 


Tymczasem w Polsce, a zwłaszcza 
w b. Konugresówce i na Kresach 
Wschodnich, weksel własny (su- 
sy, PA stanowi 


przeważnie 


Niniejszym zawia PEA Sz. Kli- 
jentelę, że w sklepie moim 


my al. Piotrkowskiej 92 


sprzedaję wyłącznie pr pierwszej 
krajowej fabryki czekolady 


E. WEDEL 


po cenach fabrycznych. Sklep otwarty 
w dnie powszednie oraz w niedziele 
i święta od godz. 9 rano do godz. 10 w. 


F. Barman, Piofrkowska, 92. 
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Polsce weksle ciągnione 


zwykły typ weksiu TA FORMA 
JEST NA ZACHODZIE EUROPY 
BARDZO MAŁO UŻYWANA I w 
PRAKTYCE WEKSEL WŁASNY 
NIE POJAWIA SIĘ TAM WCALE 
W OBROCIE WEKSLOWYM. 

Dla polskiej prywatnej i pań- 
stwowej bankowości, która mogła- 
by często korzystać z kredytu za- 
granicznego drogą redyskónta we- 
ksli krajowych, WPROWADZE- 
NIE W UŻYCIE WEKSLU CIĄ- 
GNIONEGO JEST ZATEM RZE- 
CZĄ BARDZO WAŻNĄ. 

Biorąc powyższe pod uwagę dy- 
rekeja Banku Polskiego poleciła 
swym oddziałom — dła ułatwienia 
współpracy Polski z zagranicznemi 
rynkami pieniężnemi — przystąpić 
do propagowania weksli ciągnio- 
nych, jako właściwego typu zobo- 
wiązań wekslowych, zamiast we- 
kli własnych. 

Sprawa ta posiada duże znacze- 
nie przez stopniowe bowiem elimi- 
nowanie weksli własnych i pusz- 
czanie w obieg wyłącznie ciągnio- 
nych, do wystawiania których na- 
wołuje za Bankiem Polskim rów- 
nież izba  przemysłowo-handlowa, 
sfery przemysłowo-handlowe naj- 
skuteczniej przyczynią się do przy- 
jęcia w kraju tej formy weksln, ja- 
ka wływana jest w obrocie mię- |. 


kiem ku realizacji projektów konfe 
renefi ligi narodów. B. 


Rekordowy urodzaj 
w Remunji 
W większości prowincji rumuń: 
skich żniwa już się rozpoczęły. Jak 
wynika z prowizorycznych danych 
statystycznych rumuńskiego mini- 
sterstwa rolnictwa tegoroczne uro- 


dzaje w Rumunji uważać należy 
za jedne z najlepszych, jakie do- 
tychczas miały miejsce. Pogoda 
sprzyja pracom w polu, wobec cze 
go sądzić wypada, że zbiory wy- 
padną jaknajlepiej. 

W związku z widokami na do- 
bre zbiory, rząd stara się już teraz 
wytworzyć warunki,’ sprzyjające 
wzmożonemu eksportowi zboża ru- 
muńskiego zagranicę. W najbliż- 
szym czasie powołane zostanie do 
życia specjalne towarzystwo dla 
handlu zbożem, które obejmie or- 
ganizację eksportu zboża rumuń- 
skiego. 

Naczelna rada kooperatyw rol- 
niczych wystosowała na ręce rzą- 
du specjalny memorjał, w którym 
domaga się od rządu podjęcia sze 
tegu kroków w kierunku popiera- 
nia eksportu zboża rumuńskiego za 
granicę. Między innemi domaga się 
rada redukcji ceł wywozowych na 
zboże, obniżenie taryf kolejowych 
i przyznania eksporterom zboża ta- 
nich kredytów, które zużyte by zo 
stały na dokonanie zakupów zbo- 
ża wprost z pierwszej ręki. 


Pokój z kuchnią 


i przedpokój poszukiwany 


pokojnyra domu 
„Manteuffel* 


w czystym i s 
w pobliżu hotela 


Zgłoszenia telefoniczne 181-80, 
od 11—1 rano i od 6—11 wiecz. 


Okazje do handlu z zagranicą 


Izba  przemysłowo-handlowa w 
Łodzi otrzymuje stałe obfite ma- 
terjały zawierające ogólne informa 
cje bądź o sytuacji na rozmaitych 
rynkach zagranicznych całego 
świata, bądź też o sytuacji na Tyn 
ku międzynarodowym poszczegól- 
nych artykułów, bądź wreszcie o 
większych zmianach, jakie zacho- 
dzą w ustawodawstwie reglamenta 
cyjno-celnem państw, z któremi 
Polska utrzymuje stosunki handło- 
we. Prageąc materjały te udostęp 
nić w miarę możliwości sferom 
przemysłowym i handlowym okrę- 
gu łódzkiego, izba będzie co pe- 
wien czas zawiadamiała drogą ko- 
munikatu prasowego e nadchodzą- 
cych informacjach z zaznaczeniem, 
że zainteresowani eksporterzy mo- 
gą odnośne akty przejrzeć w biu- 
rze izby ewent. dokonać z nich 
odpisów. 

Z materjałów tego rodzaju izba 
w bieżącym tygodniu otrzymała 
informacje w sprawie: ogólnej sy- 


tuacji na rynku japońskim w mie- 
siącu maju rb.; eksportu polskich 
rękawiczek skórzanych do Stanów 
Zjednoczonych; organizacji aukeji 
na polskie skórki futrzane w Lip- 
sku, Paryżu i niektórych  ośrod- 
kach Stanów Zjednoczonych; moż- 
liwości wywozu białych pledów 
flanelowych oraz wysokowartoś- 
ciowych koców wełnianych do Sta 
nów Zjednoczonych; sytuacji na 
rynku mandżurskim w styczniu, 
marcu i lutym br.; możliwości eks- 
portu polskiego do Hedżasu i Ira- 
ku; meted propagandy handlowej 


Niemiec, Czechosłowacji i Rosji 
sowieckiej na rynku amerykań- 


skim (organizacja specyficznych 
sklepów rosyjskich, niemieckich 1 
czechosłowackich w New Yorku); 
sytuacji na brytyjskim rynku rę- 
kawfczek męskich, damskich i dzie 
cinnych; eksportu wyrobów włós 
kienniczych do Francji oraz w Sz8 
regu innych Spraw. 


WYSTAWA „PRZEZROCZYSTY CZŁOWIEK" 
SALA FILHARMONII 


Cykle wykładów popularnych „Société dhygióne Populaire“ 


Dziś, w niedzielę dn. 6 lipca b, r. o g. 9:15 w, wygłosi 


Dr. Henryk Różaner 
Pierwszy odczyt na temat: 
„Choroby weneryczne, ich obiawy i skutki” 
oraz „Hygjena w małżeństwie" 
UWAGA: Dziś, w niedzielę dn. 6 lipca odczyt tyłko dła pań. 


Wstęp dla osób ponad 18 lat, 


Cena wstępu 1 zł. 


Ditzyt połączony jest ze zwiedzeniom wystawy. 


6.VI[. — „GŁOS PORANNY — 


pacdłości i nadzory 


1930 


Właściciel „Vienny* osadzony w areszcie dla dłużników 


W dniu wczorajszym wpły- 
nelo do sądu podanie firmy 
„icek Szrauch* w Łodzi przy 
ul, Piotrkowskiej nr. 22 a 
odroczenie wypłat. Przedmię- 
tem przedsiębiorstwa jest wy- 
rób i sprzedaż chustek fanta- 
zyjnych. Przedsiębiorstwo tą 
istnieje w Łodzi od 10 lat * 
pierwotnie było prowadzone 
pod firmą „Bracia Sztrauch*. 
Firma ta należy do jednej «v 
solidnych firm łódzkich i po- 
siada klijentów we wszystkich 
dzielnicach Polski. 

Obecny, przewlekły kryzys 
gospodarczy zmusił firmę do 
wykupienia znacznej liczby 
protestów  klijentowskich na 
sumę około 150.000 złotych, pa 
nosząc przytem straty, sięgają- 
cc 90.000 złotych. Ponadto, wa 
bec zniżki cen, w ubiegłym se- 
zonie zimowym, na chustkach 
fantazyjnych firma straciła bli 
sko 60.000 zł. 

Tak poważne straty wyczer- 
pały zmaczną część kapitału 
obrotowego przedsiębiorstwa, 
pozatem brak targów i uczci- 
wego kredytu kupieckiego zmu 
siły firmę do wniesienia proś- 
by o odroczenie wypłat. 

Załączony do podania bi- 
lans, sporządzony na dzień 1 
łipca 1930 r. zamyka się sumą 
365.000 zł, w tem po stronie 
aktywów pozycja towarów ró 
wna się kwocie 203.000 zł., po 
zycja' dłużników — 22.000 zł, 
weksłe — 6.000 zł, protesty 
(obliczone mna 50 proc, ogół- 
nej wartości) 25.000 zł. Po 
stronie zaś pasywów pozycja 
wierzycieli równa się 94.000 
zł, akcepty 80.000 zł, oraz po 
datki« 6.000 zł. Kapitał firmy 
wynosi 75.000 zł. Obligo — 98 
tys. złotych. 

Plan sanacji przewiduje — 
w czasie trwania nadzoru zá- 
przestanie zaciągania zobowią- 


Ruch w perkalikach 


Sygnalizują nam znaczne ożywie 
bie w handlu włókienniczym. 

W dniach ostatnich sklepy z wy 
tobami włókienniczemi są oblężo- 
ne przez setki kupujących. Finan- 
sjera, świat artystyczny, a przede- 
wszystkiem liczne rzesze pracowni 
ków umysłowych ezynią masowe 
zakupy. Podkreślić należy, że ku- 
powane 8} wyłącznie tanie krajo- 
we perkaliki, 

Sfery handlowe, zaindagowane 
o powód tego niespodziewanego 
cżywienia, wyjaśniają, że spowo- 
dowała go zapowiedziana na dzień 
20 b. m. (a w razie niepogody na 
dzień 27 b. m. wielka Letnia Redu- 
ta, urządzana w parku Helenow- 
skim przez radę okręgową central- 
nej organizacji związków zawodo- 
wych pracowników umysłowych * 
gyndykat dziennikarzy w Łodzi, 
na rzecz pomocy dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych. 

Podczas reduty tej odbędzie się 
konkurs na najpiękniejszą tualetę 
z materjału krajowego, i tem właś 
nie tłumaczy się popyt na tkaniny 
krajowe. 

Sądząc z czynionych zakupów i 
przygotowań, przypuszczać trzeba, 
że reduta ta będzie wielką rewją 
mody i że cała Łódź podaży na nią. 


zań krótkoterminowych, nale- 
żyłą selekcję odbiorców, stop- 
niową wyprzedaż składu, stop 
niowe ściąganie należności i 
wykupywanie akceptów. 

| M. 

Na ostatniej sesji wydziału 
handlowego ogłoszono  ubn- 
dłość firmie „Fabryka giętych 
mebli „Vienna“ oraz jej wła- 
ściciełowi Fljaszowi Ejbuszyco 
wi w Łodzi przy uł. Zawadz- 
kiej nr. 40. Żądanie upadłości 
zgłosiłi „Fabryka meblt gię. 
tych „Labor* oraz „Zakłady 
przemysłowo-drzewne „Ksawe- 
rów“, 

Ejbuszyc prowadził w Łodzi 
przy ul. Ogrodowej 9 fabrykę 
giętych mebli, Z początkiem lu 
tego r. b, zaprzestał wypłat, 
przedsiębiorstwo zlikwidował, 
a towar cały spieniężył, bądź 
też pochował. 


Okoliczność tę 


Takie hasło rzuciło czasopisma 
amerykańskie „Sweatr News“, — 
Liczby, jakie podajemy poniżej, 
ilustrują w sposób bezapelacyjay 
słuszność tego zdania. 


Przemysł trykotażowy, niestety 
podbojów jakie poczynił ostatnio 
w całym świecie, szykuje się obec 
nie do wiełkiej batalji propagando 
wej, mającej ma zjednać nowe ma 
sy konsumentów. W szeregu kra- 
jów tworzą się specjalne komitety 
narodowe — w Niemczech i Ausirji 
komitety takie już istnieją — po- 
nadto powstać ma międzynarodo- 
wa dyrekcja, coś naksztat sztabu 
generalnego, która zawiadywać bę 
dzie całą akcją. 


W Polsce o jakichkolwiek kro- 
kach, mających na celu zorganizo- 
wanie odnośnego komitety narodo- 
wego nie słychać zupełnie. Być mo 
że, iż ewentuałni organizatorzy pro 
pagandy krajowej czekają lepszych 
czasów — panujący bowiem kry- 
zys nie uspasabia zbyt przedsiębior 
czo nikogo — jednak zważyć na- 
leży, że w Niemczech dzieje się nie 
lepiej niż u nas, a jednak komitet 
taki powstał i pracuje z powodze- 
niem. Prócz tego akcja „perkaliko- 
wa“ uwieńczona pomyślnym rezul- 
tatem winna być bodźcem do akcji 
„trykotowejć. 


Oto liczby dotyczące światowe- 
CEE 


me — a z 
KINO-TEATR mat 


ALICE DAY, 
EDMUND BURNS i 


Szampańska komedja ilustru- 
jąca kapitalne przy gody z 


za kulis nowoczesnych mał- 


żeństw. 


ansów o g. 


PALACE | 


LILIAN TASHMAN, MATT MORE, 


UWAGA! Ceny miejsc znacznie zniżone! 

Na wieczorowe seanse miejsca po 
Doskonała rh yjeżwę muzyczna pod kier. M. Lidauera. Początek se- 
„30 pp. w sob. i niedz. 1.30. Na I-szy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. Bilety ulgowe ważne. 


stwierdzili sprowadzeni przez 
wierzycieli na rozprawę sądo- 
wą świadkowie, 

Wobec tego, że firmy - wie- 
rzycielki, ogłaszające upadłość, 
będąc . w stosunkach  handlo- 
wych z „padłą firmą „Vien- 
na“, poszkodowane sa na po- 
kaźną sumę, oraz wobcc złośli 
wego zawieszenia wypłat fir- 
my te wnosiły o osadzenie Ej. 
buszyca w areszcie dla dłużni- 
ków, 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę 
otwarcia oznaczając tymczaso- 
wo na dzień 8 lutego 1930 r., 
sędzią komisarzem mianowano 
sędziego handlowego Józefa 
Landaua, a kuratorem adwoka 
ta Wallera Kindermana. 

Względem Ejbuszyca sąd za 
stosował przymus osobisty 
przez osadzenie go w areszcie 
dla iiinn 


Nowa 


Nr. 182 


radia 


Państwowego instytutu eksportowego 


Dnia 10 lipca r. b. odbędzie 
się pierwsze posiedzenie rady 
państwowego instytntu ekspor 
towego z nowej kadencji, Po- 
rządek dzienny przewiduje u- 
konstytuowanie się rady i dy- 
skusję nad sprawozdaniem dy- 
rektora, które w postaci obszer 
nego tomu rozesłane zostało 
członkom rady, 


Skład “nowej rady P, I. F. 
jest następujący: dr. Roger Ra- 
taglia — prezes rady deleg. 
związku przemysłowców w 
Krakowie; Paweł Biederman— 
dyrektor związku eksportowe- 
go przemysłu włókienniczego 
w Łodzi; dr. Władysław Byrka 
— dyrektor izby przem.-handl. 
we Lwowie; Jerzy Gościcki = 
dyrektor związku polskich or- 
ganizacji rolniczych; Jerzy 
Haase — gen. dyrektor górno 
śląskich zjedn. hut Królewska 


i Laura; dr. Paweł Minkowski 


go przemysłu dzianego i trykota- 
żowego: 

Ogólne spożycie wynosi około 5 
miljonów centnarów, przybliżonej 
wartości 2,5 miljarda dołarów. 7 
procent, 7,253 miljortów kilo pro- 
dukcji światowej wyrobów włókien 
niczych przypada na wyroby dzia- 
ne i trykotażowe. 

Przemysł dziany odgrywa zatem 
nader poważną rolę i zatrudnią bez 
pośrednio około miljona robotni- 
ków, przy dalszym miljonie zatrud 
nionych w branżach pokrewnych. 
Około 70 proc. z tej liczby przypa 
da na Europę, reszta na Amerykę. 
Cały ten przemysł rozwinął się w 
ostatnich dziesięciu latach, Przed 
wojną był on zupełnie nieznaczny, 
w ubiegłem zaś stuleciu produkcja 
trykotaży stała jedynie na pozio- 
mie rękodzielnictwa, 

Ten rozwój przemysły dzianega 


i trykotażowego wskazuje na cięż- |; 


ką walkę jaką ma on za sobą. Po- 
mocnym mu przy tem był sport i 
hygiena. 

Projekt wniesiony przez Włochy 
wnosi obciążenie przemysłu w wy 
sokości 10 centów od robotnika 
rocznie na cele propagandowe. Zda 
niem bowiem fachowców światowa 
zdoiność konsumcyjna  trykotaży 
i wyrobów dzianych wzrosnąć mo- 
że o 100 procent. 


W akcji międzynarodowej, orga- 


Dziś i dal następnych | 


gwiazd w rekordo- 
wym, bezkonkuren= 
cyjnym programie ! 


LINA BASQUETTE 
— Il. = 


z Wiamywaczem 


Wzruszający dramat pełen 
intryg i nieporozumień. 


IŁ 1— [24 150: 


Wiek im jo y: ilin trykolaiy 


nizowanej pod hasłem „wiek dwu- 
dziesty — wiekiem trykotażyć nie 
powinno zabraknąć i naszego prze- 
mysłu, który ma przed sobą pole 
pracy o wiele szersze niż w innych 
krajach. 


Mistrzowski debiut najwy- 
bitniejszej pary artystów 
europejskich. 


Najsubtelniejszego zjawiska ekranu, 
CUŻ + R > ater ki filmu 


Camiliy "HORN 


najsympatyczniejszego, rasowego 
amanta współczesnego filmu 


Wim Varkonyi 


Ślnej 
zwej wielkie kreacji p. t 


SERCE 
Bruku 


Porywający dramat apo ©) "ach 
wieranej kobiecości. 
Wspaniała ilustracja muzyczna or- 


kiestry symłonicznej pod dyrekcją 
Leona Kantora. 

Ceny miejsc najniższe: od zł, 1.— 

do na Jęz seanse wszyst- 

w sob. i nie- 


kie miejsca po 1— 
ryk: Ti" 3 po 50 gr. 


dziele od koa; 


r. med. - 3243 
S$, Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 


Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz. 


w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla nać- 


— prezes związku polskich f% 
bryk portland - cementu; Wik 
tor Przedpełski — członek pre 
zydjum centr. towarzystwa 
organ, i kółek rolniczych; Wło 
dzimierz Seydlitz — patron n- 
nji związków spółdz. w Polsce; 
Brunom Sikorski — dyrektor 
związku towarzystw  kispiec- 
kich w Poznaniu; inż. Marjan 
Szydłowski — delegat górnośl. 
związku przem.  górniczo - 
hutn.; dr. Stanisław Wacha- 
wiak — delegat naczelnej orga 
nizacji zjednocz. przemysłu i 
rolnictwa zach. Polski; Stani- 
sław Wartalski — dyrektor iz- 
by przemysłowo - handl. w 
Warszawie; dr. Fedor Wein- 
schenk — prezes izby przem. 
handl, w Bielsku; Wacław Wi- 
ślicki — prezes cenrali związ- 
ku kupców; inż. Maurycy Sei- 
denman — dyrektor centrali 
związku kupców. 


NNER PENEN 


Ceduła giełdy pieniężne] 
w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. Ś.875 

5 proc. poź. premjowa sprzedaż 
61,50 kupno 61 — 

4 proc. poż. inwestycyjna sprze 
daż 111,50 kupno 110— 

8 proc. Tisty zastawne Tow. 
Kred. m. Łodzi sprzedaż 72,50 
kupno 72.— 

Bank Polski sprzedaż 166.— ku- 
pmo 168,50 

Tendencja utrzymana. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Notowań z powodu święta naró 
dowego w dnin 4 lipca nie była. 


LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 

lipiec 722 sierpień 7,11 wrzesień 
1,04 październik 6,98 listopad 6,97 
grudzień 6.98 styczeń 7,00 luty 
7,03 marzec 7.07 maj 7,14 czerwiec 
7,16 lipiec 7,18 loco 7.63. 


ALEKSANDRJA 
Baweina egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: lipiec 28.00 lista 

pad 23,09 styczeń 23,29 marzeć 
23,73. 

Ashmouni; czerwiec 16,83 siers 
pień 16,26 październik 15,71 gru- 
dzień 15,91 luty 16,26 kwiecień 
16,56. 

Giełda warszawska w  miesiąe 
cach lipcu i sierpniu w soboty niee 
czynna, 


OF LL1 RZ 
LE Narcisse BLEU 


ARIS 
VARSOVIE 


= 


A 

Nie zapominaj- 

cie © pojemiu 
zwierzat 


CV= GEOS PORANNY” --*1930 13 


immmt 


if 


znaleziouą po dokona- e © « 

eea Pumigatore-Gimex 
paratem ; 

> $ 


zapłacimy w gotówce. Preparat ten jest jedynie uznany przez Minist. Spraw, Wewn. 
Dyp. Zdrowia jako środek dezynfekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, a 
specjalnie bakteijom dyfterytu i tyfusu brzusznego. 


Zakłady Chemiczno-Dezynfekcyjne 


„SALVATOR“ 


K owice Zastępstwo na wojew. łódzkie 
inż. Juliusz Hamer i S-ka Łódź, 
6-go Sierpnia 1, tel. 188-58. 


Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogerjach. 


Na żądanie przeprowadzamy za 
drobną dopłatą dezynfekcję 
mieszkań pod gwarancją. 


j Kamery niedoścignione | 
+0 w gatunku! Cennik bez- 71 
| płatnie w składach apa- 5:3 
rafów lub z fabryki 


Od 1 lipca r. b. sprzedają 


JUU par GMINNA 


damskiego i męskiego po cenie 


ZA. 20, 25 i 29.1 


Korzystajcie z okazji! 


ALFRED HEINE 


ŁÓDŹ, POMORSKA 24, dojazd tramw. 4, 8 i14. 


SERRETARJAT 


p  Rozpuść „M IOL" 
w wodzie, wyszczotkuj 
brudne ubranie, a po 
wyprasowaniu bę- 
dziesz miał 


nowy garnituri! 


„Mitol“ usuwa náj- 
uporczywsze plamy, 


“STEENBERGEN ZCON, 
DRESDEN-STRIESSEN 337 


„MITOL 


ROWERTE 


Zawadzkiego, 
Kamińskiego 


innych ora z 
różnych marek 
zagranicznych ` 
nabyć można 


Wyłączne Przedstawicielstwo na Polski 
Dom Handlowy Henryk Pólitur, 


Warszawa, Zielna 45/g. 


Z MATURĄ m BEZ 


Breana oży wia dawną barwę pragniesz kontynuować studja! 
f F A r J i icz i apret, tkaniny sk 'ajcie się zawczasu o przyjęcie! 
w fabrycznym to prałnia chemiczna . Starajcie się z o przyjęcie 
WONG l My | KDNICZĘJ kładzi > u siebie w domu Cena 1 pudełka Zł. 1.60 [gg || Informacji Berpistnte = wdzie inja 
i w ŁODZI rA Do nabycia wszędzie. gal || M, Spichorg 1N. Dereczyński i in, 
jmuje codziennie, prócz niedziel i świąt cHONANTER ; POCO? 
Epi $i tn CE Kódź, Podania (franc.), tłumaczenia, od- 


od godz. 10 rano, do 1 po południu zapisy 
kandydatów na wydziały: przędzeiniczy, 
tkacki, dziewiarski, farbiarski i me- 
chaniczny. 6228-4 


pisy; poświadczenia, przyśpieszanie 
przyjęć. 
Prospekty na miejscu. 


Piotrkowska 73 
w podwórzu 
tel. 158-61. 


Fabryka Luster 
Wytwórnia mebli 


J. Kukliński 


Zachodnia 22, 
tel. 178-11 
poleca po najniższych 
cenach lustra, trema 
tualety jasne, ciemn, 
w Pych ra- 
mach. Urzą dzenia me 
==blowe "haj nówsżych 
aw stylów. Meble pojedynń- 
SĄ | cze jak: garderoby, kredensy, stoły, 
5% | krzesła, otomany wykonanie roboty 
tapicerskie na miejscu 


Sprzedaż na raty i za gotówkę. 


„bla PORANŃ 


-% NABYĆ MOŻNA: 


na następujących letniskach, w [uzdrowiskach 
i miejscowościach kąpielowych: 


Iwonicz-Zdrój: Księgarnia Zdrojowa. $i 
„Krynica: „Księgarnia Zdrojowa -„Rúch“t= +557 B 
Łask: Księgarnia Bugajskiego, Rynek. 


Łęczyca: E. Bering Kaliska 40. 7 
Rabka: Jan Janota, Rabka-Zdrój. 

Sopoty: Bracia Rapoport, Seestresze 39 | 41. 
Sieradz: S. Sierociński, Rynek 21, 
Tomaszów-Miaz.: „Ajencja”, Pl. Kościuszki 1. 


RATUJCIE ZDROWIE? 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę ieren 
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE i 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


jak to stwierdzili prof, Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję. (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem „przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt, 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają . cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia  hemoroidalne, 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU. D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
RAW aao Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 


Truskawiec: Księgarnia Zdrojowa „Ruch“. 
Zakopane: Księgarnia Kolejowa „Ruch“. 
Księgarnia Pocztowa, i 
urząd pocztowy. 


Pozatem .Głos Poranny“ jest dostar- 

czany codziennie z rana celem stalej- 

sprzedaży do za radyy miejsco- - 
wości: | 


Warszawa: Dworzec Główny, 


4 | Redaktor Szyller-S5zkol- 
A nik, autor prac nauko- 
EB | wych, po dokładnem 
4 zbadaniu celem rozpo- 
a | wszechnienia wyda- 

! wnietw Redakcji „Swit“, 
poleca 10 cennych .i 
pożytecznych . książek 
tylko za. 5 zł. 1) Dr. 
SR | Jozan: „Życie płciowe 

fkobiety*, Poradnik le- 
karski: . 2) Dr. Werner: 


Życie płciowe! Saksnalizm! 


„Lekarz domowy masaż”. Leczenie 
wszelkich chorób. .3) Dr. Misiewicz: 


„Samogwałt mężczyzn—kobiet", 4) Dr. 
Weininger: „Tajemnice kobiet i męż- 
czyzn* Dr. Korabiewicz: „Choroby 
3 | weneryczne”. — Dodajemy 5 innych 

pożytecznych książek, razer 10 ksią- 
żek tylko za 5 zł. — Wysyłamy za 
gotówkę lub zaliczką pocztową, na 
wydatki załączyć zł. 1.50 — (można 
|znaczki pocztowe). Ogłoszenie załą- 
czyć. Warszawa, Redakeja „Swit” 
Nowowiejska 32, m. 6. 3215—4 


- POSADĘ 


datwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchałterji pod kierownic- 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
cjaltty kurs buchalterjj bankowej 
i techniki biurowej, Wiadomość 
w administracji „Głosu Poramne- 
go“ lub na miejstu Kilińskiego 60 
mieszk. 45. 

UEF OZ"TECY: M1 aea 


Ratynowany | zeem 


BUCHALTER ti fa 


prsyjmuje na go- 
dziny wieczorowej specjalista chorób 
sporządzanie bi- Kanra wene- 


„Księgarnia Ruch“ 
Polska Informacja Prasowa, 

] i Bracka 5. 

Sosnowiec: Józef Hlawski, ul. 3-go Maja 23. 

Zawiercie: Franciszek łachwik, Szeroka 6. 


EP e ZEM 
PawieszGzenie. 

W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrek* 
cja podaje do powszechnej wiadomości, że zażądane zostały 
pożyczki na nieruchomości: j 

1) pod Nr, 1331 przy ulicy Przejazd , przez Rob. 
Chrześcijańskich; pożyczka dodatkowa zł. 40.000.— 

2) pod Nr. 1171 przy ul. Targowej przez H. Arndta, po- 
życzka dodatkowa zł. 100.000. 
3) pòd Nr. 274.a przez 8. Belina, pożyczka pierwotna zł. 
"140.000. ` 
4) pod Nr. 49 przez B-ci Petrykowskich, pożyczka pierwo- 
tna zł. 130.000. y 

5) pod Nr. 48348a. przez B'ci Petrykowskich pożyczka 
pierwotna zł. 170.000, 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych poży” 
czek stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 
14 od daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia. 


Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyłeczonych 

Cena ła pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł: 2.50. kod 
Sprzedaż w aptekash i składach aptecznych. 

UWAGA: Wystrzegać się hezwartościowych naśladownictw, 


Rsprez. na Polskę „PROTON, Warszawa, ul, Św. Sianizława 8/11 


La» tt 


x 


Stow. 


. Wolne: miasto 


Gdańsk. 


Łódź, dnia 5 lipca 1930 z lansów ewtl. stałe rycanych 
25 Nr. 2724. prowadzenie ksiąg NAWROT 7, 
: handlowych, Tel. 138-07; 


DYREKCJA 


Towarzystwa Kredytowego 
s. MIASTA ŁODZŁ-. „ « ; 


/Nowoczceszy uowowybudowazy Motel 
Piękno położenie z widokiem us morze g 
Ostatni somłort Cieple kąpiełe morskie 
Międzynarodowa kuchnia. y 


Pierwszorzędne| od 10—12i od 5—9 
referencje. 


Łask. zgłoszenia 
d- ¿Bilansista“ . 
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Dziś i dni następnych! 


„Dzwonnik Z Noire Dame” 


DON CHANEY. "Emeni PATSY RUTH MILLER 


Esmeralny 
Ponadto: Sensacja bieżącego sezonu. Wielki Rewjo- 


film z udziałem całego zespołu Warszawskiego Teatru „NOFSKIE Oko“ pi. 


Orkiestra pod dyr. A. Czudnowskiego. 
Uwaga: Pomimo nakładu wielkich kosztów 


ech W AMISZA WYJ www poni ran venien x 


Początek seansów o godz. 4 pp. w niedziele i święta 2 pp. Ostatni seans o 10 wiecz. Ceny miejse I—1 zł, II—75 gr 
II—50 gr. na pierwszy seans wszystkie miejscapo 50 gr. Passe partout bilety wolnego wejścia w sob. i niedz. nie ważne 


Następny program: „Kobieta z Bruku*. W roli głównej William Boyd. 


Teatr świetiny Największy film świata, osnuty na motywach nieśmiertelnego arcydzieła Wiktora Hugo p. tə 


Przedwiośnie 
„PZBOEWIOSNIE 

i- W roli potwornego dzwonnika sławnej katedry Notre Dame w 

j Paryżu mistrz charakteryzacji, artysta o stu twarzach znakomity 


ERIE NORMAN KERR św iólewe kich” B 


ników królewskich, 


Żeromskiego 74-76 


Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16 do 
rógu Żeromskiego i Kopernika 


Gabinet kosmetyki leczniczej Dr: med. 

i toaletowej sę: i Aba M - > 
Absoiwantki wyda. lekarsk. uniw. Odeskiego WZA í l ET) 
Z. SZWAŁBE, Zielona 1. 4 | 
Pielęgnowanie cery, usuwanie br zmarss- wj T 
sie dak di Be ryk 3-1 ych Masat | - 0. Piły O 


kosmetyczny. Maski parafinowe, balsamienne 
i in. Utrzymywanie włosów i usuwanie łupieżu ete, 


UWAGA: Usuwanie bexzxpowrotne I bez žad- . 
nych śladów szpzcących włosów wyjątkową 
metodą. 


Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiecz. 


regulacja zębów 
Rentgenodjagnostyka 


ni, Piotrkowska 166, —Tol. 114-38. 
* Ordynuje 3—7 6068 


uznane niedoścignionej dobroci 


poleca 


Browar Gustaw Koiich Orla 


q Zaaicie wsządzia ! Żądajcie „dze H 


Doktór 


w. Łagunowski 


| Specjalista «chorób skórnych, wene 
ryasnych i moczopłciowych 
przeprowadsłk się na ul. 
Piofrkowską 70 (róg Traugutta) 


kwintna i rytualna kuchnia. Na żądanie djeta. Cen al. 81-88. 

niskie. Informaeji dziś do godz. 4-ej p. p. udziela wła- p BEZ 

ściciel u Lewkowskiego, Narutowicza 29, tel. 169-46. ATeSZzkie: bez teo 880 o. E Es e o aroan 
Wśród tygodnia listownie: D. Chłopski, Opoczno, Janusz. EU TORST: AEO 


PENSJONAT Jamsewska Gór 


mieści się w suchym, sosnowym lesie, Został w tym 
roku gruntownie odrestaurowany. Jest to wspaniałe 
miejsce wypoczynku dla O ar pracującej. Wy- 


pieniędzy * w gE i da ad 10 do 1- so 


„| mi. D. Frid 


` powrócił 6087 
choroby wewnętrzne i dzieci 
Sienkiewicza 37 tel. 224.78 


Przyjmuje od 8 do 10 z rana i od 1 
do 2 po południu. W Lecznicy „Sa- 
nitas“ Cegielniana 29 od 11—1. 


Dr. med. 


Góra Skrzynka poczt. 42. 6020—1 


otrzymuje każdy kupujący 


s [KIE ce 


34. NARUTOWICZA 34. EZM 


"TEL. 188-723 i 208-87 
bodi i A Pół 


Z powodu zbliżającego się sezonu letniego na miejścu niebywałe 


50 - wielki wybór przepięknych zabawek po cenach bardzo niskich. 


Uwaga! Na miejsca wzorowa kllnika lalok, 


Do lodów dodaje się 
wodę sodową i wafle 


z |UPAŁY! 
WiśniowaGóra > Jak cudownie orzeźwia 


(Wilia Krenicera) szklanka dobrego piwa, 


i $ E SĄ sporządzonego u siebie w domu tylko 10 4 prose. 
SE GRYEZOWEJ | z ekstraktu niwnego PROSPERITÈ" 


Zgłoszenia na miejscu lub W Gi Każdy łatwo może sporządzić zobiA doskonałe, niezwykle smaczne 
tel. 156-47. i zdrowe i pożywne a najtańsze ! 


Do nabycia we wszystkich sklepach kolonjalno - spożywczych 


ìi w składach aptecznych w pakietach KOLORU ZIELONEGO 
na 50 szklanek 1.20 gr. 


Do akt. 
Nr. 247 | 30 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Kazimierz 
Suzin, zam. 
przy ul. Mielczac- 

skiego a 

Nz. 14, na zasadzie | EB 

art. 1030 UPO. o: |B 

głasza, że dnie 
15 lipca 

1980 r. od g. 10 r. 


w Łodzi przy ul. |Í Bwiatło zgasło, motor Ep 
odbędzie się (Umi Kekef, 170- 


sprzedaż z prze- 

targu publicznego 
ruchomości, 

należących do 


firmy 
„Ekonom* Łódzka 
Fabryka Motorów 
i składających się 
z kasy ognio- 
trwałej 
e kluczami firmy 
„Karal Gynke* 
oszacowanej NA 
sumę sł. 955— 


Łódź, d. 5/7.30 r. 


Pogotowie elektryczne 


dyżury przez całą dobę, w 
w niedziela i święta. 


29 Naprawa natychmiastowa 99 


DACZĄDŚĆ I 


Bocian sle  zdliża, 


czy maez jaż 


„ bleiznę nlemowięcą? 


Do nabycia u 


l. FRYMERA 


iw irc Nr. 75 
lje Piotrkowska 112 
Piotrkowska 146 


„GŁOS PORANNY" 


można otrzymać codziennie u Jamnika przy chłodni 
Włoskiej, willa Kawuli. 5920 


Naktadom kolegami Karola NEURILLERA w Łodzi 


PIOTRKOWSKA 61, TEL. 143-18 


wyszła książka D-ra Pawła KLINGERA 


pod tyt. 


„UITA SEXUALIS” 


Prawda o życiu płcliowem człowieka 


Książka ta będzie najwierniejszym przyjacielem każdego człowieka, 
który szczerze i otwarcie odpowie na wszystkie dręczące go 21-90 
i zagadnienia z życia sexualnego. —— Stronic 344. — Cena 

Do nabycia w księgarniach. 


CEO 


lelipsoowa 


Il. Hieetaeola 


GHKŁOPEYJ 


A 
ii | do sprzedaży gazet. || 
KIE WO) Zgłaszać się ul. Zgierska 46|% 


od 11—1$ godz, 


i LURIERMIA L -GOMOLNNGI | UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu 
tu = ” 10-ciu bonów otrzymuje darmo ładną zabawkę. 


(PROSPERITE p.100. toti, amm Z. Tal. Mt 


|. Bami Loni Wiion Gia 


9,50 


Uwaga! 


Do skt. 
Nr, 1188 | 1950 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Józef Toma- 

szewski, 
zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. 
Zachodniej Nr. 36 
na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. oglasza 


odzi, przy ul. 


„| Piotrkowskiej 97 


odbędzie się 
powtórna 
sprzedaż 
z przetargu publi- 
cznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Michała Ulricha 
i składających > 
z 10 bilardów, 40 
stolików, 80 krze- 
seł, 5 luster, bu- 
fetu, szafy do -to- 
waru i kasy „Na- 
tional“ 
oszacowanych na 
sumę Zł, 62800.— 


Łódź, 2. 7. 1930 r. 


- Komornik 
J. Tomaszewski 


Przedsiębiorstwo 


lekkie, w ruchu, 
gwarantujące pa- 
ręset złotych Gzy- 
stego dochodu 
miesięcznie z po“ 
wodu wyjazdu 
sprzedam 2.000— 
3.000 złotych. 
Wiadomość: Biu- 


ro „Polruch” Al. 


Kościuszki 27 


FELDMAN 


Akuszerja I choroby kobiece 
Rzgowska 5, telef. 191-08 
przyjmuje od 3—5, 


H „LECZNICY”, Piotrkowska 62 


od 5,30 do 7,30. 


Dr. med. 


$.NeuimaF kc 


Moniuszki 5, tel. 170-50 
Choroby skórne I weneryczne 


Leczenie djatermią, 
djatermokoagulscją 
oraz lampą kwarcową 


Przyjmuje od 1.30—2.30 i od 5—7 


Doktór 


B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 
powrócił 
przyjmuje codziennie od 10—1 į 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. Moniuszki 1, 
tei. 209-97. 


e [AndeJSOWA 


POWRÓCIŁA, 
przyjmuie od 3 do 4! 
Piramowicza 15, Telef. a 02. 


Na raiy 


Wszelką damską garderobę oraa 
roboty futrzane w najwykwintniejszym 
wykonaniu parowe z wiasnych i 
powierzonych materjałów po cenach 
konkurencyjnych 


M. RUZERSERG 


ma | CEGIELNIANA 36, TELEF. 168-92 


Lewa oficyna, ll-gie piętro, 


Nr. 182 
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TA P 


Zawadzka 1, tel, 203-40. 


PORADNIA | 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 
czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedziełęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neuroiegiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniozy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 3236 


KLINIKA 


Poałaźniezo-chirurgiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
Lil klasa 


OPIEKA LEKARSKA 


pad matką i dzieckiem. 
CENY PORODU 
na TI-ej klasie wraz z zabiegami 
200 zł. 4654 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne | weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 1789-60 


Preyjronje do 10 r, i od 4—8 wiec 
w niedzielę od 141 —2 po połndnia 


Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dła niezamośnych 
GENY LECZNIC. 3234 


Dr. med. 


SIŁBERSTRÓM 


ZIELONA fi l 
Tel. 113-42 

Khoroby skórne i wsnaryosmi. 
Usuwanie szpecących włosów elektyo- 

lisą. Lecsenie Lampa Kwarcową, 

Przyjmuje od 4 do 8 p. p 

Panie od 4—5. Niedsiela od 9—1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Śt.Bibergal 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 


Choroby skórne | weneryczne, 
elektroterapja 


Przyjmuje od 3—10 1 od 3—8 w, 
w niedz, od 10 12. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 123-89 
(przy przystanku tramw. pabjaniciich; 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedsiele i Święta do 2-ej po poł 
. Wsaystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetine, lampa 
kwarcowe, elektryzacja, Roentgen 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Opes 

racje, opatrunki. 

Wisyty na miasto. Porada 4 zł, 
Porada dentystyczna oraz wene: 
sologliczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE 342 


Liara ot e NK | 
Poleca w sezonie 
letnim smaczne 


NIE 


UNIKAJMY, 
== OD PIEGOW 
UCHRONI NAS Y DEM 


Do akt. 
Nr. 1280-1930 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik 10 
rewiru Sądu Po- 
wiatowego w Ło- 

dzi, Stanisław 

Stopczyński 

zam, w Łodzi, 
przy ul. 11-go Listo 
pada 51, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 


1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Zgierskiej 69 
odbędzie się sprze 
daż przez licya cję 
ruchomości nale- 
z żących 3: 2 
irmy „Ludwi 
Kajserbrecht" 

i składających się 
z 2-ch biurek i 
i maszyny do pi- 
sania 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 550 — 


Łódź, 17 1930 


Komornik 
St. Stopczyński 


DRUCIANE 


Parkany, Plecion* 
ki, Tkaniny, Gazy 
miedz. do filtrów, 
„Babitz* do robót 
betonowych, we 

wszystkich meta- 
iach wyrabia i po- 

leca 


Łódź, Wólczańska 
151, teL 128-97. 


Wielki 


Sóh DO NÓG „JANA“ USU 


Wystarczy wsypać Soll Jana do miski ciepłej wody i bolącą nogę moczyć w niej przez 10 do t5 minut. 
Po tym czasie momentalnie schodzi spuchlizne, ucisk, aieęciocie i pemali 
dokuczliwe piecżenie i pocenie się nóg. Najbardziej dokuczliwe í uporczywe 

do nóg Jana. :—: Do nabycia w aptekach I składach i aptecznych. 


Dr. ELENER FOCES, Warszawa, Bielańska 9. © ściowych” taieynkatów ti 


„JULIANÓW 


Główny skład 
na Połskę: 


4 
gy dx > 


SONGA 


in MAS 


w Em 
PARKU 


OBIADY i 


UWAGA! Mleczne kolacje i śniadania z 5-ciu dań tylko zł. 1.80 UWAGA! 
wybór irunków krajowych i zagranicznych. === 


Si Z e "WAN ją À A 


KOLACJE | totini 


Iii 


MII 


JA DOLEGLIWOŚCI NÓG! 


odbędzie się DZIŚ, w niedzielę, dn. 6 lipca 1930 e. 
g ramienia „Koła Rodziny Policyjnej* przy Ill Komi- 
Łodzi 25mm 


sarjacie P, P. w 


Wielka Zabawa Ogrodowa | 


połączona z wielkiemi niespodziankami. 


SZCZEGÓŁY W AFISZACH 


Wejście 1 zł., dla uczni i dziesi 50 gr. 


ZIOLA LECZNICZE 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 
są do nabycia w aptekach i składach aptecznych 


„Zloła przeciwko clerpieniom 
. kanału pokarmowego" 
(rej. Nr. 1149) zn. tow. „irotan“ 


„Zioła przeciwko wymiotom 
oraz aton]i kiszek* 
(rej. Nr. 1148) zn. tow. „Gara* 


„Zioła przeciwko chorobom 
płucnym i blednicy" 
(rej. Nr. 1153) zn. tow. „Elmisan'* 


„Zioła przeciwko chorobom 
nerek | pęcherza” 
(rej. Nr. 1147) znak tow. „irotan“ 


„Zloła p 
wi, 


rzectwko reumatyzmo- 


owi, lschiasowi 
rze” 


(rej. Nr. 1150) zn. tow. „Artrolin* 
Kąpiele Słarkowo-Roślinne (sto- 
sują się przy PE mee Artretyžzmu, 
reumatyzmu, agry 
(rej. Nr. 1263) zn. tow. „Sulfobal”. 
„Zioła przeciwko niedomaga- 
niom skrofullcznym* 
(rej. Nr. 1152) zn. tow. 


„Zioła przeciwko 


i ischiaszu) 


„Tizan* 


choro! 
i epliepsji* 


(rei Nr. 1151) zn. tow. „Epliobin* 


Przedst. na Łódź i Wojew. Łódzkie: Ernest Krause, Skład Apteczny 


Główna 69, tel. 106-10, 


Broszurki wysyła sję na żądanie bezpłatnie. 


A 
f4 
h 
wf 
| 


, 


DOCIJ/KI 


TWARDNIENIE 
NA/KORKA 


naskórka, oraz ustaje 
bóle ustają przy 


| 


i 


użyciu soli 


Do skt. 
Nr. 1508—30 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Leonard Na- 


Łodzi, rzy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Um, Post. Cyw. 
ogłasza, 
że w dniu 
16 lipca 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Nowo- 
Zarzewskiej 21 
odbędzie się sprze- 
dsź przez licytację 
ructomości nale- 


zena 

i składających się 
z mebli, różnych 
naczyń emaljo- 
wych i porcelano- 
wych i fajanso- 
wych filiżanek 
oszacowanych na 
sumę zł. 1096— 


Łódź, 30.6. 30 r. 


Komornik 
L Naborowski 


DR. MRD. 


RAPEPORT 


UROLOG. 
Choroby narek, 
pacherca i dróg 

moczowych. 
Pr, Narutowiana 
26 (Dzielna) 
telefon 144-10. 

Pasgirnuje 


| 


| od 1—2 i 4—8 w, 


od godz. 
8.%0 do 2 
w nocy 


R Z 2 2 l MESA 
P, S. Przyjmuje się zamówienia na 


— bale bankiety, 


Nowośćl 


śluby, i t. p. — 


Nowość! 


je dziedzinie pielęgnacji padłóg 


"REK 


? RU” 


opatentowany aparat do rozpyla- 
nia pasty do podłóg zaoszczędza 


80°] 
o 
materjału i pracy. 
REKORD rozpyla każdą bez róż- 


nicy stałą pastę lub wosk, 
Dzięki niskiej cenie dostępny w 
każdym domu. 
Prospekt na żądanie. 
Zastępcy na większe miasta po- 
szukiwani. 


Wytwórnia aparatów do rozpylania 
pasty do podłóg 
PRZEMYŚL, 
Skrytka poczfowa 140. 


Wystrzegać się 


naśladownietw 


o podobnym brzmieniu 


l Gabinety 4 

Kosmetyki lekarskiej 

D-ramed. Marji LSWINSONOWEJ 

Cegielniana 6, telef. 143-563. 

Gode. przyj. dła pań i panów 
10—2 i 4—8 


Oxzynns są następujące dsiały: 
1. chor. skóry i włosów. 


2. Beantó 
3. Kurac 
4. Masatu ( 


Ji odmładzających. 
ogólny i cząścio 


wy). 


5. Epilacji (etectrosoagulaofa 


elektrolisa w 


6. Elektroterapji (diatezmja, d'Ar- 
sonvalisacja, galvanofaradyzacja, 
1. Helioterapji (Roentgen, kwaor, 

sollux, kąpiele świetlne). 
8. Chirurgji estetycznej (blia- 


ny, żylaki, 


anieksstałoenia, 


nowotwory i t. p.), 
pod kierankiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 
ordynującego codz. od gods, 1—4 


IG. MARGOLIS 


OKULISTA 
Przyjmuje obecnie 
Al. Kościuszki 21 tel. 165-11 
od 1—2 i 5—7 


Do akt. 
Nr. 2013—30 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Stanisław 
Dulkowski 
zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 
Gdańskiej Nr. 6, 
na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, źe w dniu 
15 lipca 1930 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
eromskiego 12 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 

cych do 
Leibusza Kanto- 
rowicza 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 445— 


Łódź, d. 24.6.30 


Komornik 
St. Dulkowski 


Na dogodnych 

warunkach! 
Wielki wybór 
wózków dnriecin= 
nych krajowych f 
zagranicznych łő- 
żek metalowych 
wyżymaczek ame- 
rykańskich, mate- 
racy wyścialanych 
rasz materacy 

ovspzążynowych 
„Patent* do 
moblowych łótak 

podług miary. 

Nabyć można w 
tabrycanpm skła- 
dzie 3240 


„DOBROPÓL, 
Łódź, 
Piotrkowska TB 


w podwóznuy 
tal. 1568-61. 
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Ceny reperacji: = —— 


BE 
| Warsztaf R ny .. 
5 a SRETACYJNY Zelówki męskie . . . zł. 5.— || Zelówki dziecięce 25—28 zł. 2.20 


å damskie pa «757880 Gumy męskie i obcasy „ 2— 
„ dziecięce 29—34 „ 2.50 „  damskieichłopięce „ 1.30 
« » 19—24 , 2— Obcasy damskiei dziecięce „ 1.30 


Nasz cel --- służba społeczeństwu !! 


Urządziliśmy warsztat reperacyjny obuwia, 
| ażeby móc służyć P.T. Klijentom I repe- 
sh racjami. 


Przyjmujemy do reperacji 


— także obuwie u nas nie kupione. 


Warsztat reperacyfny 


Łódź, Piośricowska 87. 


x 
Parcelacja UT: poczenum lasów w Wiaczynie iuż 


l się rozpoczela? 
Chcesz nabyć własne, zdrowe i tanie letnisko, kup działkę Wiąszyńskiego lasu! 


Działki położone są rojekto- ŻY DT (odległość od graniey Łodzi do Wi ia 7 i12 klm. i od 
wanej linji an lojacdowoj Lódź-Brzeziny Aodzzojewnij kim. Od hndrzejowa są i farmanki do pa 
Roboty wstępne tejże linii już się rozpoczęły i otwarcie nastąpi w przyszłym roku. 

Do tego czasu dojazd autobusem co godzina zapewniony. 

Działki w wielkości od 2500 do 5000 mir. kwadrałowych 
po cenie od groszy 50 za meir kwadratowy sa już do mabycia 
Bliższych informacji udziela: 1) Administracja Dóbr Wiączyń-Zieleń, poczta Koluszki, 2) F. Petzold, Łódź, Główna 8, 

(LYS TOKOF Ti PERLIEREE at aa EKO SKA 


tel. 190-77, 3) Biuro firmy „Go”Go”, Łódź, Moniuszki Nr. 2, tel, 190-09, 4) Zarząd lasów 
Wiączyń Leśniczówka. `“ 


y 


nea o. i i dle dE wy dll a A A A R A> A v my ="... 


istniejący od 35 lat ` DETEKTORY MIESZKANIA 


8 
a i najlepsze, Akumulatory ładuje, | pojedyńcze, kilkupokojowe i 
Zakład Optyczno-chirurgiczny | 0J/05Z0NIA drobne pitawa” berelainio WAM - ORO. 


lidnie. Andrzeja 13, m, 14, te- 
Najtaniej i najlepiej w firmie |frontowy, duży pokój z balko- 
ATT, 


ləfon 201-86. 
ul. Narutowicza 16,|nem z poczekalnią lub bez dla 


ZZA W Á A M RE AI 2 4 
p telefon 190-38. 5942—1 | lekarza lub na biuro. Piotrkow- 
w Łodzi, iotrkowska 33 elefon 42 ska 85 m. 5, tel 11821 


DO WYNAJĘCIA 2 pokoje nie- 
umeblowane, częściowo, razem, 


. POLECA: IWONICZ 6223—92 | telefon, niekrępujące wejście, 
ż pensjonat „Zdrowie“ dla dorosłych Wiadomość: ul. Piotrkowską 31 
Okulary i binokle z wyborowemi szkłami oraz |i dziaci. Informacje na miejscu. m. 6. 1299—1 
wszelkieartykuły,w zakres optyki 1207—10 PENSJONAT 
wchodzące a a | za e dle Młodzieży i dorosłych UMBBLOWANE 
| d i MARGINF W ki Stacja Żakowice | (dojazd grą PO pokoje z oddzielnem wejściem 
3 o szycia „Dirgera . arun o M Sł |. Piotrk: k 
po cenach konkurencyjnych. do zycia „Birgera < Warani | IRENY DAWIDOWICZOWEJ  |ggg wzmjgola ul. Piot owsa 


Piotrkowska 82, w podwórzu, |Sucha i lesista miejscowość. Idealne 


Reperacje szybkie i staranne. Kina na made Piec do ad 


ZGUBIONO 
torebkę damską  zawierającął 
dowód osobisty wydany przez ' 
Starostwo Grodzkie oraz legi- 
tymację wydaną przez Fundusz 
Bezrobocia na nazwisko Cecylji 


Marciniak, Przędzalniana 126. 
1287—3 


RADJOPOGOTOWIE Wiad.: w Łodzi, tel. 149-50 


lki u p. Turnerowej, Zeromskiego 11 
183-40, Pomorska 20, wszelkie złe CENY PRZYSTĘPNE. 


cenia radjowe do 9 wieczór. 


wszyscy są na KEN 
i ip radjoaparat nie jest w użyciu 
najlepiej przerabia aparaty 
Centralna tadownia GO Akumulatorów 
Piotrkowska 167 Tel. 205-21 


PIĘKNIE 
umeblowany pokój frontowy na 
do sprzedania mierząca 2 mtr,|pierwszem piętrze z użyciem 


długości. Wiadomość Leszno 25 | telefonu do wynajęcia. Piotr- 
w fabryce. 1298|kowska 128, m. 2. 1290—2 
OEE A O Z EEE Y RY, 


WENTYLATORY 
ścienne, na stół sufitowe do GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


wszelkich celów „WATT“, Na- 4 A 
Niema mnie w domu 


rutowicza 16, tel. 190-38. 


POEZJE 


RABKA- ZARYTE 


Załatwia wszelkie przeróbki "w (TE 
ZL jonat „Warszawianka! w BIBLJOTEKA METEORA 
biko i pre PAATI lesie, plac tennisowy, łóżka z 
tanio, Szy p y yi ie! materacami. Radjo. Bliższe in- Do nabycia w księgarniach. 
formacje tel. 131-54.  1291—1 3 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- ; za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpal:): l-sza strona I z, w © oze 90 grs 
Prenumerata datkami wynosi w Łodzi zl. 5.00, za odnoszenie — Ogłoszenia nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi do 150 wierszy 30 gr. wyżej — 4%) 1. Zwyc:ajne 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.50 zagranicą — zł 10— (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie ał. 1.50 gr. Poszukiwani: pracy 19 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. głoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszan:: zam elsc>w obli- 
azane są o 50 proc. drożej, firm zagranicznych o 100 proc. Za ogłoszenia tabelarycznn lu> faa'i ła” atk. 50a" 


Radaktor: Eugeniusz Kronman Wydawca „Prasa*, Wydawnicza spółka z ogr. odp. z W drukarni własnaj Pio'rkowssaa 10L 


Łódż 
6 lipca 1930 roku 


MARJAN PIECHAL 


NARODZI 


Y POETY 


Grześerza Tiimoficjewa poezje p. i. „Niema mnie w domu” 


i Osólnme uwagi o majmiodszej 
poezji 


Ostatnie trzy lata w dziejach 
poezji polskiej były widownią 
niezwykłego wprost przypływu 
sił i talentów twórczych. Ta 
bujna inwazja utworów wier- 
szowanych wzbudziła zrozumia 
łe obawy. Posypały się zewsząd 
tomiki o niesamowitych nie- 
raz pokracznych i ekscentrycz- 
nych tytułach. Tu i owdzie o- 
dezwał się głos sprzeciwu, drwi 
ny czy lekceważenia pod adre- 
sem wierszorobów. Ale naogół 


i krytyki wyraził się w tyłeź 
pobłażliwem i wyrozumiałem 
co pogardliwem milczeniu 1 
zwróceniu tem baczniejszej u- 
wagi na poetów starszego poko 
lenia, przedewszystkiem na po 
ełów „Skamandra'*. Tuwim, 
Lechoń i Wierzyński stali się 
odtąd autorytetami w zagadnie 
niach nowoczesnej poezji a jed 
nocześnie metrem, którym za- 
częto mierzyć niezliczone ta- 
siemce najmłodszych płodów 


protest czytającej publiczności | poetyckich. 


IE. Czem jesi í. zw. „walika mio- 
duch ze starymi" 


Rezultatem takiego stosunku 

i czytelników i krytyków były 
zbiorowe ataki „najmłodszych* 
_na „Skamander“ i poetów doń 
zbliżonych. W wałce tej w obo 
zie „najmłodszych* rozwinięta 
jako sztandar bardzo społecr- 
nego związku poezji z życiem 
jeśli chodzi o treść, a jeśli cho- 
dzi o formę, co już było słab- 
szym atutem „najmłodszych“, 
wytykano „starym“ zasklepie- 
nie się w drobnych wierszach 
lirycznych schematycznego fy- 
pu. Do pomocy przyzwano tu- 
taj grupę poetycką  „„Zwrotni- 
ca“, która wprawdzie repreztn 
towała chronołogicznie grupę 
poetów równoległych „Skaman 
drowi*, jednak ze względu na 
negatywny stosunek do „Ska- 
mandra“ i ze względu na ewe 
radykalne hasła w dziedzinie 
formy, eo było dość mocnym 
atutem przeciwko  schematyz- 
mowi i zdrewnieniu liryczne- 
mn „Skamandra*, doskonale 
nadawała się jako argument 
podpierający większość zarzu- 
tów wytaczanych „Skamandro- 
wi”. A i sama „Zwrotnica“ w 
bsobie swego redaktora Tadeu- 
sza Peipera dość skwapliwie 
skorzystała z tej oferty naj- 
młodszych, robiąc kilka wypa- 
dów zaczepnych w organach 
tych najmłodszych jak np. 
„Wiek XX“, „Głos Literacki“, 
„Kwadryga*. Przedmiotem naj- 


Wszyscy potrosze, a. najwię- | młodsi 
tej wydawcy. Te spory zbiegły | wyrozumienie krytyki i 


się akurat z obchodem dziesię- 
cioletniej rocznicy naszej nie- 
podlegości państwowej. Przy 
tej okazji zaczęto więcej i mó- 
wić i pisać o lit "aturze, a i czy 
tać tę hteraturę — co oczywi- 
ście na zdrowie wyszło przede 
wszystkiem wydawcom. Naj 


zaciekleskzych ataków stał się 


Iwankiewicz, Wierzyński, Tu- 
wim, Pawlikowska i Wierzyń 
ski. Bronili zagrożonych pozy 
zji dość ospale i bez wiary... w 
zwycięstwo przeciwników Sło- 
nimski, Kaden - Bandrowski, 
Wał i Herlaine — (w „Wiado- 
mościach Literackich*, „Głosie 
Prawdy* i „Kurjerze Poran- 
nym“). Walka spłonęła słomia- 
nym ogniem. Bowiem stwier 
dzono niezbicie, że niema o a 
walczyć, a z drugiej strony -- 
niema czego bronić. Starsi 
nie wytworzyli jeszcze nic god 
nego obrony, a najmłodsi nie 
godnego demonstracji i uwagi 
publicznej. Plac boju ucichł, Je 
dynym skutkiem tej batałji by- 
ło otrząśnięcie się z hypnozy 
wierszowej i narodziny rewizjo 
nistycznego nastawienia do Jo 
tychczasowego dorobku poetyc 
kiego. Zaś publiczność czytają- 
ca zdarła z siebie czar poezji 
„Skamandra* i zaczęła odtąd 
już nie pobłażać, ale i dostrze- 
gać inny czar, czar poezji „naj 
młodszych“. Walka „młodych 
ze starymi* nie burzyła tutaj 
bynajmniej starych haseł i nie 
wprowądzała na ich miejsce no 
wych, a była poprostu wałką 
o miejsce i równouprawnienie. 
Nie była to właściwie walka 
ideowa, ale walka o rynek — 
handlowa. 


Klio ma tem zarobile 


zarobili szpały pism, 
po- 
słuch czytelników, starsi — 
szczyt popularności, nagrody li 
terackie, obfite honorarja i peł 
ne uznanie w podręcznikach hi 
storji literatury. Pozateg1 ko- 

muniści wystąpili z terminem 
„poezji proletarjackiej*, mani- 


tej dziedzinie ludzkiej produk- 
cji. Jednem słowem, jeśli wystą 
pienie „najmłodszych“ było 
bez przyczyn, to jednak nie 
można powiedzieć, aby było 


IV. 
fe 


Nadziei tej nie budzą bynai- 
mniej te tak obficie dziś poja- 
wiające się tomiki wierszy. -= 
Przeciwnie, świadczą one, że 
ta forma poezji już się kańczy, 
że obfitość wierszy jest tylko 
mechanicznem  pazbyciem się 
resztek energji, kierowanej od 
lat kilkunastu w tyy jednym 
kierunku. Parę odmiennych i 
odrębnych tomików już to ze 
względu na swą treść, już to ną 
formę zdradza jednak, że 
wśród tego potopu wierszy ro- 
dzi się jednak coś nowego, coś, 
co niebawem stanie się domi- 
nantą i miarą dalszego rytmu 
twórczości współczesnej. Próby 
te jeszcze są tak nikłe i niezde 


v. 


Zatrwożeni takim pogarsza- 
jącym się stanem rzeczy nje- 
którzy starsi poeci i niektórzy 
ambitniejsi z młodszych wyrze 
kają się heroicznie formy wier 
szowanej, przemyśliwając nad 
wyżywamiem się twórczem w 
innych formach sztuki literac- 
kiej. Słonimski zupełnie wy- 
rzekł się wierszy — pisze felje- 
tony, dramaty i powieści, Pei- 
per pisze grtykuły i myśli nad 


'z ich zasług, pozwałająca 


bez skutków. I to jest pierwsza 
pi 
tylko choóby mówić o nich à 
wiązać z nimi takie ałbo inne 
nadzieje. 


Przyczyny imfilacji poe- 
Miej 


cydowane, że trudno o nich 
mówić bez obawy, aby samem 
mówieniem nie skrzywić ub 
poprostu nie zabić ich niewia- 
domej ewolucji. Wszelka boa: 
wiem wartościowa twórczość 
ma to do siebie, że żywot swój 
i zwycięstwo o ten żywot za 
wdzięcza tylko sobie. Zaś mó 
wić o poezji współczesnej wo 
góle, to zmaczy stwierdzać prze 
kwit formy i treści u starsze- 
go pokolenia (ap. „Skaman- 
dra“), a epigonizm u najmłod- 
szych, a wiemy, że epigonizm 
jest najłatwiejszą drogą twór- 
czości poetyckiej. Stąd inflacja 
utworów wierszowanych 


Skutki tej inflacji 


powieścią, Tuwim pisze jednak 
wiersze, choć mu juź w nich 
ciasno, więc obmyśliwa dra- 
mat. To są przykłady na „chy 
bił trafit“ i prosto z pod ręki 
Coraz częściej odzywają się gło 
sy, że wiersz, to forma przeży- 
ta, że to anachronizm albo że 
to tylko  młodociana forma 
twórczości literackiej — dojrzu 
łość to powieść, dramat i krv- 
tyka 


WŁ Trzy mury w sfrumieniti 
majmiodszej poezji - 


A jednak wnikłiwa krytyka | skiego. 


najnowszych zbiorków poetyce 
kich potrafi wyróżnić trzy za: 
sadnicze nurty poezji w nich 
zawartej, Pierwszy nurt, to czy 
sty epigonizm zarówno form 
jak i treści, przejętych od „Ska 
mandra“, jak to mamy w zbias 
kach Mieczysława Brauna, Mie 
czysława Jastruna i Romana 
Kołonieckiego. Drugi nurt, to 
nowa treść w epigonistycznej 
formie, jak to widzimy w publi 
kacjach Niny Rydzewskiej, 
Włodzimierza Słobodnika, Wło 
dysława Sebyły, Stanisława Ry 
szarda Dobrowolskiego, poczę- 
Ści także Aleksandra Maliczew- 


Trzeci nurt, to nowa 
forma przy treści, jeśli tak moż 
na określić, napół epigonistycz 


| 


nej, co widać w tomach Stef» | 


na Flukowskiego, Józefa Cze. 
chowicza i Jalu Kurka  (rów- 
nież i Tadeusza Peipera). Nie- 
bo polskiej poezji najnowszej 
zaczyna się już ustalać. Wymie 
nione nazwiska, to prawie już 
wszyscy, którzy tę najmłodszą 
poezję stanowią. Reszta, to no- 
wa fala epigonów — epigonów 
poetów najmłodszych. Pierw- 
Szy murt jest jakby pomostem 
między „staremi a nowemi la- 
ty“, któremi są nurty: drugi 
i trzem., 


VII. „Niema mnie w domu“ 


Do którego z tych trzech nur 
tów zaliczyć  debjut poetycki 
Grzegorzą Timofiejewa 
„Niema mnie w domu“? 


p. t.| pierwszej części 
— | nie przezwyciężony, no i sama 


do nurtu pierwszego. Sam chy- 
ba podział stroficzny, a i to w 
książki wyraź 


Jeśli chodzi o formę nie można | rytmika wiersza jest tradycjo- 


festując tem swą obecność i w: wierszy tego zbiorku zaliczyć 


nama. Zaś w drugiej cześci 


książki, gdzie autor używa wv- 
łącznie zwrotki czterowiersza- 
wej (kwartyny), poddaje się 
twrdej dyscyplinie  kompozy- 
cyjmej: daje 17 wierszy dwu- 
kwartynowych, wytrzymując w 
każdym nieskazitelnie rytm, 
gradację dźwiękową i nastrój. 
To zupełnie usprawiedliwia epi 
goniczność stroficzną i rytinicz 
ną tej książki, Jeśli chodzi a in 
ne walory formalne, jak rym j 
obrazowanie, należą one cal 
kowicie do najnowszych zdo 
byczy poetyckich. Posłuchajmy 
rymów: zewsząd — dziewcząt 
piersi — najsmutniejszy, obcy 
— chłopczyk, pogna — okna 
wgmatwa — auta, pajęczyn — 
wstrętny, okrutną — konduk 
tor, zamknął — stamtąd, gęsłą 
— westchnął, A teraz przy- 
patrzmy się obrazowaniu: „żart 
południa leży w brzozach — w 
popękanych piecach białych”, 
„Daleko ściana z powietrzą a. 
sypuje się obłokiem — ptakom 
skrzydła jak drzwi Śpiewme øo- 
tworzyły się szeroko, „które 
goś południa wróblem pękła 
gałąź i drobniutkie ćwierkanie 
zaczęło się sypać”, — trudno 
mi wymieniać tutaj i przyta- 
czać całe utwory, które są jed- 
ną wieką kompozycją metafo- 
ryczną, jak np. „Piosenka © 
tramwaju“, „Nlęczący nad wo- 
da“ i inne. Co jest nowością i 
zdobyczą formalną w tym obra 
zowaniu, lo mimo gęstości me- 
tafor, zupełny brak baroku, Au 
tor unika go w ten sposób, że 
łączy w jednym utworze me- 
tafory jednorodne, io «naczy 
wywodzące się z jednego moty- 
wu np. wierszu p. t. „Dom 
kwitnący* wiatr przyrównany 
jest do sieni, okolica do pokoa- 
ju, brzozy do pieców, obłoki 
do ścian, skrzydła ptaków da 
drzwi i t. d. — stąd harmonja 
ogólna, poczucie ładu i po- 
rządku. Nie wiele w poezji pol- 
skiej można znaleźć wierszy a 
tak konsekwentnej, celowej. rr 
gorystycznej i zdecydowanej 
budowie formalnej. 

Jest ło niewatpliwie ślad 
szkały „konstruktywnego meta 
foryzmu*, którego Grzegorz Ti 
mofiejew, jak wiemy, był swe- 
go czasu w „„Meteorze* jednym 
z pierwszych szermierzy 
Nie metafora sama, ale niesty- 
chana wprost łatwość operowa 
nia nią i nadzwyczajna  zdol- 
ność konstruowania ich w dó- 
wolne łańcuchy kompozycyjne 
jest główną siłą i odrębnością 
talentu Timofiejewa. 


kacie Mec road Ero Ram 
(Dokończenie str. 2-ej.) 


w 


NARODZINY STEFAN KOŁACZKOWSKI 


Dacent Uniw. Jagiel. w”Krakowie 


POETY 


(Dokończenie) 


Trudno treść jakiegokolwiek 
<tworu artystycznego wypowta 
dać jakiemikołwiek termina- 
mi czy określeniami. Zawsze 
to będzie nieścisłe i nieistotne. 
Treść, to to samo, co człowiek 
zawsze odrębny i inny, odpa- 
czynający Świat swój od nowa 
— mówię tu oczywiście o szczę 
rym stosunkn do materjału, ¢ 
którego poeta tworzy wiersz. 
Timofiejew pod tym względem 
zasługuje na zaszczytne uzna- 
nie: nie dał się skusić żadne- 
mi modnemi hasłami. Trzeba 
tu doprawdy podziwiać hart i 
wiarę w swoją prawdę we- 
wmętrzną, skoro w okresie pro- 
pagandy  teorji społecznikow- 
skich, w okresie zamałego, sar 
kastycznego ataku na subjek- 
tywistyczny ,„katzenjamer* li- 
ryczny w poezji, autor „Niema 
mnie w domu“ pisze aż 29 wier 
szy właśnie, że najściślej sub- 
jektywnych. Są to smutki i ra- 
dości (a przeważnie smułki) tak 
osobiste i intymne, że aż prze 
stają wyrażać autora. a stają 
się przedmiotem „objektywnego 
zaciekawienia, jako rzeczy no- 
we i odrębne. Bo naweł takie 
wiersze jak „O topoli i o so- 
bie“, „Dom kwiinący*, a zwła- 
Szcza „O koniu, który teskni“, 
„Piosenka © tramwaju”, ,„„Zda- 
rzenie“ — w których zdawało- 
by się, nic niema, coby doty- 
czyło ich autora, są tylko prze. 
cież pretekstami do wyrażenia 
siebie tem silniejszego, im pod 
bardziej odległą przenośnią się 
kryjącego. 

Tęsknota do chleba, do mi- 
łości, a jak w tym wypadku do 
własnej ojczyzny, do ziemi ra- 
dzinnej, nigdzie i nigdy nie 
może być objęta terminem „ka. 
tzenjameru*. Zwłaszcza, że Wv 
raża to człowiek, który żyje 
wśród ludzi. cieszących się ad 
niedawna tą ojczyzną, ta rie- 
mią rodzinną, Tem większe zra 
zamienie i tem wnikliwsze od- 
czucie powinien znaleźć wśród 
nas.  Najniezniienniejszą bo 
wiem i najistotniejszą w uczu- 
ciach ludzkich jest tęsknota, a 
ona jest właśnie treścią wszvstł 
kich wierszy w zbiorku „Nie- 
ma mnie w domu". 

Już sam tytuł tego zbiorku 
wyraża jakiś brak, ą brak wzhu 
dza w nas zawsze coś. co jest 
zbliżone do tęsknoty — tęskno. 
ty do zapełnienia względnie n. 
sunięsia tego braku. Tak od: 
czuty tytuł tych wierszy wyda- 
je się nietylko trafny, ale, ce 
trzeba zapisać na plus autorm 
wyłączny i jedyny wśród wielu 
innych, pomijając już jego na- 
strojowy walor. Jest jakby trą 
ceniem struny, jakby nodaniem 
zasadniczej tonacji, którą już 
potem mają  współdźwieczeć 
wszystkie wiersze w tomie jak 
klawisze w fortepianie. I ina 
czej tej książki nie można tra 
ktować jak tylko wstęp, jak 
tylko ciche a przejmujące pre 
ludjum do rzeczy, która ma sie 
niebawem w dalszej twórcze 
ezv może w Źwviil 
dowonaś 
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$chemałyzim biurolerałyczmy winien 


Wobec braku 


wskazaną aby fundinsze prze- 
zmaczone na nagrody użyć na 
subsydja. Wszak w intencji, z 
której zrodziła się instytucja 
nagród, rdzennym 


wybiinych i gnować? 
dzieł literackich hyłoby rzeezą| statucie, „niechaj będzie 


| 
| 


Zostać przy starym 
jako 
było dla.. dobrego przykia- 
du“? Sądzę. że nie, 

Zawsze tak bvło, że majła- 
twiejszym był biurokratyczny 


kiem była myśl © popieraniu | ale też w zetknięciu z rzeczy- 


twórczości a nie o kasie emery 
talnej dla pisarza, Zamieniając 
nagrody ma suhsydja, nie zmie- 
ni się istoty intencji. Kompli- 
kuje się tylko w wysokim stop 
niu technika popierania, Uzna- 
nie dla rzeczy wybitnej i wyra- 
żenie tego uznania w formie 
przyznania nagrody jest rze- 
eza przychodzącą łatwo, ma stę 
bowiem do czynienia z dzieła- 
mi gotowemi, faktami dokona- 
nymi. 

Inaczej z subsydjami: tu sa- 
me rachunki prawdopodobień- 
stwa, kredyt moralny w stosun 
ku do csóh, wiara w spraw- 
ność organizacji czy instytucji. 
przypuszczenia, dotyczące kon- 
junktur ewentualnego ich roz- 
woju i t. p. Komplikają sprawę 
nietylko projektów, ale i czyn- 
ności projektodawcńw, 

Gdy przy dawaniu nagród 
wystarczała kompetencja i oby 
wałełskie uczucia odpowiedzial 
ności — tu, gdy chodzi a sub- 
sydja, muszą sędziowie roz- 
strzygać o tem, co jest potrze- 
hą piłniejszą, który 2 proje- 
któw rokuje ze wzgledu na 
koniunktury matury praktycz- 
nej większe szanse prasperowa 
nia i rauszą odznaczać się intui- 
cyjną zdolnością wyczuwania 
ludzi, a wiemy przecież, że cha 
robą naszych czasów jest nie- 
znanie się na ludziach. Nadto 
ta znajomość ludzi jest tech- 
niezmie utrudniona, członkowie 
sądu zjeżdżają się z różnych 
miast, często nie znają się wza. 
jemnie, jakże więc mają decy- 
dować wspólnie © możliwo- 
ściach rozwoju jakiegoś X-a. 
którego część członków nie zna 
Las trudności 


Karol Capek 


Przysłowia 


„O tem wróble świergocą na da 
chu mówi się na potwierdzenie 
mniej lub bardziej ważnych wiado 
mości i pogłosek, Już oddawna po 
święcam wróblom na dachu wiele 
uwagi i mogę powiedzieć, ża 
przedmiotem ich ćwierkania są je 
dynie ich własne sprawy. Nigdy 
ich nie złapałem na tem, by wiać 
nie szeptały o rzeczach, które ich 
nic nie obchodzą, naprzykład a 
tera, eo robi kochana pani sąsiad 
ka. Nie świergocą o polityce, nie 
podają sobie żadnych nowości, któ 
re miały miejsce, lub które w naj 
bliższych dniach nastąpić mają. 
Tak, gwiżdżą na dachach, hałasu= 
ją, krzyczą, sprzeczają się i awan= 
turują. Ale mogę przystąc, że nie 
rozsiewają plotek. Są lepsze od 
opinji, jaką mają; nie świergocą 
dalej tego, co im fama przyn 'esie. 
To ludzie ćwierkają © rzeczach, 
które ich nie nie obchodzą, lub o 
rzeczach, o których mie mają zielo 
nego pojęcia. 
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ut A więe zrezy- |naljach, pozwolę sobie zwrócić 


BONI UT: w rozstrzyganiu 


wistościa złożona ta „łatwość* 
okazywała się... hezeelową. — 
Rzeczywistość jest jednak skom 
plikowana i chcąc wpływać. 
wywoływać zmiany, trzeba re- 
zygnować z uproszczeń bluro- 
kratycznych i schematycznej 
pewności, pozostawiać pewną 
swobodę inwencji osobistej, u- 
fać ludziom znającym teren i 
konjunktury. To straszne ry- 
zyko z punktu widzenia Ścisło- 
ści biurokratycznej ma w rezul 
tacie, przy pewnęch warun- 
kach, więcej danych do wpły- 
wania na bieg rzeczy, niż wy- 
zgodny schematyzm. Idealnego 
statutu nie wymyślimy i przy 
subsydjach, jak przy nagro 
dach. pewna część pieniędzy 
półdzie na marne, ale to niew- 
niknione, Gdyby zakładano, że 
żadna kula nie może się zmar- 
nować, niktby nie strzelaj 1 
nikt nie prowadziłby wojny. 
Wiadomo, że ludzie, którzy roz 
prawiają z godnością, iż pójdą 
tylko na „murowane interesy*, 
nie zrobili w życiu ani jednego. 
Nie przedstawia żadnego ryzy- 
ka tylko bierność i ło mie zaw- 
sze? 

Spróbujmy rozwikłać frud- 
ności; ponieważ są dwojakie. 
więe trzeba bedzie rozważyć i 
plany działania i samą struk- 
turę ciała jury, Zarówno zme- 
chanizowany system działania 
t.j. nagradzanie, jak i zmecha- 
nizowany wybór delegatów nie | 
prowadzi do celu, do działania 
na konkretność, Tym, którzy | 
obawiają się, że może atak? na 
biurokratyzm w załatwiania na | 
gród zmierzała ku niebezpiecz 
nemu opieraniu się na perso- 


cc, z 


„O tem wie przecież każde ma 
łe dziecko“ odpowiedział mi auto 
mobźlista, gdy się przyznałem, że 
dokładnie nie  móglbym powie» 
dzieć, co to jest wał kardanowy. 
Od tej chwili żywię wielki szacu= 
nek dla każdego małego dziecka. 
Gdy przed wielu laty nie wiedzia 
iem, kiedy panował Karol VL, pro 
fesorowie mówili mi z wyrzutem: 
„To wie przecież każde małe dziec 
cko“. Niedawno czytałem nawet. w 
akonom'cznym artykule, że dzisiaj 
każde małe dziecko wie coś o zło 
tym standarcie i o cłach wycho 
wawczych. Kochani przyjaciele, te 
„małe dzieci* są przecież istnymi 
cudami świata! Gdyby każdy z 
nas wiedział to. co wie każde ma 
łe dziecko, to wogóle n'e możnaby 
było się z nim dogadać. taki dum 
ny byłby ze swej wiedzy. A tyme 
czasem takie małe dziecko. które 
wie, ¢o to jest wał  kardanowy I 
że bimetalizm jest teorją już całe 


tago weale odczuć 


służenie słuchać tego musza 1 
niewinni. 


uwagę na mój artykuł o Mafji| czy narzacić — trzeba tylko 


drukowany w „Drodze“ w ro- 
ku 1927,  (Niemiłe cytowanie 
siebie samego skróci ten arty- 
kui). Starałem się łam wytła- 
maczyć, że kierowanie się per- 
sonalnymi względami hbynaj- 
mniej nie jest równoznaczne ze 
zrozumieniem wartości czy kul 
tem wielkiej osobowości i że 
to nieporozumienie było fatal- 
nem w skutkach u piłsudczy 
ków; wykazywałem. że głoszac 
kult człowieka i osobowości, 
„matja* wykazywała brak 
zdolności do wydobywania lu- 
dzi o wewnętrznej wartości, tę 
piłą inicjatywę w imię „perso- 
naljów*, Ale fałszywe i płytkie 
podstawianie „perscuałjów* na 
miejsce wartościowych indywi- 
dualności bynajmniej nie obala 
potrzeby opierania się i licze- 
nia się przedewszystkiem z we- 
wnetrzną wartością człowieka. 
Każda funkcja społeczna opt- 
ruje materjałem ludzkim i wy- 
eliminować przez schematyzm 
biurokrałyczny ten wzgląd na 
wewnętrzną wartość człowieka, 
to prowadzi w końcu do rezy- 
gnacji z majważniejszego kryte- 
rium. 

Z tego wzgłędn, że wiara, 
„kredyt moralny“ i intuicyjne 
rozumienie wartosci osobowo- 
ścł musi przy omawianych 
fumkejach instytucji subsydjów 
odgrywać rolę decydującą „za- 
gaiłem wyzwaniem. Kto zro- 
zumiał to, jako ujście mego 
temperamentu, czy chęć przy- 
bieranła pozy Katona, tén wo- 
góle nie zrozumiał nietylka mo 
ich tużencji, ale i istotę spraw- 
cy i nadto nie liczy się z rzeczy 
wistością, Kto tę rzeczywistość 
zna, ten wie, że rodzaj nabo- 
jów stosuje się do grubości skó 
ry. wie również, że gdy Eię mó- 
wi © wadach większości, nicza 


a. £ 


Rozpoczynam rozważania na 
temat subsydjaów. które mogą 
być znżywane zarówno do po- 
pierania wydawnictw i jnstytu- 
eji, związanych ze sztuką, jak 1 
artystów. 


Jest rzeczą wskazaną, aby 
komisja decydujące o przezna- 
rzenia subsydiów _ liczyły się 
przedewszystkiem z warumka- 
mi lokalnemi. Z tego względna 
pożadanem test aby jedno mia- 
sto nie naśladowało drugiego, 
jak to czynia np. dyrektorzy te 
ateów prowincjonalnych, któ. 
rych nie stać na własny pro- 
gram, dając to, co juź grano w 
stolicy. 


Subsydjowanie Instytucji by- 
łoby nietylko bardziej skutecz- 
nem popieraniem sztuki, ale 
pośrednio przyczyniłoby się do 
poprawy bytu artystów, którzy- 
by znaleźli w instytucji pracę 
miłą, pożyteczną, lub w inny 
sposób, pośrednio, na tem zy- 
skiwali. 


TI. Subsydjum mogłoby hyć 
przeznaczońe na pokrywanie 
do określonej sumy deficytów 
teatru, wvn'kłych p wystawie- 
nia parn sztuk dramatycznych 
wybitnych, które nie są grywa 
ne ze względów kasowych. Prze 


przedsiębiorczości. 

Jako przykład daję mister: 
jum Kasprowicza „Marchołt*. 
Do rołi tytułowej zapalił się 
swego cząsu Stefan Jaracz, ale 
żaden dyrektor nie mlał na wy- 
stawienie dość odwagi. Niedo- 
cenienie tego arcyaktualnego 
en do formy i treści ntworu 
jest jednem z tragikomicznych 
nieporozumień, 

Że takie zużycie subsydjów 
miałoby wielki wpływ na po- 
ziom naszej kultury, jest mnie 
mam, rzeczą oczywistą, 


TL Możnaby je przezmaczaó 
a) na opłacanie dzieł, z zakre- 
su rzeźby i malarstwa dekora- 
cyjnego, zamawianych u wybit 
nych artystów. Dzieln te służy- 
łyby da ozdoby miasta, gma- 
chów lub ogrodów; b) na zaku- 
pywanie wybitnych dzieł malar 
skich i rzeźbiarskich (majac na 
myśli zawsze pewne fakty, 
przypominam marnowanie 
spuścizny po jednym z najwy- 
bitniejszych malarzy polskieb 
Władysławie Ślewińskim), 


TI. Na wydawanie po przys 
stępnej cenie drogą prenume- 
raty wyborów  najwybitniej- 
szych dzieł naszych pisarzy i 
doskonałych przekładów arcy. 
dzieł literatury obcej, które na- 
próżno czekają na powtórny 
nakład. Przyczem pewna su- 
ma przeznaczonaby była na o- 
płacenie pracy redakcyinej, po- 
wierzonej któremuś æ pisarzy 
a kwestja składn i administra 
cji załatwianaby była pod kon 
tralą komisji z jakąś, posiada 
jącą zaufanie, księgarnią. 


TV. Na wydawania dzieł] tych 
autorów młodych, lub debjutu- 
jących, którzy zmuszeni są od 
dawać że niemal za darmo na- 
kładcom, lub wogóle nie znaj. 
dują nakładeów. Rozumie się 
saqio przez się, ġe mowa tu tył 
ko o utworach wartościowych 


W. Na zasiłenie czytelń pw- 
blicznych, kompletowanie iech 
eo pewien okres. zby ndostęz- 
niąć dzieła wartościowe własne 
w eryf'"ole i obce w przekła- 
dach. Kierując się przytem w 
doborze nie wartościa biste 
ryczną lecz aktualną (co octy- 
wiście nie jest równoznaczne 
z modą). Z tą funkcją mogłoby 
być związane honorowe dele- 
gowanie od czasu do czasu 
pisarzy da zbadania stanu bi: 
bliotek w którem$ś z woje 
wództw i przedstawienia re- 
feratu o potrzebach tych bi- 
bljotek. 

VI. Wobec szerzenia nawel 
po szkołach  znieprawiających 

gust potwornych reprodukcji 
portretów Pułaskich. Kościnsz- 
ków i £ p. ohyd, tudzież mono- 
tonji i sehematyzmu dekoracji 
instytneji publicznych, które 
nudzac, odstraszają miast za- 
ehęcać do sztuki, pożądanem 
jest subsydjowamie wvdawnte- 
twa reprodukcji barwnych, wv- 
bitnych dzieł malarskich, stofa 
cych na poziomie artystycz- 
nym, oraz barwnych zoczto. 
wek z renrodnkcjami malar 
stwa polskiego (ua wzór wy 
dawniectw Czarnieckiego w Wie 
liczeel: nadzór nad stroną ar- 


kowiełe obałoną, nie daje nam, do | konanoby się może przytem. że | tystyczną byłby płatny „A po- 
3 ości można i dobre rze| wicrzony artyście. 


być 


VIL Można przeznaczać ad] literatur, nietylko polskiej, — 


zzasu do czasu część snmy za 
stypendja, i pożyczki długoter 
minowe (do lat 10), dła pisarzy 
i artystów w innej dziedzinie 
sztuki młodych a rokujących 
duże nadzieje. W ten sposób. 
choćby po wielu latach, część 
pieniędzy zostanie zwrócona. 


Subsydja, udzielane moszeze- 
gólnym osobom, należałoby 
przeznaczać na: a) dokończe- 
nie planowanego dzieła, b) wy 
jazd zagranicę w celu rozsze- 
rzenia horvzonłu i udoskona- 
lenia zawodowego, c) na prze- 
klady bardzo wybitnych dzieł 
obeych. Przyczem wymagane 
byłoby sprawozdanie sx pracy 
przy wyniku podróży. 


Wiem 6 tem, jak daleki jest 
td doskonałości raój pośpiesz- 
nie rzucony plum, Uchyłam ste 
tylko od dwnch zarzutów nic- 
kompletności. Nie zapomnia- 
łem. lecz celowo nie podałem 
projektu subsydjowania pisma, 
uważając go za nieaktualny. — 
Jak budowanie teatrów nie 
stworzy sztuki dramatycznej, 
tak z pisma nie powstanie lite- 
ratura. Naodwrót, gdy się po- 
prawi stan literatury i poziom 
czytelników — powstaną pi- 
sma, Nie zapomniałem też o 
muzyce. Trzymam się postula- 
tu dyferencjacji i specjalizacji 
regionalnej. Sądzę, że rzeczą 
Lwowa i Poznania, który ma 
na to więcej danych, jest po- 
myśleć o muzyce. Tak jak jed- 
no w miast np, Warszawa lub 
Wilno winny pomyślet o sub 
sydjowaniu „Reduty“, 


Jeden zarzut zasłużony spot- 
ka mnie napewno, źe projekty 
nasuwają trudności w realiza- 
cii. Sądzę, że te trudności da- 
dzą się pokonać tylko na dro- 
dze zmiany i skomplikowania 
funkcji sędziów, dlatego przej- 
dẹ do tej sprawy. 


s à ó 


Sądzę, Ze byłaby wskazana 
bszczędność w liczbie członków 
fury, co ułatwiłoby decyzję. 
Mniejsze ciała są zawsze szyb- 
sze i sprawniejsze w działaniu. 
Harmon ja 
zwykle trudna sprawa! W zu- 


Związki i stowarzyszenia nale- 
żałoby prosić, aby delegowały 
zawsze tylka ludzi mogących 
się już jakimś ogólnie uznanym 
dorobkiem wylegitymować. Wo 
hee rozrostu liczebnego 1 zde- 
mokrałyzowaniąa towarzystw 
artystycznych, ten warunek na- 
leży przypomnieć, 


Te ogólne dezyderaty już 
poniekąd uwzględniają trudno- 
ści, jakie nasuwa konieczność 
decydowania w rozmzitych 
sprawach, raz teatralnych, in- 
nym razem literackich i t. p. 
zależnie od konjunktur lokal- 
nych, lub ogólnych pofrzeb spo 
łecznych, ale ich jeszcze nie roz 
wiązu ją, 

Należałoby się liczyć z tem, 
żeby miasta, które dają pienią- 
dze, nie były pozbawione moż- 
ności pedawania swych proje- 
któw i obierania ludzi, do któ- 
rych mają zaufanie, ale z dru- 
giej strony partykularne wzglę 
dy w nrzyznawaniu nagród w 
niektórych miastach (nie w Ło- 


dzi!) wskazują na potrzebę 
przeciwwagi ewentualnemu 
partykularyzmowi.  Nzńio do 


realizacji podanych projektów 
potrzebni są nie sedziowie, lecz 
inicjatorowie i nadzorcy wyko- 
nania. Przytem dla sprawności, 
ruchów grono łakie musi być 
nieliczne, zgrane i musi mieć 
więcej czasu ma opracowaxie 
projektów I zbadanie Szans re- 
alizacji. 


Może tym wszystkim qwstu- 
latom odpowiadałhy taki punkt 
statutu: wybory do rady czy 
komisji decydniącej w sprawie 
snbsydjów  dokonywxtyby się 
na pół roku, conajmniej na pa- 
rę miesięcy przed aktem decy- 
zii, aby był czas i na opraco- 
wamie planu i rozważenie wy- 
konania. Magistrat miasta w 
porozumieniu z przedstawieie-, 
lem wydziału kultury i sztuki | 
przy magistracie obierady w 
tym terminie 1 swego męża za- 
ufania.  Przyczem jak wyżej 
wspomniałem nie wyłacznie po 
lonistów, nie wyłącznie profe- 
sorów uniwersytetu. Najlepiej 


13 osób — fo nie-| człowieka g ogólnem wykształ- 


ceniu estetycznem, lub działa- 


pełności wystarczy 5 — 6 osób. | cza społecznego. Równocześnie 
Byłoby też wysoce pożądane | cvracanoby się do jednego z w- 
wobec tego, że ważyć slę mafa | niwersytetów i do departamen- 


losy sztuki, nietylko literatary. 
żeby w skład sądu wchodzili tu 
dzie © ogólnem wykształcenia 
artystyczno - filozaficznem, ta- 
cy np. jak Władysław Tatarkte 
wicz, Henryk Elzenberg, Zyg- 
munt Mysłakowski i t. p, Po: 
żądane jest, aby r* przeważan 
historycy, aby wogóle mis rurze 

ważały względy Enah E . 
historyczne nad aktualnemi spo 
łecznemi, a wśród „jury“ było 
poczucie „potrzeb czasu, Z te- 
go też względu pożądanem jest, 
aby w skład „jury“ wehodził 
redaktor poważnego i stojące. 
go na wysokim poziomie i u- 
wzęględniającego sprawy sztuki 
miesięcznika, gdyż tak, z na- 
tury rzeczy, musi trzymać „rę: 
kę na pulsie życia”. lako przy» 
kład wskażę tu Stanisława Węd 
kiewicza, red. „Przeglądu 
Współczesnego“, Wogóle gwoli 
sprawiedliwości | urozmaicenia 


grona sądu wskazane jest u- 
mzolodnianie x0aweńw obcych 


tu sztuki, aby wyznaczył po 
jednym delegacie, W ten spo- 
sób łącznie z przedstawicielem 
wydziału kułtury 4 sztuki ma- 
gistratu danego misy z0ows%= 


laby rada, czy komisja snig. 


rech członków. W większych 
miastach byłoby pożądanem, a- 
by ci ludzie (dla nłatwienia na- 
rad) byli miejscowi. Nie mam 
warunków Łodzi, zdaje mi się 


jednak, że byłoby pożądanem, | ⁄ 


borze uniwersytetu decydowa- 
łoby miejsce zamieszkania mę- 


ża  zanianią obranego naj- 
przód). 


Rada czterech porozumiewa- 
iaby się ze sobą w cizgu paru 
miesięcy, Zadaniem  przedsta- 
wieieła wydziału kultury przy 
magistracie byloby między in- 
nemi informowanie pozostałej 
reszty (3-ch) członków rady 0 
warunkach lokalnych miasta, 
jego potrzebach i szansach u- 
dania się omawianego projektu 
Dopiero po opracowaniu proje- 
ktu odbyłaby się na zjeździe w 
Łodzi ostateczna decyzja. Przy” 
tem w tej ostatecznej decyzji 
„Rada ezierech* dopełnianaby 
była jeszcze przez prezydenta 
miasta i osoby, co do obioru 
których decydowalby statut, 
którego fragment pozwoliłem 
sobie poddać tu pod dyskusję. 

Nadzór nad realizacją proje- 

ktu bvłby powierzony przed“ 
stawieielowi wydziału kultury 
przy magistracie i wybranemu 
przez radę i przydzielonemu do 
tych zadań pisarzowi czy inne- 
mu aryście, zależnie od rodza- 
ju projektu. Część wyznaczonej 
sumy (10.000) przeznaczony 
była na opłacenie pracy tegn 
artysty, a więc np. kierownic- 
twa literackiego i nadzoru nad 
| reżyserją sztuk, których wysta- 
| wienie udzielono teatrowi, sub | 
|sydjum, zredagowanie wydaw- 
njictwa i t, p. Po zrealizowaniu 
projektu przedstawione byłoky 
sprawozdanie pozostałym człon 
kom rady. Uhiegający się o sul 
sydja artyści składaliby poda- 
nia w terminie wyborów rady 
do wydziału kultury magistra- 
tu, Rađa z chwilą swego pe- 
wstania miałaby obowiązck roz 
ważyć i podania. W razie wa- 
kań wśród rady czterech, czy 
realizować n, p. jakiś projekt 
wydawniczy, czy suhsydjuw 
przeznaczyć na uwzględnienie 
podań o subsyńdja poszczegól. 
nych artystów, przedstawiłaby 
swoje „na“ i „przeciw“ do rez 
strzygnięcia na osłatecznem 
plenarnem posiedzenia komt- 
sji. Sprawą egzekwowania diu- 
goterminowych pożyczek, u 
dzielonych artystom, ' 4 żaby 
się zajmować wydział kultury 
magistratn. 

Praca grona w rys coż R byłaby 


Jan Kubelik 


i 
| 
i 


aby trzech członków Ł ji. męża| $ 


zaufania, delegata departamen- 


tu, obrane z miasta uniwersy- | Sagim 
teckiego. Należałohy się starać, || = 
w celu ułatwienia porozumie- || o 


nia między członkami rady, a- 
by i mąż zaufania, I przedsta- |: 


wicie] uniwersytetu 1 delegat 


departamentu bvli mieszkańca | | 
mi tego samego miasta. (Moż- 


naby stawiać warunek departa 
mentowi, aby przydzielał dele- 
gafa z tego miasta, gdzie mie. 
ści się uniwersytet, do którego 
magistrat 


się zwrócił A 0 wyr. 


znakomity skrzypek, ukończył 
5 lipca 50 lat. 


calkowicie zlikwidowany 


oczywiście bardziej skompliko 
waną od decyzji sąda, ale da- 
wałaby pozytywie rezultaty i 
tem samem wielką sałysfakcję. 


W imię praktyczności wszel 
kie przyjęcia należałoby skaso- 
wać, Nawet, gdyby magistrat 
uważał to za wskazane, skrom- 
ne wynagrodzenie pracy redy 
czterech byłoby w rezultacie 
zmniejszeniem kosztów. Ponie 
waż tu chodzi o t. zw. „grosz 
publiczny, więc miasta mogą 
być zdyspensowane od wszelkie 
go ełan polskiej gościnności 
i hojności, Zwrot kosztów po- 
dróży i skromna djeta najzu- 
pełniej komisję zadowolą, be- 
dzie ona bowiem miała najwię- 
kszą satysfakeję w tem, że nie 
szafuje lekkomyślnie pieniędz- 
mi, lecz istotnie pracuże dla 
dobra ogólnego. 

Pragnąłbym bardzo, aby po- 
wyższe refleksje wywołały 
gruntowne krytyczne ich prze- 
nicowanie i w ten sposób przy- 
czyniły się do powzięcia ja- 
kiej praktycznej, wyłonionej 
po dyskusji uchwały, 
RTTRIEPRERETZ WET TEET FERVID 


Zamek z Francji 


przeniesiony do Ame- 
ryki 

Przy drodze prowadzącej z 
Le Mans do la Fleche sto, a 
właściwie stał zamek Coucelles, 
pochodzący jeszcze z czasów 
Ludwika XIII. Zamek ten, je- 
den z najpiekniejszych we 
Francji, został zakupiony przez 
pewnego miljardera amerykań 
skiego, który postanowił mieć 
go, że tak powiemy, pod ręką. 
Wobec tego cały zamek wędru- 
je do Ameryki, gdzie zostanie 
ustawiony w pobliżu Nowego 
Yorku. Rozbiórka zamku odby 
wa się niebywale systematycz- 
nie, kamień za kamieniem sta- 
rannie numerowane wędrują 
do specjalnych skrzyń, a na- 
stępnie na okręt. Boazerje i 
rzeźby marmurowe wywędro- 
wały już dawniej, 


Hans Balnszek 


| 


a paa 


| |— U Forda w Detroit i 
| reportaż, H. B Kuszner — Nowy 


KRONIKA 
LITERACKA 


Brak francuskiej litera- 
tury wojennej 


Wydawnictwo „Rój“ ogłasza 
cykl książek, poświęconych „ośmiu 
miljonom poległych*. Reprezento- 
wane są tu literatury niemal wszy- 
stkich narodów europejskich, oraz 
kilka dzieł amerykańskich Braku- 
je tylko jedna pozycja — Francja. 
Wymienione jest tu wprawdzie 
znakomite dzieło Henryka Barbus 
se'a „Ogień“, — ale będzie to dru- 
gie wydanie, Pierwsze poznaliśmy 
w przekładzie polskim Jeszcze w r. 
1918, wydane „za pozwoleniem cen 
zury niemieckiej“ przez Hoesicka. 
Niewiele lat później napisał Duha- 
mel swoje naprawdę piękne „Ży- 
woty męczenników“, W latach c- 
statnich wzmogła się nadzwyczaj- 
nie literatura wojenna w Niem- 
czech. Ukazało Się i ukazuje się 
szereg bardzo cennych dzieł. Wy- 
dają również Węgry (Markavits) 
Anglja (Gibbs), Czechy (Hasek), 
Ameryka (dos Passos), a nawet 
Włochy (Borghese). Jedynie Fran- 
cja milczy. Od czasów Barbusse'a 
i Duhamel'a nic poważnego w tej 
dziedzinie nie ukazało się na fran- 
cuskim rynku księgarskim, Wpraw 
dzie znakomity, subtelny powieś- 
ciopisarz Andre Maurois wydał o0- 
statnig „Les discours du colonel 
OBramble — Le silence dw dr. 
O'Gradyć (w polskim przekładzie 
ukazało się jako „Oddech wojry*), 
ale wojna jest w tym utworze tyl- 
ko tłem; djalogi, prowadzone w o- 
kopach mogłyby się odbywać rów 
nież — dajmy na to — w salonie 
Pretensje do reprezentacyjność! ną 
si książka Rolanda Dorgeles'a p. t 
„Drewniane Krzyże. Przekład nie 
mmiecki tej książki został zaopatrzo 
ny charakterystyczną opaską: „En 
dljch der grosse  Kriegsroman 
Frankreichs“, To jest opinja wy- 
dawcy. My jednak musimy stwier- 
dzić, że „Drewniane krzyże“ to 
bardzo licha tandeta, nie przyno- 
sząca zaszczytu apatycznej i mizer 
nej literaturze francuskiej dnia 
dzisiejszego, 


Interesujący dokument. 
Polski instytut socjologiczny wy 
dał niesłychanie interesujący „ŻYy- 
ciorys własny robotnika“, odzna- 
czony pierwszą nagrodą na kon- 
kursie P. I. S. w 1923 r, Jest to 
nieomal pięćsetstrenicowa autobio- 
grafja chłopa polskiego. O książce 
tej pisali już: Zuzanna Rabska w 
„Radjo*, Juljusz Kaden-Bandrow- 
ski w „Gazecie Polskiej“ (,„Żżycio- 
Rys“) i J. E. Skiwski w „Wiado» 
mościach Literackich („Czas odna 
łeziony robotnika polskiego“). 


Konkurs „Miesięcznika 
Literackiego“ 


Nr, 7 „Miesięcznika Literackie: 
go“ stoi pod znakiem reportażów. 
Numer zawiera następujące repor- 
taże autorów: zagranicznych: Laris 
|sa Reissner — Ullstein, E. E, Kisch 
Nieudany 


| 


tarjatu, kończy 9 maja 60 la? 


malarz życia robotników i preže- | 


siew, S. Winogradzka — Szturmow 


| (cy. O reportażu, jako rodzaju lite- 


rack'm pisze — Aleksander Wat. 
Redakcja ogłasza bardzo dobrze po 
myślany konkurs na reportaż z pie 
„riężna nagrodą (zł. 200. -). 

be 


G 
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GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


Galsworthy i jego Saga 


E powodu przyjazdu znakomiiećo pisarza angielskiego na Międzymaro: 
dowy Zjazd DP. E. N-Cluhów w Polsce) 


Sala sejmowa wypełniona po 
hrzegi. Pisarze — obcy i nasi, rząd, 
publiczność! Otwarcie zjazdu, — 
Wstępne powitania j przemówienia. 
Oto wysoki, dystyngowany pan 
wstępuje na mównicę, Twarz ma 
pociągłą, zmarszczoną; oczy głębo- 
ko osadzone, przenikliwe — rysy 
zdradzają rasę brytyjską. To Gals- 
worthy, John Galsworthy, czołowy 
pisarz i reprezentant Angiji powi- 
ktorjańskiej. Mówi. Słowa jego są 
rozważne, pełne skupienia; gesty 
powściągliwe — cała postać į za- 

„chowanie nacechowane poczuciem 
godności i tętnią dziwnym spoko- 
jem, który wydaje się być czemś 
giębszem i mającem jakieś źródła 
utajone. Nie są to źródła krwi sty- 
gnącej; jakkolwiek głowa Galswor 
thy'ego przyprószona jest srebrną 
siwizną i pamięta wiele, bardzo 
wiele. O, nie, Powstają i upadają 
państwa, giną narody — wieczysta 
rzeka zapomnienia przepływa oko- 
jętnie i powoli, a cisza jej głębi ta- 
jemnej zdaje się jedyną, prawdziwą 
istotnością. I zdaje się, że pośród 
najrozmaitszych  filozoefji świata 
Galsworthy posiadł spokój jako 
hajwiększą madrość. 

Ą jednocześnie jest Galsworthy 
najbardziej brytyjski obok pogod- 
nie uśmiechniętego Dickensa może. 
Przemawia przez niego ta swoista 
rasa i jej właściwości — niewzru- 
szony spokój w znaczeniu pewnoś- 
ci podstaw materjalnych, zamiło- 
wanie do zasad, poczucie ogniska 
domowego i własności i wreszcie 
epickość z lekką czasem tylko sa- 
tyrą. To właśmie jest dla Galswor- 
thyego przedmiotem  zaciekawie- 
nia i to właśnie wyznacza mu w li- 
teraturze angielskiej tak reprezen- 
tacyjne stanewisko. 
chodzi na myśl inna postać — Ki- 
pling. Ale o ile R, Kipling wyraża 
imperjalizm brytyjski nacjonafi-' 
styczny ł militarystyczny, 0 tyle 
Gałsworthy jest inny. Niewątpliwie 
ion także jest epikiem zaborczości 
angielskiej w ostatniem półwieczu. 
Twórczość Galswotthy'ego ma zna 
czenie dokmentu historycznego, 
epopei nieomal. Ale zaborczość ta 
nie pochłania narodów obcych i z 
niemi nie toczą się walki — jest to 
zaborczość pieniądza, imperializa 
posiadania — dążność do opanowa 


kunor zagraniczny 


Kelner w roli ratownika 


I tutaj przy-, 


nia życia drogą gromadzenia wła- | Fotsytów*, cyki powieściowy w | więc: „Saga rodu Forsytów* cz. I nów; James, notarjusz; 


sności, która dla anglika jest je- 
dynym ekwiwalentem  waritści 
ludzkiej i jedyną tankcją — wy- 
kreślną życia. A więc opisuje 


dziesięciu pokaźnych tomach. To 
dzieło ugruntowało sławę Galswor 
thy'ego. Jest najważniejsze. 


„Saga rodu Forsytów', zaczęta 


Galsworthy klasę posiadaczy, jej |y roku 1906 a ukończona niedaw- 


zdrowie, jej choroby, spowodowa- 
ne bakterjami tego zła, jakie pocia 
ga zo sobą gorączka złota. Mniej- 
sza o sympatje. Jakkolwiek są one 
raczej lewicowe, „proletarjackość* 
Galsworthy*ego, tego arystokraty 
rodowego, gentlemana į estety, po- 
chodzi tylko z pobudek humanitar- 
nych. 


Ze wzgłędu na ten specyficzny 
charakter twórczość _ Galswor- 
thy'ego ma znamię ciągłości pew- 
nej; a czasem nawet celowej cy- 
kliczności, Łączy wszystko jeden 
i ten sam przedmiot obserwacji i 
prawie jednakowe nastawienie. — 
Wymienić należy: z pierwszych 
powieści „Patrycjuszać (wyd. w 
polsk, nakł. „Ignisa*), dalej z dra- 
matów „Walkę“, „Ojca rodziny“ 
„Lojalność* a z ostatnich prac i 
przedewszystkiem — „Sage rodu 


no przed paroma laty, zawiera w 
sobie obraz życia społeczności an- 
gielskiej w czasie ostatniego pól- 
wiecza, obraz pełen Kolorów jas- 
nych i ciemnych, zżerany przez tę 
Pleśń, jaką jest gromadzenie włas- 
ności i dążność do posiadania jedy- 
nie. Wykonany zaś został z takim 
epickim, mistrzowskim kursztem, 
że w galerji obrazów najrozmait- 
szych życia pozostanie nazawsze 
jako dzieło wielkiej, . monumental- 
nej nieomal wartości. Czytanty w 
przedmowie autora: „„Jeśli wyższa 
warstwa średnią wraz z innemi kla 
sami społecznemi skazana być ma 
na przejście w stan amorfizmu, mia 
cie ją tutaj...“ Istotnie: mamy ją 
tutaj, doskonale zakonserwowaną. 

Z cyklu „Forsytów* w polskim 
przekładzie ukazały się ostatnio 
nakładem „Roju“ trzy książki: A 


„Posiadacz“ (str. 456), cz. II. „Ba- 
bie lato ostatniego Forsyta* (str. 
416) i cz. III „Przebudzenie“ į „Do 
wynajęcia* (wydane razem — 397 
str.). 


Rozkwit, zmierzch i upadek ery 
wiktorjańskiej, Zbiorowa kronika 
rodu Forsytów, kronika żywotnoś- 
ci tego rodu, żywotności, przybie- 
rającej swoje swoiste formy jesz- 
cze dzisiaj nawet, pomimo że każ- 
dy nowy dzień przynosi coś zupeł- 
nie zdawałoby się nowego. Albo- 
wiem natura ludzka pod zmienną 
postacią troszczeń i stroju Ze- 
wnętrznego ma i zawsze będzie 
miała w sobie wiele z Forsyta. A 
więc są oni przybywający zdaleka 
zagarniający posiadłości ziemskie 
i domy w Londynie, piastujący ko- 
rzystne Stanowiska i groimadzący 
pieniądze z myślą przekazania na- 
stępcom Swoim, zakładający ogni- 
ska domowe i wychowujący no- 
wych takich samych Forsytów — 
Stary Jolyon, właściciel firmy her- 
batniej, przewodniczączy koncer- 


JANUSZ GROT. 


GODZINA 


Jedynka jest stroma i naga; 
stawia się nad nią kropkę. Pią- 
tka jest sierpem. 

L= 

Siódemka nachylona i ósemka 
— jak obwarzanek. 

1578 — 

Jeszcze grosze: znowu šió- 
demka i zero, które jest jak 
szkło, przez które patrzą na 
grubą książkę, linjowaną czer- 
wono w piony i niebiesko w po- 
ziomy. 

1478,70. 

Przed zerem siódemka. Jest 
szósta: więc jeszcze eała godzi- 
na. Większa wskazówka elek- 
trycznego zegara z przekorą 
porusza się powoli, monotonnie 
stukając. 

Cała godzina. 

Przed biurem czekać już bę- 
dzie Lena. Zawsze przychodzi 
wcześniej. Kiedy zegar wska- 
zuje kwadrans przed siódmą, 
widzę ją już przez okno — jak 
na przeciwległym trotuarze o- 
bejmuje chodem odcinek od por- 
tjera przed kinem do okien ka- 
wiarmi. Na pałąku, wysoko o- 
sadzonym nad portjerm, gasną 
i zapalają się litery: K-O-R-S-O 
— K-O-R 8-0. Niżej—jakaś na- 
zwa w cudzysłowach, nazwiska 
i obrazki. 

Odnajduję w książce szukane 
folio, ale mylnie notuję pozycję. 
Obok mnie siedzi Skowron i — 
śmieje się. Nie wiem, czy z za- 
uważouej omyłki, czy z obser- 
wacji okiennych. W każdym 
razie jego uśmiech wskazuje na 
lekceważenie mojej osoby: oku- 
nry i niezdarne kieszenie, za- 


wsze napchane notesami i pa- 
pierzyskami. Dawno juź Sko- 
wron nie śmiał się tak złośliwie. 
Od dnia, w którym Lena pierw- 
szy raz czekała na mnie przed 
biurem — (Skowron też pilnie 
spoglądał na nią) — patrzy tro- 
chę inaczej na mnie; zdaje się, 
że nie zwraca nawet uwagi na 
strzępiące się od przeładowania 
kieszenie. 

Ale dzisiaj Skowron znowu 
się śmieje. Zdążył też już po- 
wiedzieć mi parę niewyrażnych 
słów o niej. 

Lena stoi koło „Korsa“. No 
tak, przecież na zegarze jest już 
piętnaście po pół do siódmej. 
Dlaczego ten Skowron patrzy 
tak na ulicę? Niewidocznie kła 
dzie małe lusterko w stronicę 
księgi, między „winien“ a „ma“, 
wydobywa grzebyk i—czesze się. 

Z „Korsa* wypływa tłum lu- 
dzi. Skończył się seans. Ale 
Lenę widać, Jej czerwony ka- 
pelusik porusza się żywo w tym 
pęku głów. 

Przystanęła —i patrzy w mo- 
je okno. Patrzy i — uśmiecha 
się. Z mojego okna śmieje się 
też — Skowron. Właściwie sie- 
dzę głębiej niż on. 

Skowron pracuje. Swojem wy- 
głaskanem, biurowem pismem— 
pismem, którego nie lubię, ale 
które się wszystkim podoba 
— pisze przedostatnią stronicę 
wyciągu, na którym już siedzi 
cztery dni, a który dziś jeszcze 
trzeba oddać. 

6.55. Szósta 
pięć. Mówi mi: 

— Dokończ. Trzaska. za mnie. 


— pięćdziesiąt 


Mam numerek do doktora na 
siódmą. Tylko ostrożnie. 

Nie mogę znależć odpowiedzi 
i biorę zeszyt. Miesiące i pra- 
wie wszystkie wyrazy zaczynają 
się tam od dużych liter, a przed 
„Pan“ jest zawsze „W“. Litery 
są wyginane i ozdobnie kręco- 
ne. Na pięćdziesięciu kilku stro- 
nicach — ani jednej skazy. Bio- 
rę pióro, zmieniam stalówkę — 
chciałbym skończyć tak, jak zo- 
stało zaczęte.  Wypracowuję 
mniej wyrobioną ręką niemoje 
znaki, piszę „Luty“ przez duże 
L, „Pożyczkę” przez duże P, i 
i stawiam „W“ przed „Pan“. 

Siedem uderzeń. Co powie 
Lena? ogląda, nie patrząc 
jaskrawy plakat z medaljonami 
w rogach i fotografje, które już 
oglądała wczoraj i przedwczo- 
raj, od dnia premjery. 

To potrwa chyba jeszcze pół 
godziny. 

1.05. Siódma pięć. 

Lena odwraca się od szafki 
z fotografjami wita 
ją — Skowron. Tak — to Sko- 
wron. A obok Skowrona — — — 
tak — to Lena. Mijają razem 
„Korso*, kawiarnię, róg ulicy i 
znikają za granicą, WYSNANEONĄ 
mi przez framugę okna. 

Stawiam przed pięknym wy- 
ciągiem Skowrona kałamarz i — 
waham się — — — 

Ale przypominam sobie jego 
numerek do doktora i — (wy- 
daje mi się, że zrobiłem to nie- 
chcąco) — przetrąciłem piórem 
kałamarz. 

Jakby krwią przesiąkły błękitną 
cieczą wszystkie tkanki zeszytu. 


Swithin, 
agent gruntowy „czwórkowy For- 
eyte“ i Roger, kamieniczrik: Miko- 
łaj, akcjonarjusz, właściciel ko- 
palń i kolei żelaznych; Tym, wy 
dawca; ciotki Anna, Julja, Hester 
— a potem młodsza linja Soames, 
Mikołaj i Roger i dalsze niezliczo- 
rie rozszczepienia. Ród ten posiada 
w wielkim stopniu dwie cechy cha- 
rakteryzujące i wyróżniające 
każdego prawdziwego Forsyta — 
zdolność nieoddawania się niczemu 
głębią duszy, a także poczucie wła- 
sności. To poczucie doprowadzone 
jest w obrębie Forsytów do najwyż 
szej perfekcji. Znają się oni na rze- 
czy, wiedzą, co dobre, zdrowe i 
bezpieczne: ich trzymanie się upor 
czywe własności — niezależnie od 
tego czy własnością tą jest żona, 
kamienica, pieniądze czy opinja — 
jest cechą szczególnie charaktery- 
styczną i jak utrzymuje  Galswor- 
tby cechą rasową niejednego angli- 
ka, Forsytowie stanowią połowę 
Anglji, a nadto tę lepszą połowę, 
żywotniejszą, mocniejszą. Jch za. 
możność i niezłomność umożliwia 
wszystko — rozwój sztuki, litera= 
tury, nauki i religj. Bez Forsy- 
tów to wszystko byłoby nie tak 
bujne, jakkolwiek każdemu z tego 
rodu sprawa sztuki czy nauki jest 
obojętna, byleby ciągnął z niej 
swoje korzyści. Zresztą Forsytą be- 
dzie tutaj każdy, niekierujący się 
wyższemi zasadami  etycznemi. 
Przeważająca większość architek- 
tów czy malarzy, trzy czwarte kró 
lewskich akademji, siedem dziesią- 
tych powieściopisarzy oraz znacz- 
ną część prasy, niejedni w nance i 
religji olbrzymia większość w iz 
bie gmin, cała arystokracja — to 
wszystko należy do gatunku Forsy 
tów. A ten gatunek jest podporą 
społeczeństwa, kamieniem wegiel- 
nym i filarem układu społecznego. 
Jest wszystkiem, co godne podzi- 
wii. Oto jest Anglja Galswortiry'e- 
go. 

Taką Anglja stawała się w prze 
ciągu wielu lat — p Galsworthy'e- 
go żyje na przestrzeni tylko tysią- 
ca stron. Ą życie to pełne, inten- 
sywie, tak bogate, tak ogarniają- 
ce wiele zjawisk, tak drobiazgowa 
w wypracowanych przez autora 
szczegółach, że pod względem roz- 
piętości, głębokości i natężenia po- 
równać się da z życiem, które tęt- 
tni w „Komedji ludzkiej* Balzaca. 
I tu i tam mamy oddanie epoki, 
wypowiedzenie tej epoki w formie 
skończonej epopei, trwalszej nad 
wszelki czas. Dlatego słusznie na- 
zwał Galsworthy swoje dzieło Sa- 
ga—tylko że jest to Saga nietylko 
„rodu Forsytów* ale Anglji, Księ- 
ga tej ziemi przedziwnej, owianej 
chłodnemi mgłami. 
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